
Rok xvn -
Amb. Arisłow 
złożył listy 
uwierzytelniająca 

WARSZAWA (PAP). - . Prze 
wodniczący Rady . Panstw;; 
Aleksander Zawa·dzln . ?~Y.Jąl 
w dniu 18 bm. na aud1enCJ! w 
Belwederze ambasadora na,d
zwvczajnego i pelnom0cneg-o 
zv.;iązku Socjali.sityczmycr, Re
publik Radzieckich w Pol.~ce 
Awierkija Aris\o·wa, który 
zloż:;t listy uwierzy1eln!ające. 

Po wręczeniu li.--;.tów uwie
rzyte.Jniaiących amba.sado~ 
Aristow zos.tał przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Pań
stwa na audiencji pryw~tnej, 
;przy której obecny był mini
.ster ~praw zagrai111 ·cznych 
Adam Rapacki. 

AWIERKIJ ARISTOW 

Awier'ki.i Ari,9low, mianowanv 
przez Prezydium lta<l.y Xajw~·ż
szej ZSRR ambasad1>rem Związ
Jm S1>cjal.istycznych Re1.mbli!c 
Radziccldcb w Polsce, należy d-0 
mlodnego pokolenia ·wybitnych 
d7Jia.łaczy polH.ycznych Związku 
Radzieckiego. 

Ambasador Ari!>tow pe\-nol do
t~d oclpo·wied'hialne funkcje se
kretar7"1 I\:omitetu Centralne.go 
KPZR i czl-0nlca Prerzydium KC. 
Jest on jedn-0cześnie deputowa
nym do Ra.dy Najwyżsrzcj ZSRR 
i Ra.dy Najwyis7.ej RFSR.R. 

Ur-0dzony w r. 1903, J>OCh<>clzi 
z· nlezamoż.nej r<>d:lliny i-ybackiej 
:r,amieszkalej w Krasnym Jarz.e 
na J(ubani, u ujścia Wołgi. W 
latach chłopięcych pra~owal ja-
1«>. robotnik na st.atkach ryba
ck•~h, a. tuź po re•wolucji brał 
nd7itał_ w two-rzeniu pierwszych 
organizacji komsomolskich wśró-d 
młodz.ieży tla•w.ne-j gltbernii 
Mtracha.ńskiej. 

W r. 1921 Ja,ko 18-Jetni ml1>d7.ie 
niell ws·tępuje do partii i zabie
ra się do nauki, Uczy się w 
S"Lkole średni~j, a na'S'tęp.nie \V 
Lenfngra.dzkim Instytucie Po
Jitechnicz.nym, który l'-oliczy "r 
r. 1932 z dyplomem inżyniera
hnt.nii,l<a. Ro,z.poczyna. pracę z.a
wodow~ w 1<m.iJ1.gradzkich za.kia 
dach met.ało•wych, poświęcając 
się jednocześnie p·racy pedag-0-
giczno-n-aukowe.i w wyżs'7.ych u
czelniach technicZ1nych Lenin
gradu. ZdobY'wa stopJeń docen
ta. 

Od rol<U 1939 J>1>wolany zostaje 
do. pracy ściśle P<>lityc7.nej. Kie 
ru.1e w charakterze sekretarza 
komłte.tami obwodowymi KPZn 
w Swle·rrlłowsku, Krasnoja.rsku 
Czelabh'isku, Chaba.ro·wsiku W 
T. 19.J'.l zostaje wybrany n~ se
kr<'tarza Kon1it.P·h.1 Ce.ntraI.nego 
KPZR. • po z.lezd„ie równie.ź 
I n'< czlon1ka Prezydiu,m KC 
KPZR. 

za siwe zas-ltl)!'f 'Wohe<i .kr~.iu 
Aris·tow o<tzna~1.o•ny byt Orde
rem Len.ina - '11wukrotnie, or
derem czerwonego Sztandaru 
P~acy oraz Orderem Czerwonej 
Gwiazdy. 

Wydanie l Cena 50 gr 
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Coraz bliżei wvborów 

„Dziennik Łódzki" prooonuie: 

Ft ul tura - estety lia 
higiena 

W każdej fabryce 
dobrze ubrana załoga 

Koni erencje okręgowe PZPR 
wysuwają kandg'datów 

na , posłów do Sejmu 

P 1"7..ez ostatnieh kilka la.t wiele zmieniło sie. w 
łód2lkich zakładach pracy. Poważnej zm;,anie 
uległ park maszynowy, a wiele sal produkc~·j

nych nabrało IepSi7.ego, bardziej estetycznego wyglą
du. Nadszedł .iuż czas, a.by do ogólnego obrazu C'ZY
stości i estetyki fabryk, dostosować również odzież 
ochronną pracowników. Odzież ochronna to także 
problem bezpieczeiistwa pracy. Rozwiane i nie osło
nh:te niczym wfosy, zbyt szeroka spódnicz}•a, mogą 
stać się przyceyną wypadku; porwania przez tryby 
mas<ZYn itp. 

O powyższych sprawach pomyślaly już Zakla.dy 
Przemysłu Wełnia.nego im. Reymonta. Prw1d!ki, obsłu
gujące maszyny n.a sali przędzalni amblerowsl{iej, 
wyp0>sażone zostały w przyjemne gra.na.towe fartuszki 
z satyny, wAobione czerwoną lamówką. Dla pracow
ników powstałych oddziałów, przyge>oowa.no podnbne 
ubrania robocze. Nie za.pomniano o mężczyznach, 
otrzymają oni granatowe st>-Odnie-kombinezony o spe
cjalnym krofo, podyktowanym cha-rakterem pracy. 

WARSZAWA (PAP). 
18 bm. w okręga.ch wybo·r
czych: Pru.s.z-ków, Olsztyn, 

Ełk i Łomża odbyły się 
pierwsze okręgowe ko•nferen 
cje PZPR. Konferenc;e te, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

* Decyzie dotyczące rolnictwa 
* O lokale handlowe w nowych blokach 

Z prac Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 18 bm. o-dbyJo &ię po
.siedzenie Komi•te-tu Ekonomicz 
nego Rady Ministrów. 

Nowa arteria 
komunikacyjna 
w Warszawie 
nazwana imieniem 
Patrice Lumumby 

WARSZAWA . (PAP). - Zgod
nie 7. życzenia.mi m!es~kai1cóW 
Wars.zawy, wyrażonymi w cza
sie liCZinych masowych zebrań, 
które odbyły siię ostatnio w &to 
licy, Prezydium St„ RN posta
nowiło nadać imię PatriCe Lu
mumby nowej arterii komuni.ka-· 
cl-'.'jnej, · sta..nowiąCej przcdłułe
n1e ut. P_lockfoj i przebiegają,cej 
o!f ul. GorczewSikiej w kierunku 
polno-cny-in -przy nowych os,ie
dJa,ch Młynów IV i Mlyn<>w v. ------

~W poniedziałek, 
I 
~po zachodzie słońca 

j Sputnik Vili 

Komitet Ekonomii.cz.ny przea
nalizował sytuację paszową 
na okrea roku gospooarczeg-0 
1960-61 i podjął decyzję w 
sp1·a•wie doda-tkowej d'lssl:a:wy 
100 ty·s. ton pasz treściwych 
dla g°"'pooarki chłap.s.k1ej. 

Komi.tet Ekonomiczny po
wziął uchwałę dotyczącą po
większenia prod-u<kcji grochu, 
fasoli i gryk.i. 

Na wniosek mini.s.tra prze
rnyS>!u spożywczego i ,;.kupu I 
i minis1tra rolnictwa, KOIIlli
tet Ekono.mic-zmy priwziąl 
uchwalę w .sprawie ochron} 
plantacji bura1ków cukrnwych 
i. tytO'l1iu. Uchwala zmierza do 
unowocześnienia metod wa·l·ki 
ze .szkod<ni<kami i chorobami 
buraików cukrowych i tyto
niu. 

Komitet Ek0J11omiczny ustam 
wy.'i-Okość QPlat mainipulacyj
hych p0<biera111ych od nielvtó
rych kredytów ba.nko-wych, 
udziela<ny>eh na cele zw:ązane 
z za.go..spodarowainjem n-nwych 
gos:po<lar.s<tw na Ziemiach Za
chod.n.ich i nowo tworzących 
się spóldzielini pro-du.kcyj
:nych. 

Komitet Ekonomiczny roz-
1Pa:trzył syt•uację w zakresie 
bud·owy lokali hamdlowvch 1 

usl"ugowych w n.owo budowa-
nych domach mieszkalnych, 
stwierdQ:ając nie<lociągn.ięci3 
na tym oddnku i podjat de
cyzje ll111ierzające do zabez
pieczenia po1<l'zebnej iJ-0foi lo
kali handlowy-eh i usługo
wych. 

!których łącznie w całym 
at!raju cdbędzi-e się 80, są 
!Poświęcone omówieniu za
dań województkich organiza 
cji p.ari-yjny·ch w kampanii 
wyborczej i wybo·rom kan
dydatów na posłów do Sej
mu z ramienia PZPR. 

W loońcu 1utego rozpoC'Z
:ną się powiatowe, miejskie 
i dzielnicowe konferencje 
PZPR, poświęaooe spraw-om 
wyborów do rad niarodo
wych. Wybory do groma-dz
kich rad na•rodowych będą 
tematem wspólnych posie
dzeń podstawowych organi
zacji partyjnych i komite
tów gromadzkich, bądź też 
ogólnogromad21kkh zebrań 
:partyjnych. 

Zjednc·cwne Stronnictwo 
Ludowe o:ma•w1ac będzie 
-sprawy wyborów do Sejmu 
i rad naTodowych na kon
ferenc.i·a·ch okręgowych i po 
wiatowych, zaś Stronnictwo 
Demo<kratyczne - na roz
szerzonych posiedzeniach 
plena·rnych swy·ch woiewódz 
kich komitetów. 

Proponujemy, aby samorządy robotnicze i dyrek
cje innych łódzkich zakła-Oów praey, pomyslały o ·wy- ł 

posażeniu kobiet i mężczyY.IJ pra.cujących w zakła>- ~ 
dach w est.etyczne i przyjemne dla oka ubrania ro- r 

bocze, dostosowane do miejsca i charakteru prnduk- ~· 
cji. IWzmawialiśmy już w tej sprawie z <lyrektorami 
kilku za,kładów, którzy pozytywnie wyra.ził! się o na
szej inic.ia.tywie. Sprawa ta ma również niemałe zna-1 
ozenie w podnoszeniu kultury pracy, a przez to wy
w<'r.eć może nawet pewien wpływ na. wyniki prnduk
cji. Przecież zrozumiałe jest, że przyjemniej i wy
dajniej pracuje się w warunkach czystości i estetyki. 

Sposoby załatwiania tej sprawy są różne. l\liędz:v ~ 
innymi dyrekcfo mogłyby ewentua.ln.ie WYasygnować ł 
na ten cel pewne fundusze, względnie wykonystać 
by tu można fundusz zakła.doWY. Pracownicy w drob
nych. r:i-ta.cih mogliby w całości. wz;ględnie częściowo 
(zalezme od mo-;.Iiwośei zakładu) zwrócić wyłożone 
na. ten cel pieniądze. 

Z przyjemnością donosić będ:l!iemy o każdej ini
cjatyw.ie w tym kierunku łódzkich fabryk i ich rad 
zakłaclowyclt. Chcemy, aby w każdej łódzkiej fabryce 
pracowała ładnie i estetycznie ubrana załoga. 

.,_-----------------------~---
Polska no a prot acyjna 
w sprawi~ bezprawnych aktów 

francuskiej 
marynarki wo7enne7 

PA~Yż (PA1:>· -. W ~niu 16 bm. ambasador PRL w 
Pa.rl'.zu St. Ga..iewok1 ~ło :rył we frMWuskim Minister
sliWie S·i>~a.w Za.grat11~t>·~ nych nGtę w .spra.wie bezpraw-

ny<ih a.J"tow francusk1eJ mar:l'na11k1i w · · 
polskieh s!aitików handlo wy<ih·: ' OJenne.i wobec 

„Od dluższe·go czasu - czy 
tamy w nooie - polskie stat
ki ha.ndlowe, uprawiające że
glugę w basenie Morza śród
iziemnego, a<p01tyikają się z bez-

praw.ny;. ,rr{i aikta.m1· przymusu 

sprzecziną z prawem międzyna
iro·clowyn1. 

W tej sytuacji rząd PRL do
maga się udzielenia mu pdne
go ·za<looćUJCz;yn-i.enia za naru
S'Zen.ie praw polskiej band€ry 
i ofk.i alnego za.pcwnien ia, że 
wypadki teg-0 rodzaju w p;rzy
szłości _się n.ie po.wtórzą. 
Rząd PRL •'IP"O·d<Ziewa s.ię od

powi<edzi w możliwtie naj.k.rót
szyim. czasie". 

Wybuch w kopalni l ~~d wlo!~!~łek, 
wk.ro!ce. po z11Jcho.chie sloń
c~, mozna będizie gołym 0 _ 

.i k11'.m zaobserwować przela-
!u.1ący nad Lldzią ostatni 
czlo~ rakiety nośne.i, która 
wymosła w pr7,esh-,;eń kos
miczną radmiecką staeję mię
dzyplanetarną, zdążająca w 
kierunku Wenus. Sp~tnik 
pl'Zela.tywać będzie po po
łudniowo - za.chodnim h-0ry
za·ncie w kierunku z ?.acho
du na. wschód. Ma być wi
detcr1'ny etkolo 5 minui. 

W całym krain - inż 200 tys. zł 

Na Fundusz Stypendialny 

ze strony iednoete.k fran
cuskiej mairyna.rki WlO<Jennej. 
Fraincu<Slkie okręty W(Jjenne 
•zatrzymały mi·ainowicie w ce
Ju dokonania rewi1zji na wo
da:h morza otwarteg.o nasitę
IPUJące sla<tki polskie: s/.s 
„Ok6ywie" we wr-1.:e$ni.u 
1958 r .• s/S „Wislę" - w Ju
·tym 1959 •„ s.js „Kieke" -
w kwietniu 1959 r„ s.js „No
·wą Hu.tę" - w czer.wcu 1959 
it . , s/s „Monte Ca~1s.ino•' - w 
lipcu 1959 r. i oo.tatn'o w 
styczmiu 1961 r. - .s/s „Oli
wę" i w lutym 1961 r. 

pozbawił życia 

30 osób 
LONDYN" (PAP). - Jak się 

pr7lypuszcza, 30 osób - 26 Afry
kańczyków i 4 Europejczyków 
zglnęlo w wyn!•ku piątkowej 
,..ks-plozji dynamitu w kopalni 
ztota w R.oodepoort - donosi 
Agencja Reutera ; Johannes
burga (w kopalni Ro-0depoort 
rki.plodowało pół tony dynami
tu). 

Ci, którzy zechcą ujrzeć to 
7,ia.wisko - muszą się jed
nak uzbroić w eierpliwaść. 
trrdno bowi.em df>kfadnie 
obliczyć eza-.; przelo,tu. Sput
nik VIII pojawi się w ok. 
go-dzim: po za.padnięciu 
zmiet"ZChU. (gr) 

Patrice Lumumby • 1m. 
• Prezydium WRN 

ofiarowało 10 tys. 
złotych 

* Apel kobiet pow. 
łowickiego 

* Dary ocl TRZZ 

kół gospodyń wiejskich w po
wiecie i O·gniw teren'lwYCh 
LK w .spra.wie kontynuowania 
zll:Jiórki na poczet styipenjium. 

Zebra!Ile na -plen.um ko.biety 
uchwa•liJ.y również rez:ilucję, 
w której ja!k najoiii'lrzei po~ę
piają sprawców mordu na o
sobie premiera le.galneg·:> rzą
d-u Konga, Pa~rice Lumumby. 

(m) 

* • • J' 

Bjs „GdańE1k". 
Niestety, rząd frenc.ui>k; nie 

tylko nie zadośću.czymt U'za
.sad•nionym żądaniom r...ądu 
po.J.s1kieg-0 w przedmiocie za
niecba,nia be·zpra·Wll1YCh a.kej: 
wobec pol.s1kich statków ha111-
dlowych, nie iy·lko nie dal 
żadnej 1sa•ty.<1fa1kcji w zw1ąz1ku 
z t:vmi aikcjami, ailc uZins:ł za 
możliwe p<YZootawić wy.sitąpie
nia pols1ki.e bez oficjalnej ocl-
powied1zi. , 

_s górnik-om, których przrwiE'
z1.ono do . są.pita la, nie zagraża 
w1~k!>Ze mebezpieczeńs.two. 

'V_SJl>o_mni:ma kopalnia złota 
znaJdu,1e się w o<lleA"łości 25 lun 
na za.ch&d od Johannesburga. 

r,zy berła ieszczr. mrozy tei zimy? i Prez. RN m. łodzi 
Wczo.raj na odbywającej się 

ilV se.si i Rady Nacz. TRZZ w 
Lodzi u.cZ!es·tnjcy obrad uchwa
lili r~zolu.cję, potępia.jącą zbro<l 
n ię dokonaną prz.ez koloni-za,lo 
rów na Patrice Lumumbie i j•e 
go towa.rzy.sza.ch. Jednocześnie 
Rada Na.czelo.a TRZZ w o-d.po
wi.edizi na a.pel redakcji „Poli
tyki" p0'5tanowila wya.<>ygn,o
wać 5 ty.s . zl n.a Fu.n.dusz Sty
pen.dia.lny im. P. Lumumby. 

Co więc.ej, gwialcende wo1no
ści ż.eglugi i na.ru1szan.ie bez
pi€cz.eństwa sta•tków z niej ko
rzystają.cych jest kontynuowa
ne przez wladrze fran.cuskJ€. 
Władze te starają &ię swoje 
bezora.wn-e poczynan.ia p.!'ze
kslli:ałcić w trwałą praktykę, 

Za kradzież 
miliona zł -
dożywotnie 

Wiosenna pogoda 
potrwa jeszcze co najmniej kilka dn1ł , 

WARSZAWA (PAP). 18 
bm. w ca.lym ni•emal kraju pa
nowala c:-epla słoneczna pogo
da. W wielu miejs.cowoscia;;h 
termom•2trv wskaznvaly w cią 
gu dni.a powyżej 10 sit„ a na 
Wybr7.eżu na,wet 16 .!"•t. 
•Wyż zalegający nad calą nie 

m al Eu.rc-p.ą sprowadza do nas 
cieple, dość wilgotne powi·e
trze z poludnia i po·lLVdniO'A"ego 
zachodu. O.~rodek j.ego zna.jdu 
je &it: na.a Czecho·~.!owacj.ą. 
~ii.::,zy,;;:Jko w~ka.zuj-e na t.o, iż 

\\'Y!Ż łllll uitrzyrna &i<;: j.e.sizcze co 

najmniej kilka dnd, ta·k że 
zmiana. pogody nie powi•111na 
nastąp1c wcze.foiej n-iż w os•tat 
n.ich dniaeh luteg.o. 
. Czy będą jesizcze mrozy 
snieg1 ~eJ zimy - truclono p.rz,2-
w1dz1c>c. Nas.z kii.mat s1klania 
jednak do przypu.~<zczeń, że n.a 
p~·a.wdziwą wi-0.sinę jeszcze za 
wc7,eśnie . 

Nie.stety, prace na<! dlugoter 
mino·wą pre<gno.zą n;,e są jesz
cze zakońc·wn-e i nLc bli7.s>oego 
na l·emat pogo<ly w ma,rcu nie 
cla Sli.ę j e.szcze u.s·talić, 

Prezydium Wojewódrz.kiej Ra
dy Na.rodowej w Lodzi po.sta
nowilo po.przeć fundUJSJz sty
pendialny i.m. Patrke Lumum
by. Na wczorajszym na . .:\zwy
czaj•nym pos1iedzeniu Prezy
dium WRN zadeikla1·cwalo 
kwotę 10 tys. "llł. (m) 

* * • 
Apel reda.k.cji „Poli tyki" w 

sprawie ufundoiwania .si! )·pen
dium im. Patri.ce Lurnumby 
zna.lazł żywy od.dźwięk w-'ród 
kobiet województwa łór,zkie
go. 

Kobiety powiatu łow'.ckiego 
zebrane na plenum zarządu 
powiatowego Ligi Kob1et za
ioiCjll'waJy na miejscu zb1órke 
na ten cel, kiara 1>rzyninsla 
:;23 zl. JednoczE°'nic zw•,\cono 
.s.ię 11 ~em do w&yst·kich 

Ja·k s·ię do-wia<du.jemy , rów
nież Pr.ezy<dium Rady Na.no-do
wej m. Lodzi przeznaczyło nu 
ten cel 10 tys. zl. (Kr) 

• * * 
WARSZAWA (PAP). - Do-

tychczas, a wiec w dwa dni po 
ogloszeniu apelu, w całym kra 
ju zadeklarowano lub już 1>rzc 
kazano na konto Funduszu im. 
Lumumby 1>ra.wie 200 t~·s. zł. 
Drugiego dnia po ogłoszeniu 
apelu , suma na. tf>n cel wzro
sła b lis.li.il d wukrołnic. 

Zaiścia w Genui 
RZYM (PAP). - w sobotę do

szł<> w cent.n~m Genui do gwał
t<>wnyc_h stare między a.ntyfa.s.zy 
stam1 1 faszystami spod 7Jll"'ku 
~sr. I-nte.rwi;-niowala. polieja, u
z:vwając ga.zow ~zawią,cych. Lkz 
ba rannych nie Jest na ra.zie 
z.nam.a. 
Przyczyną zajść było zorgani

zow~nie pr:ze-z ncofas7.y.s1tows1ką 
partie. M.SI prowolrncy,j-nego wie 
cu. W1e-c został zerwa ny przez l 
a.n tyfaszys·tów, a s-tarcia pru
n10&1Y su: na. uUco. . . 

RZESZÓW (PAP). - 18 bm. 
przed Są.dem Wojewódzkim w 
Rzes.zowie zakończył się - pro
wad<Z<>ny w trybie doraźnym -
proces prze-ciwl<o sprawcy po
wa1i;nych nadużyć pieniężnych 
- b. s·t„rszema k<;ięgowemu od
cinka budow!a.nego PRK nr 15 
- 34-let.niemu Leonardo'\vi Fi
tows1kie·mu 

Fit<>wski drogą różnych machi 
nacji· systematycznie przy\vł&.s~„ 
c7,a! sobie zna.czne sumy. W cią
gu 3,5 lat zdefraudował on po
nad 1.080. tys. zł, l<tóre niemal 
w całości wydał na przy.ię-cla I 
zabruwy w nocnych lokalaicb 
Kra 1{o·wa i Warszawy. 

Wyr(}kiem sądu, Leonard Fl
towski ska:iany zo~tał na karę 
dnżywot<niego więzienia, 200 tys. 
zł. g~zywny, przepadek cał~.irO 
m1e111a oraz utratę pnblicznycll 
i oh~'watl'l5'kich praiw honci.ro
W~·c!! na zawl.ii.e. 



Su kcesy„ których nie zdoła obalić 
Błvskawiczne wywiady „Dziennika'' 

Estetyka towarów 
a rynek 

L b. •' ,, umum izm zwycięży w Afryce 

propap;-anda adenauero\\·ska 

Współpraca z Ziemiami . Zachodnimi mówi dyr. CZ Handlu 
Art. Te.kst. i Odzieży 
Paweł Karasek 

Kulisy krwawej zbrodni 
odsłania publicysta francuski 

- lematem obrad Rady Naczelnej TRZZ w Łodzi 
Wcool;a.j w saJi Pl"ezydium 

WojewdlrlJme:i Rady No.rodo
wej w . LodJzi. rozpoczęły się 
dwu.c;l!llioWe obrady IV sesji 
Rady Nac1Ze1111ej Towarzys.twa 
Rozwoju Ziem Zachodnich. 
Otwierając IV sesję, przPW<><l
niczący Ra,Qy Naczelnej TRZZ 
prof. dr S\anislaw Kulczyń
ski powiita11 przybyłych na 
sesję zaprOIS'lli.mych gości: I se
ikretana KL ,PZJPR Michalirie 
Tataii"kówne-Mµ.j.kowską, I se
kreta= KW PZPR S1efana 
Jędryszczaika, lpl'Ze<WodntC'zące
go Prezyd'Lum \RN m. Lod!Zi. 
mgr Edwarda .,Kaź.mierczaika, 
przewod:ni~go Prezyclrlum 
WRN ·FraincisZka Grocha1Slltie
go. 

IV sesja jest poświęcooa 
omówieniu dorOOklu pracy 
TRZZ i nak.reślenJi.u jeJ kie
runków na rok 1961. Tote-l: 
otwierając obrady, przewo<l
Diczący Rady Naczelnej TRZZ 
!Prof. dr St. Kuil.czyńsllti dufo 
miejsca poświęcH w swym 
przemówien~u dot'.Obkowi go
spodarez.emu Ziem Za.choj.nich 
.i Póhlocnych. 

Stwierdzi! O!ll m. in., u na 
przestrz.eni zailedwie 16 lat, 
produkcja przemysłowa tych 
iziem, wzrooil.a d2i.esięciokrot-

nie, zaś do roku 1965 wzroś
nie 16-'krotmie. W porówna
na.u ze stanem przedwojen
nym globailna prod.u.keja prze
mysłowa na Ziemiach Za
chodnich i Północnych prze
ikroczyła już w roku t957 o 
przeszlo 50 proc. prvdukcję z 
roku 1938. 
Wojew~ op0il61kie i 

wrocławskie !lld&ało już pI"Ze
kroczyć średnią krajową wy
dajności czterech · pod.s;:awo
wych 'llbó.ż z 1 ha, przy czym 
zajmują one dwa pierwsze 
miejSca w kraju, zaś woje
wództwo opolskie przekroczy
ło plO!!J.y ;przedwojenne. 

To są nasre sukcesy go
spodar<!',re, k.tórych nle jest w 
&tanie ob<tlić adenaiuerowska 
propagaincla. 

Nie jest ):1I'ZY\Padkiem -.. 
st~erdz.i.l prof. dr St. Kul
czyń.s.k.i - że ses.j a po.ś-W:ęco
na omówieniu dorobku i za
dań Towaw-yS'twa Rozwoju 
Ziem Zachodnich w d;;·edzi
nie wapólpracy i wzajemnej 
pomocy miast i powi·aitów, od
bywa się w robolltuczej Lo
d!Zi. Wymiana kU!lturalna 1 go
spodaxcza Lodzi i wojewódz
twa łódzkiego z woj. koszaliń
skim, Zielo.ną Górą, Opolem, 

Dnia 17 lutego 1961 r. zmarł na.gie, 
' lat >71, nasz Wrocbany mąż i ojciec 

przeżywszy 

S. t P. 

współpraca byłych pogranicz.. 
nych powiatów Wierusz.ów ; 
:Wieluń z porwia~ami da"miej 
leżącymi za byłym kor:ionem 
granicznym, bl:i.slkie kontakty 
młodzieży łódzkiej z mladz~e
.żą Warmii i Maizur ocaz wo
jewództw pó!inocno - Z3.Cbod
nich, pomoc naukowców z 
Irut.ytutu Sadownictwa w 
Skierniewicach dla zierm lu
bu~i-ej i ko.s.zalińskiej - to 
tylko fragmenty wielostron
nych form współpracy. 

Referat na temat działal
ności TRZZ oraz zadań To
warzystwa na rok i!l61 wygło
si! wice1Przewodniczący Rady 
Naczelnej TRZZ p05P.l na 
Sejm - Jan Izydorczyk. 

Mówca szeroko zobr.>.·:wwal 
ooiągnięcia Towarzystwa we 
wspólpracy z Ziemiami Za
chodnimi i Północnymi. W 

chw:ill.i obecnej. po u;iływie 
zaledwie tr.zech lat istnienia 
Towarzystwa, w.sipółpraca obję 
ła już swym zasięgiem okol-O 
200 powiatów oraz wiele 
miast wojewódzkich. Jednak
że dizi.ala.cze Towar.zystw:.. win 
ni zwrócić większą uwage na 
kontaikty sąsiadujących ze so
bą powiaitqw: o wspólnych 
cechach regionalnych, a zwlasz 
cza powia>tów prze.dzielc.nych 
dawniej granicą państwową. 
Na ogólną liczbę 77 taikkh po
wiatów, wspólipracuje dziś ze 
robą tylko 21. 
Doświadczenia współpracy 

P a.nie dyrektorze. N a. 
- styczni-Owych 'fargwh 

Wzornic~wa. jakie od
były się w Wa.rsza.wie, widzie
liśmy przedstawi.cieli lóchklego 
hand.lu. Oi:y mOŻna wiedzieli, ja 
k.ioe są efekty tego za.intcre.w
wania? 

- Obejr:rel:i.śmy wysta'Wione 
na targach wzory bardrz;o do
kładnie. a szczególnie wzory 
tkanin i odzieży. Zwła.sz<..'7.Q 
wzornictwo odzieżowe było i>ar 
dzo rómorodne i w wię~Ci. 
godne uwagi. 
- Czy instytucja, któ.r'i\ pa.n 
repre71ałltuje, a która ma prze 
cież niemało do powiedzenia 
w ska.li kr.i.jowej, jeśli idzie o 
problemy estetyki ubiorów i 
mooy, wYStą,pila. z jakhuiś pTO 

por.eycjami? ' 
- Owszem. Zaakoeptowaliś 

my 11 wrorów dJa producent~w 
tka.n.in ba welniaeyc:h i 7 a.la 
tkanin jedwabnych, przeważ
nie z kolekcji wy.stawionej 
przez łódzkich plastyków. P.~~ 
za tym zagwacantowaliśmy 
zbyt dila 174 modeli Ironiekcji 
i 74 dziewiarstwa. 
Mogę powiedzieć. ie wiele 

z tych wrorów jest naprawdę 
ladnych i od'J)O\ViadającycJ::t 
najświeiS\zej m~e: 

- Czyli, że robicie wmv„t
ko aby kobiety były ubrane 
ładnie i modnie? 

PARYŻ (PAP). Dzien-
nik „Express", zamieścił arty 
kul Michela Bocqueta, w któ
rym autoc pime o złowrogim 
spiaku wsizY\S'1)kich ciemnych 
sil imperialdzmu przer.iwko 
Patrice Lumumbie. 

Tak więc, intrygę doprowa
dzono do końca - pisz<! Boc
quet. Zbrodnia zootah po
twierdzona. Kto był zainte
resowany w za-mordowaniu 
Lumumby?.„ 

31 grudnia Lumumbl: ujęto, 
przewieziono do Katangi i w 
ciągu kilku dni obwo:ż.mo po 
okolicznych wsiach, mle.sz-
kańcom których propono-
wano bicie jeńca ba-
togami 1 palkami, „aby uw<>l
nić stEl od grzechu l oudalić 
złego ducha". Wie.ści o śmier
ci Lumumby ,szerzyly s:·ę już. 
od przeszło miesiąca. Kto go 
wydal? Slady prowadzą do 
Mobutu, b. agenta belgijskiej 
policji tajnej. 

Tym niemniej autoir arty
kułu uwaia, iż Mobutu jest 
jedynie na.rzęd:Zliem zabójstwa 
Lumumby. W zabójstwie tym 
- pisze on - „byli za5.ntere
sowani inni, w tym również 
dOl!'adca rządiu Brazzaville, 
obecnie szef tajnej policji 
Katangi., Maurice Dela.rut". 

Bocquet wyraża pogląd, ~e 
„Lumumbl-zm", który w ra-z1e 
potrzeby ma zagwarantowaną 
pomoc wojskową ze .sttony 
najbardziej dynamicznych kra 
jów kontynentu (Gw·:nea, 
Ghana. Mali, Maroko, ZRA), 

przyszłego zwycięzcę - rząd 
Gizengi - konkluduje autor 
artykułu. 

POECI 
o Ziemiach Zachodn'ch 

w miłej atmosferze przebiegał 
wczorajs.zy wieczór poezji, zor· 
ganizowany prze·z grupę poety
cł: . „Prowincja 58", działającą 
pny oddziale Stowanyszcma 
„PAX" w Łodzi. „Biesiadę poe
tycką" uświetnili swoją obecno
ścią znani p1>ecl: Ta.deusz Cb.ru
śclelewsiki, Stani.s-l.a.w Czernik. 
Ja.n Huszcza, Jan Koprowski, 
Maciej K1>nqnowlcz, Wacław 
Mrozow&ki, Marian Piecha! i 
Igor Siltirycki, którzy za.prezen
towali zebranym siwoje wiersze 
związane tematycznie z Ziemia
mi Zad10dniml. 

Pona,dto w wiecze>rze uczest
niczyli goście z Warszawy: lite
ra.ci - prof. Wta.dys·Jaw Jan 
Grabski oraz Aleksander Rym
kiewicz. Wydział Kultury Prcz. 
RN m. Łodzi reprezcntowal na 
tym spotkaniu znany literat 
łódz.ki Horacy Safl'in. Wiersze 
recytowali autony <>raz artyści 
Teatru Im. St. Jaracza - Jerzy 
Walczak i Józef Zbiróg, a także 
laureatka konkursów recytator· 
skich Teresa Kotwicka. 
Jednocześnie w lokalu pny ul • 

Piotrk<>wsklej 49, w którym od
bywał się wieczór, urządzona 
została wystawa mal.a.rstwa i 
grafiki. zaprezente>wali na niej 
swoje prace: Albin Łubniewicz, 
Ma.rek K<>nonowl~z, Jerzy Wie
czorek I clekaiwa w wyrz.'l:fe ar
ty&tycznym malarka młodego 
pokt>łe.nia - Elżbieta Leszczyń
ska. Tematyka obrazów związa
na była również z Ziemiami za-
chodnJml, jp 

TADEUSZ KURKOWSKI 
Poznania z Koszalinem. czy 
Lodzi ze Slu1psilciem w.;;kaizują 
na celowość rozwijania tego 
rodzaju kontaktów. 

- Nie tylko kobiety, gdyż 
zaakceptowane przez nas wzo 
ry dotyczą odzieży, swetrów i 
innych artykułów kon.fekcyj
nyoh.. również dla mężczyz111 i 
młodzieży. O<l przemyslu te
ra.z zależy, czy W1XXrY te znaj
dą się na rynkiu. bezsprzecznie stalll.owi wYTaz l!!1••••••••1•••••11!!! 

emancypacji narGdów afry-

b. , sędzia Sl!!du Na.Jwyiszego,° notarimn: w Pań.
ałwow,m Biunie N'ota.ria.I.nym w Łodzi, 

odznaczony Złotym K.nyżem Zasługi. 

W chwili obecnej najwięk
sze efekty goopodarcze przy
nosi wspó1praca w dzi~'2:i.n.ie 
rolnictwa. Dostarczanie pr.zez 
powiaty Ziem Zachodnich 1 
Póbnocnych pasz dla bydła, 
zaś przez powiaty poz•::s.tałeJ 
części kraju - bydla 'ZM'O
dowego, struło się niemal re
gułą w zawieraniu umów o 
w.s;pólpracy, yt ~e rol
nictwa." Nie :iDinie}Bze &liągnię 
cia są także i w innych !lzie
dzinach, jaik ku.ltUd'a, nauko 
i oświata, tmystyka, .spoct. 

Film o Lumumbie 
MOSKWA (PAP). - Na ekra 

ny kin Mo.s.k:WIY wszedł ne>wy 
radziecki film dokumen.talny 
pt. „Dumn,y syn Afryki'". Film 
e>powiada o życiu i dziala<lnoścd 
~atrice Lumumby. 

kańskich, przyszłości Afryki 
i przysz.lości Konga". 

Sekreta:roo-w1 generalnemu 
ONZ, który uważalll.y jest za 
odpowiedz:iailinego moca.In:e za 
zabójstwo Lumumby - kon
tynuuje autor - trudno bę
dzie utrzymać się na .swym 
stanowisku w warUlll.kach boj
Ęotowalll.ia go przez Zw:i~zek 
'R.aaiiecki i neutzralńe repu
bliki airyikańSkie. Misja ONZ 
za:k.ończyla się fia&kiem. RJząd 
Gi.zengi ma zai!)ewnione uzna
nie ze strony państw neutral
nych i socjaili'9t:Y'=znYch. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 lutego o godz. 16 
z kaplicy cmenta.mej na Dołach, o ~Ylll zawiada
miają pogrążeni w głębokim · smutku 

Ż,?NA, CORKĄ. WNUKI i RODZINA. 

fi 

Wyraiey głębokiego współczuci& kol. BERNARDOWI 
SUCHANOWI z powodu zgonu 

MATKI 
sklallal11 

802-K 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, PODSTA
WOWA ORGANIZACJA PARTYJNA, KOLE
.z.ANKI i KOLEDZY z WYDAWNICTWA 

PRASOWEGO ,,PRASA ŁÓDZKA"• 

n 

Po referade w imienhi 
łód..zk.iej i wojewódzkiej <srga
nizacji partyjnej powitał 
uczestników IV .s:esji1 Rady 
Naczelnej TRZZ - I 1 ookre
tarz KW PZPR Stefa,n 
JęckytSIZ~, zaś w imieniu 
władz miejskich i wojewó<lz
kich, przewocliniczący Prezy
dium ĘN: m. Locl:m ..- mgr 
E. Kaźmierczaik. 

Dzhś dalszy ciąg obrad. 
J, Kr. 

f 
Komunikat 1• 

I 
Łódzka Rozgłośnda Polskiego 

1 Radia. w Ło-dzi pt>wiadaimla 
swych słuchaczy, że dlZiś (:nie· 

• dzieła), 19 bm, o godz. 20 na- • 
• dany zosta.nie reportaż Ta.de- • 
tusza Szewery i Kazimil!'l"La zy

1 • gmunda na temat poża;ru fa-
• bryki przy ul. Więeke>wskie· I 
•go 35. W aiudycJi usłyszyeie t 
~ wypowiedzi oficerów jedno· t 
~ srek Straży Pożarnej oraz stra t 
~żal.ców, którzy brali ud.zi-al w 

akcji ratowniczej, a taltże wy ~ 
powiedzi mie.sq;kańców domów J 
z ulicy Więokowiskiego. ,t ... ______ , ___ ,, __ 

W wyniku 7 miesięcy woj
ny domowej i kolon..alnej 
panafrykaJIJ.izm odnosi decy
dujące zv1;ycię;two w Kongo, 
a Stany Zjednoczone, które 
bar<l.zo dlugo kryły operacje 
neoikoloniailistyczne w O:<resie 
władzy Eisenhowera, me ma
ją innego wyjścia, jak tylko 
ograniczyć straity, o<lmaiwia
jąc swej pomocy zwyC'lęzo
nym i przerxucaijąc ją na 

~-·--_, __ , _____ , __ , __________ , ______ ~--~---"'·--------,--------------------
S z.antał.„ N<t ógól WU!:my; co 'W 

pojęcie oznacza: chodzi prze
wa.żn-ie o wyłudzenie Pieniędzy 

od kogo§ pod groźbą wyja.wienda 
przed władzami; czy też przed opinią 
publiamą; c.zy:n.u karygodni.ego; ha.ń
biąc:ego lub kompromitującego. Wo
bec t!Lkich zja'Wi-$k oraz ludzi poslu
gujących się taikimi metodami mamy 
usta!lcm.e kryteria. oce-ny mcra:11ej I 
prawnej. 

Istniejq jed:rwk czasami sytuacje 
bardziej skompl1.kowime. Ot 114'· szan
tażysta okazuje się osobq pokrzyw
dzoną przez szantażowanego i tylko 
ma drodze szam.tażu widzi możliwość 
wynagrodzenia swojej krzywdy - oo 
wtedy? Czy możemy mora.lnie uspra
wiedliwić IZ®tażystę? 

za,trudn:!ernia sil najemnych; 114 oszu- podsumowal rrrofesM Uniwersytetu oam.gsters·ką f Jej weumęłrZM pora- ł 
kiwaniu wła.dz podatl«JWych, na. prze- Poznańskiego dr Tadeusz Cwrlam.0 chunki, zailoończone morderstwem sze-
chcwywamiu większych tiośei towarów wykazala, że sędziowie w zdecydcwa- ta. bandy - Rudego. I znów padly 
nieleg.a.lnego pochodzenia itd. nej większości nie znajdują us-prawie- znamie'11.ne slowa.: ;,Prawo jest pra-
Oskarżony · próbowal różnych sposo- dllwtenia dla. czynu oska.r.i:tJnego. wem; nie wolno dokonywać samos11-

bów. Chciał pożyczyć tę · sumę; aby WtóT1V0ść jego szantażu stanowi oko- du". ' 
późrnej nie zwrócić jej. Ale żaden li.cz11>C>ść lagodzącq karę, ale nie u-
manewr me przyni-Osł pożądanych Te- spraiwiedUwiirjącą samego czym.u. O· 
zulta.iów. Postamowil więc wydosta~ skarżony mi.al wieU! racji - mówm 
pieniądze na drodze szanta&u. Napi- sędziowie - a.le 'ak postępoW4ć nie 
sal list do Anie/,Q,lvowej, pod.pisany można. Szantaż nie może być metodą 
przez rzekomych dwóch inspektorów dochodzenia. awoich rocji czy należ-
IKR; z żądamiem okupu 20.000 :zl za nośei. 
zanieclulm.ie dóchodzenia karnego z ty- Autorom audycji - Maria1!0!L'i Ma-
tulu rzekomo znanych inspe·ktorom rzyńskiemu i Witoldowi Zadro-wskie-
przestępczych ma.c/J.i.nacji Aniewlwwej. mu - na1.eżą się sklwa uznania z~ 

Audycja rozpoczęła. 3ię od wstawki starannie opra.cowa.114 audycję, która 

Widowi8'1ro sem-a:c'lfjrte ;;X.ryptonim 
Rudy" zostaw wykonane lódzkimł si
ła.mi aiktorsk.imi - w sposób n~rll<W
dr: dobry. Trudno kogokciwte.1' wy
różnić, wszyscy zagrali - jak kl 1ię 
mówi - bez pudla, co jest ni€wątpli
wą zasługą Teżyserii. W widowisku 
tuizial wzięli: KarewicZ, Zbir6g,, Kło
siński; Benoit, Wailczok, Bl<wińsk4, 
Sochnaoki i Szpunar. 

Poznali§my to ten. sposób kulisy 

Zapytacie - czy ta>kie W-111Pa.dki zcla.- , I 1 TY k r od icmil nam I 
podziemia gospodCllT'czego i kulisy :ży-. · ~ I~ :ł ~I fll:ł ml cia na rogatkach praworządności. Na-

rzają się w życiu? Dość często, szcze- 14.~ G ai.11l1A1 l ,~ ł ~ . ' ::;j1l u;syp!t"e~~ialloo~yrn a spe~-
góLni.e w . kręgoch tzw. podskórnych . fl,(ł ~' ri11 'I/ --·-·--· --- taklu Tere-nce Rattiga.'11a pt. ;,Arlr!'ki-
stosunków 3polecznych; w kręgach na.da"; w reżyserii Andrzeja Munka. 
podziemia gospodarczego; w krainie 
gangu i afer. Oczywiście, że rzadka K 1 • e e e Rattiga.n; 1XJpula.rnY wsp6lczesny 
kiedy te fakty dochodzą do publicz- I I dramaturg ci,ngielski; Z{l,S:tosowal w 
nej wiadomości; cza.sem dowiadujemy u 1sy „yc1a I ea ru' tym drama.cie wielokrotme JU~ wy-.się o nfch, kiedy ucz~stnicy gangu; . . , .Al próbowany chwy~ wprowadzema wi-
czy współsprawcy przestępcze; dzia- . dza w tajni.ki życia aktorskiego, chwyt 
lalno§ci poróżniq się między sobą odsłonięcia przed Wł<!Zem tea.tr:il11,ych 
przy podziale łupów. I wtedy - na.j- kulis. Chciał pokazac teatr i'lł statu 
częściej na &a.li sądowej - odkrywa filmowej zrealizowam.ej na Wale Mie- w peln4 ujawnila przestępcze lrodo- nascendi - w . tra:kcie starwania się. 
s.ię przed naimi nowy, nieznany świat dzeszyńsktm, gdzie mialo nr.stq.pil! wisko baza.rowe, moralność i obycza- Miesza się tu zycie ze sztuką. Ko-n· 
ze swoistą ;,etyTcą" przestępczą. ' Wla.- wręczenie oTcupu, o czym jednak je tam panujące, sposoby robie'llia cepcja ta mia.w służyć zamiarowi 
śni.i d,c) takiej spra.wy, ktćra a.uten- Ani.ela.Jwwa. z.ame14owaw w ko.men- pie-niedzy w pólświClJtku goJ>poda.r-czyrn. odarcia teatru z mitów, ośmiesuinia 
tycznie miaila miejsce w Warszawie1 dzie MO. I w ten sposób czyn oskar- Audycja ta byla. doskonalą lekcją po- zmumif~kmva.nego i skostnialego te-

l 
sięgnęli a.utorzy popularny.eh 1uż w żonego został poddany pod osąd spo- glądową, do czego doprowadzić mo- atru, wyszydzenia. na.dmiernej v·rrlen· 
naszym 1cra.ju audyc:ji telewizyjnych leczny, .. wyrażony przez kilkudz·!esię- że z.wiązanie się człowieka. ze środo- sjmialności niektórych aiktorów. Oczy-
pt. „Wszyscy jesteśmy sędziia.mi". ciu s~dziów przysięglych, za.si.a.dają- wiskiem przestępczym, w którym sto- wiście; że z treści ł tendencji sztuk! 

cyc:h i zabieraiących głos przed ka sanki międzyludzkie nie są regule- wyniY.va jej komediowo-farsowy cha-
m~ cochca~~~~zJ...~ telat~~~~~~~j Ot~ merą telewizyj~ą. • wane przez prawo i przepisy, w 1d6- rakter. 
c]la.r11Jkterze szwaczki i wy.zyskiwane) Co mówili sędziowie? Prawie wszy'· rym, ia.k w dżungli, rządzi tyLkv pra- Nieste_ty; jedn.(lJk; wykona.me !pek-
przez pracodawczynię - A!!'ie;akową . scy · byli zgodni co do tego, że czyn wo sily i szantażu. ta.klu nie mialo jednolitegQ ch'lrakte-

!
-wro.fcidelT'ę buciki 11a Bazarze Ró- oskarżonego jest karygodny. Dysku- Pewnego rodzaiu pe-nclant do wtor- ru. Część aktorów ze Zbigniewem Cy-
życkiego - dopuścił się na niej (na sja toczyła się wokól pro-blemu, czy kowej audycji „Wszyscy jesteśm11 sę- bulskim na czele, grała według Tron~ 
Anielalwwej) szantażu 11.a. kwotę .można zna.leźć okolicz1Wści łagodzące dzia.mi" byila czwartkowa „Kobra" pt. wencji lcomedW<Wej, natcmia,st odtw6r-
20.000 zl. Suma ta mia.la str.nowić lub usprawiedliwiające CZ!f'll osk!lrżo- „Kryptonim Rudy" - nadaiw;i7:1a z cy głównych ról - Ha.lina M1'kolajska 
rówpm.oa:rtóść należności, kt6ry.:.h na nego z uwagi na to, te jego szantaż łódzki.ego studta wedlug scena,,.iusz,:z i Edwwrd Dziewoński - pojęli swoje 
drodze prawnej poTcrzywdzmia nie ma charakter wtórny i starnowi pew- Juliusza. Janczura i Henryka Jak6b- role ja,Jco groteskowe i farsowe. W 
mogla dochodzić. Szwa.czka. bowiem nego rodzaju akt samoobrony czw· czy.ka, w reży-serii Tadeusza Woront- ten sposób otrzymaliśmy widotrisko 
byla. wspóluczestnikiem nielegalnej wieka nie mogącego upomnieć sie o kiewicza. W widowisku tym oparto nierówne; miejscami zabalume; miej-
d.ziala.lności AnielaTCQU.,~j. poleJającej swą należność na drodze legalnej. się znów na kulisa.eh innego nurtu scami zaś nużące. i na ukrywaniu prV?d władzami faktu Ciekawa dyskusja; J,tórą wnlkllwie podsl<:-órnego życia. Poka,za.no bandę MARIAN BIELECKI 
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Pogrzeb 
Bronisława 

Znojka 
zasłużonego 
działacza 

., . . ' 

robotniczei 
Łodzi 

Wy;fait.kmvo piękne, pogodne 
ł słon~e było wczorajsze 
popołudnie. Wyją,tkowo tet 
p~kne, a.le chmurne, pełne 
bum;, walki i serde<l!Ulych u~ 
trud:zeń było życie tego, któ-o 
remu w clniu wczornjszyJQ 
odda.la Lódź osta.tn'ą posługę. 

Licme SI\ ~Y i zasługi 
Bronisława 7m.4>jka, za.slużo.„ 
nego syna. robotniezej Lodzi, 
od najmłodszych lai ooj«>wni~ 
ka o 9praiwiedUwość społeC2„ 
ną, byłego ClZłonka ICPP ł 
PPR, w okresie Olkupacjl ko-o 
menda.nb. Gwardii Ludowej 
na miasto Lódź, byłego więź„ 
ni.a oborzU k-0111cenłracs jnego 
w Ma.utha.usen. Tak wir,e na 
miejsce ostatniego spo<llZynku 
na Cm~ Komuna.lnym 
odprowadziły go tłumy byłych 
łowa.rzyszy broni, t.oWaJ:'ZYS2J' 
pracy spo.łecznej i 2laWodowej. 

Przyjechali z Wa.r;;nwY: 
Igna.cy Loga-Sowiński ł Mie
C'Ll'sla.w Ml>Clta.l'. Pr.iybyli: 
I sekrciM"L KL PZPR M. Ta.
ł&rkÓW!lla<-MaJkowska., sekrMa
rze KL i lt.W PZPR M. 
Kuliński, H. Rejniak, B. Ma
linowski ora.z wicepr.zew11dni
cząey Prmiydium RN m. Lo
lt/Ji: J, Lorens i E. Wróblew
ski. 

Nad grobem Zma.rlego. na 
tle pocztów sz;tanda.rll'\\-YCh 
liamych delegaeji z wieńea !T't 
w gOll'ących i serd-ee-z:nych ~fo· 
wa.eh przemówił sekretarz KL 
PZPR H. Rejniak, który m.in. 
powied!ci.a.ł: „Któ-.i; z nas. dzfr
ei robotniC"rej Lodrz.I, me 7.naJ 
iowarzys-la „Bronka."? Już ja
ko sizesnastoletni chłopiec -
robotnik scheibler<>wskic.1 fo
b.ryki, wkracza na t1"11dną, 
peln.ą niebernpiecrreństw drogę. 
Była to droga świadamer.() 
wyboru, wYl'T.Il&C'ZoODa pne-i 
niedolę proletarią,tu, .'Z k!óregu 
sam się wywe>d-dł. Jego życie 
jest związane nlerll'Zet"'Valnie 
z historycznymi zmaganiami 
ro~ników Lod7.i, straJka.mi 
włókrua.ny, wa.łka.ml k.lao.y ro
botnwzej z kal)italistycznym 
'WY2Yskiem, 'Z dziejami walk 
wyzwoleńazyeh spod okupacji 
hiłlet'OWSk-iej, wreszcie z d:zie• 
jam! namej pa.rtii". 

Serid.eaznte pll'!egnala Lód~ 
Bronlsła.wa Zlniojka. Tego, z 

-którego ż~iem związany Jest 
spory szmat hi&~orii walk, 
pracy i osią,8'llięć lódlkiego 

~"'~ 

• 
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Pamiętacie pierwszą wysta
wę WaclaiWa Kondlka? Ten 
wyimaginowa.ny przez niego 
tłum cudacznych k0>bo:dów, 
kolorowych skrza•tów, dziwo
żon, dziadków Jeś>ny.ch, bab
jędz i krasnoil<udków? 

A prop-O>S tych osiatnich 
krąży po Lodzi plo11ka, jakoby 
Kondek malował ich konter
fekty niezu.pclnie bezintere
sownie.„ Ze k.rasnQlu<lkowie 
ci dopomaga.ją mu w jeg-0 
artyetycz.nej pracy. 

Plotika ta ma wiele 
cech prawd.rypodobieńsitwa: bo, 
istotnie, trudno uwierzyć, ż~ 
wszyst'ko, co tworzy K<~nde.k, 
jest dziełem jednego tylko 
c 2ll awi eka ... 

Obok iście,,..benedyktyńskiej 
iPracowHośd, fanta:zji. a 
!Przede wmy15>t.kim talentu, 
cechuje Kond1ka wielostron
ność zainteresowań. Pełen 
niespokojnej nerwowości arty 
ista, permarnentny rna.lkontent 
w stoounku do tego, czego już 
dokonal, szuka ustawicznie no 
wych środków artystycznego 
wyPowiadania swych wizji .. 

Ostatni raz spot.ka•lem się 
:i; Kond'kiem latem w Siera
dzu, w pracowni znanego lu
d.owego artysty ga.rncarza, 
Hieronima Mus,zyń.s.kiego. 

W sadzie., okalającym do
mek. dojrzewały wtedy 
jabtka, a w samej prac<l'wni 
- nowe fant;izje Kona.ka, któ 
ry przechodził u Muó'·~Yń.!'1kie
go „przef"\7,kolenie", srtudiujac 
technikę ce.ra mici,ną i kunszt 
wypalania gli.ny. 

Arlysta, klóry odlkry! wów
czas olbrzymie możliwości. 
jakie da .ie cerami.ka, świec.il 
z nią wówczas, że tak po
wiem. ..n1i-0d-0•,.ve t:vgMnie". 
urabiając i pod.poorz.ąd.kowujac 
glinę ..waim artystycznym za-
m ierzeniom. . 

I oto teraz. po m1es1acach, 
rnain możno~ć ocenić ~·Y'!"lik~ 
jego pracy. Bard·W .też efek
townie prezentuje się wv:<ta
wa cerami.ki. rzeźby. malar
stwa i rys.tmku Kond.ka. ek.<
ponowanych w ."lalo.nie CBWA 
(P;o.irlrnws•ka l 02). . 

Jego oleje na dt·zew:e I 
plótn le są poniekąd kon•ynua 
cją (na.turalnie zmodyf'kowa
ną) . tych artystycznyc_h !e'l!
dencji i tematy.ki, ktore <:kl
minowały na poprzedni<:>h wy 
stawach. Ta.k więc i. ter.a•z 
patr'.Zll na nas z ram oorazow 
trochę biza•ntyńS1kie, troc_hę 
meksvkańskie, trochP, az1a-
tvckie Madonnv i tańcza W'Y
poż.vczone z ool~1!;:iej l•Jr~ow.eJ 
·~ - diabły oraz priedziw 

ne stwory, celowo uprC>.:.zczo
.ne i sprowadzone do form 
ludowego prymitywu. 

Pewnego rodzaju „novum" 
i;ą potraktowane tus.zem. tem
perą i akwarelą ,.Kam1er.1e" 
- nie zamierzone rzeźb~·. któ 
re opracować można hy w 
kamieniu. I kto wie, czy w 
<przyszłości nie za.,,•koczv nas 
Kondek ta.ką nies.podz;a!1ką.„ 

W rzeźbach w d,rzewie („Ko 
l:vsan"•a", .,Fra&obliwy", .. Ko
bieta z dzie~kiem"), a t<ikże 
w Jego ceramice s.ą '.~k'.l?Ś 
dalekie reminiscencje sztuk: 
meksykańs.kiej i murzyrisk;e;. 
jest zaduma ludowych świąt
ków, które urzekały n;egd~·ś 
Emila Zega.dłow1cza, jest s1y
lizowa.ne nawiązanie do baor
dzo dalekiej przeszloś:i, a 
.równocześnie zapach w . ..,pól
cze.sinoiśc.i. Jest w nich prze-:lc l 
wszy.s>t>kim ciekawa indy
widualność Wadawa Konrlka. 
jego dystans do rieczy·„•:.<:itoś
ci i nieipowtarzalny sposób 
jej deformowania. 
Wacław ~ondek. zap:r~;rny o 

genezę .swojej twórczości, op<> 
'IĄ•iada n am: 

- Plastyką i·nteresnwalem 
się już za szkolnych czao;ów. 
Nie mogę p1>Chwa.lić sie. że 
bardrTA> przykładnie zajmowa
łem się nauką. Za. to czesto 
- ku ucie57..e profesorów i ko 
Jegów - pokrywa.Iem tablicę~ 
szkolną „śmi~ymi r~·s1111- ł 
ka.mi", albo raez.ej „rysunl<a- ~ 
mi śmiesznych ludzi 0

• Może 
~·stałbym t~·Jko ama.torem
plastykiem, gdyby nie o,icicc, ł 
który wysiał m,nie na clalszc I 
studia do Krakowa, d<1 Insty
tutu Sztuk Plastycznych. Po 
wo.inie już skończyłem W~· 7.
szą Szkolę Sztuk Plastycz
nych w Lodrz;i, tu tez. w Lo
dzi, mieszkam od kilkunastu 
lat ... 

Kiedy zapytflłem go I'.' dal
sze plany, ady.sta zast.;.no·W'l 
się głośno: 

- Pia.ny? Pracuję raC?.ej ł 
impulsywnie, tak więc trud- ł 
no mi mówić o planach na ł 

przyszłość. Tu rac-zej mogi: 
powiedzieć coś o moich ma
rzeniach ..• A ma,rzeniem moim 
jest, a.żeby d01Sta.ć wre~zcie ... 
.ia·kieś lud!z,kie mieSllkanie. W 
m<11im dotychczasowym (a 

l 

mam dwoje dzieci żonę. 
która również jest arLr~tką 1) 

trudno mi zna.Jeźć odµowird
ni klimat do pracy. Trudno 
tworzyć i być optymisią. 

Oby to marzenie a-1 vsty 
spelnilo .s.ię, jak najs.zyl:>;.·ieJ! 
Daimy dla Ko.ndka k~v.rnłek 
.kat.ka! Niech mają gdz;e 
mieszkać: jego rodzina. <>n 
i ,.kr0>.snoludki", którP. dopu-
magaja mu w pracy. ; 

Mieczysław Ja.goszewS<ki :.I 

DZIECKO. nad .I 
1ez n1 • 

Roozk1-zyczana gromadka dzieci wybiegła 
z bra,my mkoły. Popycha.no się, ooksowano, 
ścigano - zrt:;emie wymijają.c przechodniów„. 
Dwóch malców rozłożywszy s.ze,roko ra.mil)na 
ba.Jansowalo na wąskim grzbiecie krawe'-nika. 
W pewnej chwili jeden z nieb klepnął drugie-

go w plecy i krzyknąwmy „berek" wybiegł na 
jezdnię.„ 

Trwa.Io to mo-ment. Pisk hamulców... Na 

DODATEK NIEOZIELNY 
. . 
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je?.dni, międ-7.y kolami ciężarówki leżał mały 
„ chloniec. Obok czerwienily się okład.ki W) ~ypa
nych :z. tecrzki zes-zytów. Z roo;bitego kalaman:a 
wyciekała czarna skużka atra.men•l.u. 

A na drugi d-zień w kro·nice 
wypadtków czyr.a•no: „S-letni 
Gustaw M., zam.... wybic~ls.zy 
r:ie.spodziewanie na jezdn:i;. d"
stal .się pod kola cięż;i,rówki 
„Star", prowadzonej przez S•a
nislawa N., zam„. Chlo;:nt::c du
znał pęknięcia podstawy cza.s.'1.
ki oru.z wstrząs.u mózgLJ. W 
.stanie ciężl~im przew1ez·,ony zo 
stal do Sz.p1tala im. Korcza· 
ka„.". 
Równocześnie w rejestrach 

Komendy Ruchu MO - 1•otuJe 
się: „8-let111 chłopiec na skutek 
braku opieki uległ wypa.dkowi 
na .iez-dni". 

Z:.sta.nawiam się na.d sfor
mułowaniem: „z braku opi 1..:-k! 0

• 

Bo czy ktoś określił już wy
raźnie ile lat musi mie.:: we 
ws•pólczesnych czasach dz·ecko, 
aby bez .,trzymania go za 
tącz;kę" mogło samodzielnie 
porus.zać s1ę po ulicach mia
sta? Wydaje mi się, Ż€ z C'hw:
lą rozpoczęcia nauki w szkole 
ćziecko automatycznie wlącza 
się dQ ruchu ulicznego. 

Mówią o Anglii. że tam dzie
ci wcześniej po:i:nają za.widy 
ruchu drogc·wego niż !;!ery 
alfabetu. Stąd też w w;v9a<l
kach ulicznych mali A!1glicy 
.s.tanowią niewielki procent 
ofiar mimo że liczba po;azdów 
ie.st dużo, dużo większa. n!ż 
u na.s. 

Ale prujdźmy na łódzkie 
po.dwórko. Na przest.rzeni 
osta.tnkh dwóch la.I w "'~·pad
kach ulill7'nych odniOISIO obraże
nia pona.d 250 dzieci, było w tym 
kilkanaście śmiertelnych. Lódz
ka Ko-menda Ruebu MO prowa
dzi szcrlc"ólową analizę wypad
ków. B~ trudu można więc 
wvkazać, że gTOS ofia.r. t.o dzie
ci. w wieku 4-8 lat, że więk
szość wypadków ma mie,isce w 
g()cl"l.inach 12-18 oraz, że n.aj: 
bardziej zagrożonymi punktami 
są; zbieg ulic Ogro-dowej z Za
chodnia. AJ. Kościus'llki z Zie
loną, Południowej ze w,_«hod
nią ()ra.z ul. Stryk„wska 1 Ka
rolewska (przy Dwilrcu Ka
liskim). 

Nle v.-~.gz;yscy za•pe'WC1e "reaeą.. 

e Nefertarl nie odstępuie małżonka e Przez 10 miesięcy w tempie 
38 centymetrów na dobę e 81 krajów finansuje lmpr~zę 

że Lódż jest je::'.oym z n-~·w ·<01u 
m:as•t w Polsce. gd:z·e mr1:cj·a 
.\"'~ pó:n:-e z v.rl&dza.mi oS.wi&tCf·NY„ 
mi prcw&o.z; systematyC'L11ą ;l<cję 
?.apo:zma ws:noa mł-0d~'ety z przeip:
SoSJmi ruchu dircigo·we~.o. w jej ra
ma.eh m. :n. we v..r&l.'.\r~s1k'-ch s:f<o
l?.ch Cw klasach V-VII) of'cero
w;·e MO wygl.ac:zeją p-o.g-.adzn.kl 
oo·dcczas g-c·dz·n w;vch-0waw·czy-ch, 
fY~eY.:f'\:ol<n'.l \'ll~s:zystlt:c!J1 na.UCfLY
~:eli p 12yspos0ib:en.;a ~ w-0.i-:-f<cl\veg.o 
o·raz V.."':TZYStJk:e p~-e·dc::rz~kol:nk:. u
cz~d:z.ono kCt'l<urs o temstyce 
~w'ąz,;-nej z ruch<>m ul '<>"nym. 
u,rre.szc'e po:\\"Olan..n 30 ośr.c<ill{Ó"A' 
Mło<llz.'eż.c„,,.ej s:f!ib,, Ruch.u. w 
któn·ch s:zk-oli S'ię crrnlo 200 ,,.._ 
uc:zye'el' i pena.a 1.600 mb±z.:eoży. 
Ta ost~,(n:.a forma sz..1<-01cn'a jc•st 
~:z.cz.eu-óln'e atrrtkcyjr.1a. 71Wł2·SZ.C~a 
dla m'loco:'ei:v. Prz)'n'"'s-'e o.na też 
~.v o :·2:ys-~J.ości o•,v-ooe- w postaci 
'<adiry aktyw:stów kló:-zy na te
re>n'e ciwY'Ch '1?kót będa popuła
-y-zować podjęta a·kcję 

SwiątyniaRamzesall 
przeprowadza się na sztucznq wyspę sztuczne wyspy wyniesie oko

ło 25 mBiard&w franków. Za· 
mierLenie to sfina.nsować ma 
81 krajów, należących do 
UNESCO. 

Na gra.nfoy Sudanu i f'!,riptu. 
ta.m gclz:ie za kilka lat ro7.
lejc swe w01ly 500-kilometro
we Mo,rze Assuańskie, zreaJi
z1>wa.ny zosia.n.ie jeden „. naj
ciekawszych projektów teC'.h
nia7..nych wszystkich czasów 
w dziedzinie oohrony zabyt
ków. 

niem ws-zelkfoh Śt'l dków 
ostroiności k.a.zdy .ieclno
raa„owy „podrzut" w,·niesie 
najwyżej 2 mm. Za.uwnrntyzo 
wa.ne podn{>Śniki wiuJować 
m~„ią świll!iYnię do góry w 
tempie 38--40 centyntelrów na 
dobę w ciągu 70 miesił;<'~'! 

Międtzyna.rod-owa. Komisja 
A.-cheoIIJ'gów zaakcep1<1wała 
włoski pl~n nie ll'ająl'Y 

Piszę o tym dlatego ta•k 
(}\J.s.zernie. aby po·dkreśi ć, że 
'arówno Kuratorium jaik • Ko
menda MO zdają sobie sprawę 

3200 lat temu, w xn wie
ku przed naszą erą, w ska
lach Abu Simbel nad Silen1 
wykuta zost<>,ta św;ątynia 
Ra,mzesa U. Ma o-na 33 me
trv wysokości, 38 metrów ~ze 
r~kości i 63 metry głębokoś
ci. Wejście do niej podp1cra
.ią ci;tery figury - k1>los.•. w~·
kute w ska.te. O ich r•;zmia
rach świadezą „da.ne perso
nalne": długość nosa 98 
centymetrów, wielkość oka 84 
cco.tymetry, wysokość ucha 

____ -------- _ __ (Dalszy cią~ na str. 4) 
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Akcją .,Ramzes II" IJ'bjęta 
?losta.nic także świątynia mal
i.onki Ram7.esa. II - P•<:kn<'.i 
Neferta.ri. Lą<-'ZDY 'ko-szt prze
niesienia obu świątyń na 

precedensu w hist1>rii Lel'h
niki. OstateC'7.na decyz.ia w 
s1>rawie przystąpienia d<J ewa
kuacji świątyń z miej .ie za
gr1rżonych za.topie.niem zale
żeć b~d·zie od władz Z,1edno · 
CoZo:mej Republiki A.rabskiej . 

106 centymetrów. 
Nad ura.to-waniem tego wspa 

nia.!ego za.bl•łku kultury ogól
n1>luclzkiej radzila spedalna 
Międzynarod~wa Komisj1' 
Archeologów UNESCO. Rorz
patrzono kilka. pro.lektów za
chowania świątyni Il.amze
sa Il, m. in. projekt otoC'7e
nia jej wysokim murem 
ochronnym i pow.stawienia lid 

dnie Morza Assuańskiego w 
betonowej „beczce". Propozy
cja ta, technicznie możliwa 
?o zrea.Hzowania. 0<ka.zala sit: 
.1ednak za. d.ro.ga. Tańsrt~··' 
śmieh;ny i znacznie ciekawszv 
prejekt przedstawiło pięci~ 
inżynierów wloskieh. 
Czołowi autorzy pro.il'klu 

inż. Lo·digliani oraa pr;ifeso
rowie Co·longeHi i Mot·ando 
zapropo-nowali... wykucie świą 
tyni ze skały i podni„~ienie 
je,i wraz z granitową op·oką 

nad nowy poziom wód. Ct>n
ny zab~·tek zna.lazl'by się na 
sztucznej wyspie. góru.iac nad 
1>17.ys-iłym Morzem A~·mań
skim. zdo-biąc je i zachowu
.iąc bez 'ZIDian obli erze. .iakie I 
na.dano świątyni 3200 lat te
mu. 

Czy jest rzcC'zą techniC'ldlie 
mcżliwą dźwignięcie :100 t~·
sięcy !<>n na wysokość 62 
meiró\\1? 

W pierwszym etapie pra~ 

świątynia. odcięta. zostanie od 
fundamentów i otocwna be
ton<>wą „obręczą" . Potem przy 
siąpi do a.kcji trzysta poteż
nych p(}dnośników hydr;rnlic'z
nych, na których wsparty zo
stanie cały ten b.\-O<k ~kalny. 
•. rrze1>rowa.OO!ka." świąt~·ni o·d 
b)"Wa.ć siil będzie a za<:bowa-

I 
ID 
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EUGENIUSZ AJNeNKIEI.: 

Łó dzk POLSKIEJ 
Dziecko na jezdni! 
(Dokończenie ze str. 3) 

z wagi problemu l starają się 
przedsiębrać odpowiednie środ 
ki zaradcze. Ale... wy<la;e się, 
że w obecnym stanie rzeczy 
wysiłki te nieprędko przynio

go zachQWania się na ulicv od-o 
bywają się w ramach sizkol~ 
nia w ośro<lkach MSR, pr.i:ezna 
czonych dla ograniczonej liczby 
młodzieży i to w doda·t.ku stM"„ 
/'.zej. 

są oczekiwane rezultaty. Prze- ---

nielegalna prasa socjalistyczna 
de wszystkim dlatego, iż 1m1-
jąc zbyt wą.ski zasięg nie obej
mo.ją grupy młodzieży na:ba't"
d.ziej narażonej na WY'Pa;:iki. 

Za przykładem An_gln, na
s-ze dozied, jeśh nie wcz~śniej 
to chociaż równocześn.ie, 
P..iech poznają zasady ruchu 
ulicznego. Tym bardzie;. że 
tzw. „od.pniwa<l-zanie" joziec
ka do szkoly ogranicZ"l się 
na ogół d<> kilku, kilki.:riastu 
razy w pierw&:zy<::h tygo1:1;a,·h 
nawki. I dlatego na peWT.o 
s.lu.s:zny będzie postulat za
poznawania dz,ieci j11ż na pierv.' 
szych lekcjach z przepisami pa 
r.ującymi na uU.cy. Z poda
niem tych wia.doimości nie wol
no też zwlei.1<ać do czasu ,xo;iąg
nięcia p!"zez dzieciko ok!"~~lone
go cenZ'USU wieJ.l;:u, da.rząc je 
tymczasem kilkoma ogólnika

We wmystkich państwa.eh 
&t<>jących na wysoldm sq,cze
blu ro.zwoju motoryzacji, sto
suje się ró:ine środki zabez
pieczające dzieci przed wypad 
J1ami. W tll'kiej np. Brukseli 
najmtodsze dzieci odwoilonc 
są ze szki>I d-0 domów mikro
busami. Sta,rsze dzieci wraca· 
ją picsrzo pi>rl o.pieką, mające
go w tym dniu dy:T:~r k<>legi. 
Jest on ubrany w zotty poli
cyjny pł.a.so:cz i zaopatrzony w 
,.lizak". On też pierwsą:y wcho 
d'lli na jezdnię, zatrzymUje 
ruch koł<>wy i prze1>rowadza 
na drugą stro•nę odda.na mu 
pod opie'kę gromadkę. 

P 
ierwseym nielegal
nym pismem był 
„Łodzianin", wyda
wany przez PPS. 
którego pierwszy 

numer ukazał się z datą „paź 
dziernik 1900 roku". Do ro
ku 1906 ukazało się 28 nu
merów, kt.órycll redaktora
mi byli L. Wasilewsld, F· 
Perl, T. Arciszewski, K. 
l{rzec7lkowslti (Prosper) i in„ 
ni. Nie wszystkie nazwiska 
dalo się usital'.ć. 

Niezależnie cd tego, jes"Z<.."7...e 
w końcu XIX w. organiza
cje Poli1tyczme kolportowały 
w ŁodZl pis.ma przesyłane m. 
in. prrez organa cetl!ir.a1n-e. 
Poważną formą agi.tacji i 
propagandy były też wyda
wane na miejscu ulotki. 

Po r<Yllłamie w PPS w li
stopadzie 1906 roku o.ba od
łamy, prawica i lewica, wy
dawały to p"&mo pod tym 
samym tytułem· Do listo·pa
da 1918 r01ku prawica PPS 
wydała jeo;.zcze 19 numerów 
PO<i redakcją T. Filipowicza. 
B. Lubicz-Zahorskiego, A. 
Rżewskiegu, „Baśki"-Biren· 
cwa.jg, A. Na.piórkowskiego. 

PPS-Lewioea wydała w o
kresie 1906-8 roku sześć nu
merów, redagowanych przez 
Witolda. Trzcińskiego „Kiej
stuta". Po tym roku zan:e
cham) wydawania pisma. 

Początlkowo „Łodzianina" 
drukowaoo w Londynie, Ki
jowie, w Warm:awie, od ro
ku zaś 1905 w Łodzi. Niele
galną drukarn:ę prowadzili 
małżonkowie Z. i A· Burko
towie. Oook tej drukarni 
partia powołała odrębną ze
cernie. zakonspirowaną w o
ficyn.ach pałacu Pom.ańsk.e
go na ul. Ogrodowej. Sruż
ba Poznańs.kiego byla w ur
gan:zacji, często oddając na
wet sypia.Inię, pańs.tv..i<1" (O<!zy 
wiśc:e podcza•s ich n!.eobec
Lośc1) na ootrzeby partyjne 
- prz~howywaino tam bo
jowców oo zamachach doko 
nywanych w Łodzi. 

W oikresie lał 1915-1918 
tajną drukarnie prowadził 
w swym mieszkaniu na ul. 
Kościuszki, a następnie na 
Żerom&kiego, Antoni Purta.1, 
który przy wykryciu druk:;ir
ni przez niemiecką potkję, 
ogniem brauni•n.ga torował 
sobie droge do wOilności. 

N ielegalnych wyda
wnictw Soc.ia~nej De 
mokracji Królesfwa 

Polskiei~ i L'twy by-1 
ło wiele. Orgainem Komite-
tu Łódzkiego SDKPiL było 
pismo „Do Walki", wycho-
dzące w latach 1906-1908 w 
ilości 14 numerów. Poc7at-
kowo drukowano ie w ni·~ 
legalnej drukarni. mienczą 
cej się na Placu Kościelnym 
w mieszikaniu sze<W\'.:a Le~ 
śniewskiego. Powsitała ona 
w roku 1905, wy'kryta pr:zez 
policję w końcu 1906 roku. , 
Zo~anlzow.aino następną ze
cern'.ę, drukując potajemnie 
w lei;!a1nych d!rulrnrniac'h Ło 
dizi popnzez sWoich człon-
ków drukarzy. 

żywą działalność wyda.wni 
czą wyk.aza-ha SDKPiL pod 
różny.mi tytułami pism. Np. 
w marcu 1906 - „Dni mar-
oowc", w kw'.etniu - „Fi-1 
lantropia ezy soc,ta.U-zm" o-
r.aoz „Obrachu.nlti z dnia 11 
kwietnia", nasf!,ępme „Wobec 
ca,rskiej dumy i na.rodowego 
!l'l:albierstwa.", „Przed ostat
nim aktem komedii". W 
ma„iu wYdano pod ironicz
nym tytułem diwa numery 
msma „Precz z Socjaldemo
kratami" (też w języku nie-

mieckim „Nieder mit dem I 
Soejaldemokraten"), „Duma 
o;pod nahajki" i „Kt-0 5praw · 
cą naszej nę<hy?". W związ 
ku z wyborami wydano „Du 
ma earskich kadetów i pol
skich cliullganów". W lipcu 

Wyda.nic prasy nielegalnej związane było z ist,. 
Bieniem organi~cji rob otnicz-cj. Stąd pierwsze próby 
drukowania. pisma socjalistycznego w Łodzi wiążą 
się z partią „PROLETARIAT" w roku 1883. Areszto· 
wania. ro~biły te próby. 

Dopiero rok 1900 wProwadza prasę socjalistyczną 
Lodzi na karty historii pra.sy polskiej. Materiałów 
jest wiele, czekają. cme na. opracowanie. Zanim to 
nastą1>i, pragniemy z wielkimi skrótami zanotować 
tytuły pism, da.ty ich wydawania, wspomn1cc re
daktorów ezy drukarzy o tyle, o ile dało się to usta
lić. Uprzytomnić - sobie musimy, że ka.żda czynność 
związana z istnieniem tej prasy -. sk!adanie, !11"uko
wa.nie, redagowanie, lmlportowa.me 1 czytame g~ 
towych już egzemplarzy - groziła 7.aWSze długolet
nim więzieniem. 

ukazało się wydawni'c1lwo 
„Pogromy a. proletariat". W 
styczniu począł wychodzić 
informator „Lokaut w l',,,o-
dzi", wyd.ano trzy numery, 
ostatm1 w kwiebniu 1907 ro
ku· Następne wydawnictwa 
JUZ byly rzad1sze we 
wrześniu 1908 roku wyd.ano 
„Bandytyzm i rewolucja„, a 
w roku 1909 „Do walki z 
kontrrewolucją. fabrykan
tów" i ,,Wolności i chleba'·. 

kładu okoł-0 6.000 egzempla· 
rzy. 

L 
a.ta reakcji po rewolu
cj·i, od 1909-1914, by· 
ły 1.aitami po5Uchy wy· 
daWl!liczej. W okresie 

łer"', którego ukamł się tyl
ko jeden numer. 

W nielegalnej druka't"n.i A. 
Purtala. PPS wzmowila wy
dawanie „Łodzianina". W lej
że też drukarni wydano „In
formator - pismo opozycji ro 
botn:czei PPS-Lewicy" nr 1 
- czerwiec 1918 rok. które
go redakto't"em był Antoni 
Szczerkowski. Wobec wY
krycfa drukarni następn€: wy 
dawnictwo Szczerkowskiego 
nosiło tytuł „Zagadnienie 
chwili" z datą 15. x. 191~. 

W pierwsey·dh dniach l!
stopa-da 1918 roku ukazało 
się wydawnictwo zamyknją
ce okres konsp'.racyjnej pra
sy robotin·iczej - „Wiaclo
mości Ra.dy Delegatów Ro
botniczych m. Łodzi i oko
lic", rediagowalile przez Wła
dysława Hibnera.. 

Z koniecwości suche tyl 
ko wyliczenie dat, ty
tułów czy nazwisk, 
nie daje oceny war· 

mi! 
Dobrze bowiem jeśli "''Ycho

wawcą danej -klBBY je<>t d"}świad 
czc>ny pedagog - potrafi cm 
nawet w tak fra.gmentaryC'Z!l'e 
potraktowanym temacie do
trzeć do wyobraźni d.ziecka. Go 
rzej natomiast jest w przyp?.-d
ku nauczyciela mloci<;1gio, N:e 
p-O.Siada 01!l. bowiem do dys}lo
zycji pra•wie ża.dl!lych ma eria
lów pomoaniczych. 

Paradoksem wydaje 5ię ta.k
że fakt, iż. pQkazy praw1:!lowe-

To ciekawe 

W Paryżu po·ra.dzo.no soo!e 
inaczej: cztery razy dzienn:e 
(nauka o"lbywa S>ię bowiem 
przc•d i po O·biedzie) pr-zed 
~zkoła.mi &tają posterunki po· 
llcjj, kt.C.re czuwają n.ad bez
p!eezeńs.bwem małych obywa
teli. Pod-0-bnie rozwiązano ten 
problem w Londynie I SztoJ<
łlolmie. 

Każdy rok wprowadza- na na· 
sze ulice tysiące nowycn po
iazdów. Wraz ze wzro.s1e~.; ru
chu rośnie niebez,pieczeóstwo 
wypadków i to wypadkó•;;, któ 
ry<:h ofia.rami mo.gą być naj~ 
mlodsi. Już w teJ chwtli cbser
wujemy niepokojące Zjrtwi.s.ko 
- w jednym tylko miesiącu 
styC21niu hr. n.a. jezdnia.cli. lódoz
ki"h pcmi·(}Slo śmiere troje dzie
ci Trzeba więc pomyślee o ja
kichś ra-dykaJ.nicjszych środkach 
7.a.p~wnienia. b(l?JJ.>iec:zcństwa. 
Na.size prnp<>zycje są nast~puj(\• 
ce: 

D o roku 1904, w okre
sie rozwoju przemy
słu, w Łodzj osiadło 
w:ele tysięcy robot1ni

ków niemi~k:ego pochodze
nia, przybylych <lo n.as w 
peszukiwa.n.iu pracy i chle
ba. Poprzez swe życ:e kul
turalne, odrębne, stanO".v:li 
dużą siłę w czas'.e walk. re
wolucyjnych. Pa·rtie starały 
się wc1ągnać tę siłę do w.ai: 
ki, wyrwać spod solidat
nościowei idei religijno-bur
żuaz:y'jnej. Dla tyclh to ro
botników wYda.wały specjal
ne pL9ma w jez,vku niemiec
kim. PPS wydawała „Deir 
Deutsche Arbeiter in Polen", 
w~·chcdzący w la.tach 1903-
1908 w ilości 14 numerów, 
PO rozłam;e zaś prowa<l7e·nie 
Pisma kontvnuowała PPS
Lewi•ca, wydając w roku 
1907 iesz,cze cztery numery. 
Redaktorem był ,Jakub Raab, 
P&eudcnim „Ignacy". 

drugiej wojny światowej, 
przy wielkich utrudnieniach, 
stwarzanych przez okupa:::ta 
niem'eckiego, w Łodzi uka
vały sie dwa numery „Gło
su Robotnic.zego" - jeden w 
lis;topad.zie 1914 roku. jako 
oi·smo P-Oświeoone . sprawom 
robotniczym oraz w połowie 
1915 roku jako jednodniówka 
wydana przez Rade M'edzy
partyjną (PPS-Lewica, SDKP 
i L. Bund). 

Kom:itet Łódzki Ogólno
Ży<lowskiego Związku Ro
botniczego „Bund" w Pohce 
w styczniu 1915 !'Oiku wydal 
swój nielega.lny organ par
tyj ny „Der L-Odzer Arbaj-

tości no.szczególnych pozycji 
dla reW'OJucyjnej dzfalal· 
nosc1 ruchu robotniczego, 
nie da.ie też tego bujnego 
obrazu życia i rozwoju, tak 
samej prasy jak i ludzi nią 
kierujących. ani roma.ntycz
nych walk, niekiedy krw'1.
wych. więzień i męki prze
żywanej tylko dlaitegio, a by 
słowo drukowane. niosące 
prawdę i nadzieję. w!>kazu~ 
.iące przyszłość świetl~ną i 
drogi prowadzące do ni2'j 
docierały do robotnika. 

Wł0&1ki s·amoch6d eksperyml!'ll
ta·lny w kszta.łcie ja.ja., pro
du,kcj<i znanej fa·l>ryki na<i·wo
zi Plini.nfairin.a.. Sa>mO'Chód too 
po'9!ada 1 ko.Io na prz.odzie, 
dwa lroła w poi.o-wie tylnej 
części - a czwarte kolo. na.pę
d<>we pod s-iłn:tkicm chl-0•dzo
nym powietrzem z tylu woo:u. 

a) w1>rqwa.dzić na stale do 
prog~.mów ~.dtolnych, poctiąw„ 
r;.r.y <>d kl, I lekcje na temat 
ruchu ulicznego, 

Il) uraą!lzać praktycz.ne ćwi
cze·niA ze z;naj-0mości przepi
sów w konkretnych warun
ka.ch wielkomiejskich, 

c) 0<prac0<wać o-lłpoowie<lnie 
czytaniki, filmy, przctrocza, 
które formą i treścią ln'aflały
by cl,o wyobraźnl najmłod
szych, 

SDKPiL zaś wydawała dl.n 
robotników niemieckich w 
Łodzi Pismo pod 1:vtulem 
„Vorwarts" - orgain der So
zial-Dcmc•kratie Russ-Po
lens und Lit.auen.s". Wvda
wan-0 ie w latach 1906-1913 
wyszło 25 ko:ejnych nume~ 
rów. Redago•wal je A. Bo
jarski 1 n'e znan.:-i z naz·,viska 
tow· „Klara". Wyrokość na-

w -P ierw.<:ize oficjalnie stwiel'dz01ne zagiri'ęcie 
samolot~ miało miejsce_ w r. 1922. p;_ 
lot W-OJ.skowy B. Holding wystar.towal 

z lotnwka kol-O Che'llte.r na kTótki prze•lct. nad 
Walią. Wi·dzia.no go ootatni raz nad Llang<>l
len, gdy lecial na niedużej wysokości w kie
runku powrotnym -- i od tej chwili prze
.pad!. Nigdy nie znaleziono najmniejs.zego śla
du samolotu lub pilota, mimo że 01koilice nie 
są pu.st.kowiem i ląd-0>wanie lub 1·ozbic1e &ię 
ma.0.zyny mU1Sia•loby być zauważone. 

Ogromny samolot komunikacyjny CO'lstel
lation z 40 pasażerami wy.,ta.rtowal w l 951 r. 
z lotniska Accara i o godz. 3.00 za•wia'.lomH 
radiem lotnisko w Mcmrovia 7..e za 15 minut 
ląduje. Nie zja.wil się i prze.padJ bez śladu, 
choć d-01kla<lnie przeszukano oikolice. 

W 1947 r. samolot komuni.kacyj111y o<Malony 
o 4 minuty lotu od lotni.01ka w Sant.iago de 
Chile, czyli znajdujący si<: prawie w polu 
widzenia 7mikł i nie znaleziono naj
mniejszego po nim śla.du. 

NA WSCHÓD OD BRZElGóW FLORYDY 
leciało w formacji bojowej pięć samolotów 
z pełną załogą, meldując się za pośrf'::lnic
twem .radia co parę minut w bazie. Nagle 
ws·zy.s.tkie samoloty zami1kly. Wy.s.Ia.no s.amo
Jot s•pecja.lny na po.~•zuJkiwanie: zniikl, ta~{ 
jak zni1kly te, których szUJkal. Ntgdy me wy
ja~niono tej zae;adki. 

PODCZAS WOJNY W KOREI znilld pi
lot anP."iel<1ki J . BaJdwin. który „w.sizedl" w 
niewielką chmurkę, znajdującą się nad tery
torium zajmowanym przez odd1.ialy własne. 
Nigdy z tej chmurki nie wysmedt.„ 
Przykłady ta.kich zag.i.nięć można mnoeyć, 

tak ja.k można. mnożyć wypad.ki nie wylluma
czonycb ka-tastrnr sami>latowycb. CbaraJcterys-
tyciz.ny przy tego rod:zaju lta.ta-st.rofacb jest 
fakt, ze przew2.mie be7J)>ośrednio przedtem 
milknie radi·o po:;Jad~e I nLkt nie sygnali· 
zuje żadnego nie·ber.pieczeństwa. W normal
nych wypadka.ch obsJuga. -zawf1ze zdąży na.da.r 

-apel, chyba, ~e na j><>kładizie wybucha. btmtba. 
W ROKU 1924 DWÓCH ANGIELSKICH 

OFICERÓW Lotnictwa w Mezopootamii wvru-
1>zylo samolotem nad pustynię. Gdy n e · po
wrócili w umówionym czasie, ro7JP0Czę~o · po
szukiwania i bez trudu znadeziono na ;:i•1stym 
samolot w idealnym po.r.ządku. S'Ja.dy kól 
ws1ka.zywały, że lądował prawiidlowo, a w 
zbiorniku byl-0 do1Syć benzyny, by dolecieć 
do ba.zy. Z samolotu wiodły ślady stóp obu 
lotników w pustynię, ale urywały sir,; nie
dalek-0. Co się mogło stać? Ni.kit nie r'>zwią
zal tej za.ga.cJ;ki. 

WIDMA 
SpOll'O statków, n.i-e tylJt.o :bglowców, -zni·kło 

już podc-za.s podiróży. Za.tonęły? Ni.e. Znikły 
bez śladu! A nie bra.k wypad•ków. że niknie 
bez śladu tytko za.loga. Sen.sację wywobla. w 
swoim C7.l\Sie historia. zn~knięela. za.logi ista.tku 
ża.glo·wego „Ma.ria. Celeslt·a". 

A..lll"GIELSKI OKRĘT WO.JENNY spotlrnl 
„Mai·ię Cele.~tll"ę" około 300 mil na zachód od 
Portugalii. Ponieważ „Maria Celestra" n'e od
powiadała na sygnały, wyslal!lo Jódź z ofice_
rem dla zba.dania, co się sta.Jo, tym bar;:J.z1eJ, 
że nie można było zauwa-żyć niiko,go na po
kładzie. Okazało się, że choć w.s.zystko na 
sta.tku bylo w ideaJnym porządku, zafoga 
zni·kla wraz z kapitanem I o.ficerami pozoota
wiając swoje rzeczy, przygO<t:owany ,_,hiad, 
karty do gry rozłożone na atole, wino w kub-

FQlt - CAF 

d) r<YZ.patrzyć moźllw-0ścł u
sta.wie·nia. p-ost~rnnków 1\.10 \V 
P<>bliźu ""'kót z.najdujących slę 
<>b<>k niebezpiecznych skrzy
żowań i arte•rii (np. zbi-eg uli· 
cy Gdańskiej i Andrzej.a Stru
ga, gd-zie 7lnajdują siię a:l: trzy 
~zkol~·. 

e) r-0.zpatrzyć możliwości 
wpr0>wa.dzenia !lDda·tkowego 
znaku ost°rzegawczego. zmu
szaj,1cerro kjerowców do za.cho 
wania nDdobnych środ.ków o
?troźności w okolicy szkoły, 
Jak np. nrzy wjeździe na głów 
na arte-rię, 

fl przenrowad.zać lotne lt.on· 
tr0<le p~<I k~tcm przns.trzega· 
nhi. prz.eiz k1i-ero·wców przepj„ 
sów. nakazujących ostrooną 
.hrr,dc w okoU<!y szkC.l I placów 

~·-
Zdajemy sobie sprawę że 

nie•które z naszych po.st11la!6w 
trudno bedzie zre lizowat'. noe
mniej stawiamv je z myśla, iż 
pos.lużą za pod.stawę do h siku
sj i na ewentualnym s.pot11;miu 
przedstawicieli zainfcr.;-.<:-0wa
nych instytucji . Gdyby z.•~ 1a
ka dys.!rns.ja WyWiąza!a s•ę, t-0 
z przy iemnością weżmieT7'y w 
11iej udział. 

kach.„ Uszkodzone były ty1ko szczyty mas.z· 
tów (ja1kby zlamane, czy zgniecione) i .strzo.,;
kamy kompas na mo-.<otoku kapi1ańskim. Do 
dnia dzisiejszego trwają spory, co było przy
czyną . opuszczenia statku przez zaloi;e,. ale 
żadne tłumaczenie nie 1est przeikO'JlY'-<'a•ące. 

S.O.S SYGNALIZOWAL w 1948 r. h<>len
derski statek motorowy „Oura.ng". plvnący 
przez Cieśninę Malaokika pomiędzy .s:imatr<i 
a Pólwyspem Malajskim. W pewnei chwili 
u1>lyszano gloo radiotele.graf1srty; 

- Ws-zy&cy na statku martwi, kapitan tr.ik-
że... . . . 

Potem nastąpi!<> Ja.kies mezrozum1ak beł
kotanie i Jerzyk „Umieram„. ". Syginaly umil
kły. 

Natychmiast wyruszyJy holenderEJk1e ; an
gielsJde statki ratunkowe na pomo<:. 00-ta rly 
bez trud.u do „Oura.ngu". Calą zalo.gę z.nale
ziono martwą .. Ma.rynarze znaj•dowah s1ę w 
miej1scach svvei pracy; na ich twarzacr1 m~
lo-walo s1_ę przerażel}ie. 

Szczegolowe oględzi111y wykazaly, że c1ala 
z.maTlych me nosiły śladów obrażeń. Pr.s•r,n(1-
w1ono st_atek przyholo•wać do najbl1i:szego 
,portu. N1e.9tety, w parę chwil po zalużeniu 
lmy, we_ ;vnętrzu okrętu wybuchł niez vyk\.., 
silny og1en, który prawie natychmiast ogar
nal cały sta•tek. O ratt<nku nie bv!o mowv. 
Po Paru minutach płonący „Ourang" roz!•:cia! 
się na setki płonących części. ZaJo.g1 &'a'kciw 
ratowniczych stwierd?.i'.,·:, że g<'irna czr:ść 
masztu była zni~T>'.czona, ale na ten szczegół 
~zwrócono U\vagę po k:ł.tol'·Yt rnfie . 

W 1921 R. ZNALEZIONO &tatek „C?rol 
Deering" płynący bez załogi, która z,n.:rnęla 
zoota.wiając nie dokończ.01ny obiad. Wierzcł:ol
ki pięciu masztów były polamanc. olinnwania 
- poplątane. Identyczny wypadek za•::J."'O·Wa
no ·w Colombo: załoga zni.kla ze statku ,.Hol
chu", którego jedyny maszt był .s.irza.s.:<:any. 
ale nie pr.zez burzę - ·W tym cza.sie pąno
wala pogoda. 
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OPRAWCA MILIONOW (3) 

Do mego bima na Kurfur
stenstra~e ZW<>łait:!'rn WISlz:yist
kich SWYCh ludzi i formalnie 
się z n.iffii pożegnałem. - Je
śli będzie to konieczne - po
wi.edzialem im - chętnie rej
dę oo grobu, w przekona.mu, 
że pięć milionów wrogów Rei
chu zginęło, ja•k zwierzęta. 
(WrogowJe Reichu - powie
działem - nie Żydzi.) Wypo
wiedziałem te slowa głośno i z 
emfazą. FakŁ.ycznie bowiem na 
pawaJa mni-e dumą myśl o zej
Ś<liU ze sceny w ten wlaśn4e 
sposób. Mój bezpo.średnu prze
łożony g.oo. MuUer powJiedrz:ia·ł 
do mnie, bo·wiem krót.1l:o pr:ze:cI 
tern: „Gdybyśmy midi pięc
dzi·ooięciu Ei.chma.nnów, wtedy 
wojna zootalaby przez nal'i wy
gra.na''. 

... W tym czrusie ka.żdy z f~·nk 
cjonariuszy gesta.po. był zai.ęty 
wyszu.kiwa•niem c~1'.nyeh fo:m 
których mógłby uzyc dla wy
kaza•nia, iż wJaśntle w .nLch pra
co.wal podczas . osta•tnich • kilku 
lat. Mo.gil om otr.zymac za
świadczenia pracy, orygma.Jne 
ko:espondencje prz.ed\Sliębi'°r
stwa - jednym .słowem, wszy
stko, co pomo:głoby ukryć i.eh 
pra.wdziwe zaię.c1e pr.zed po
wojennym dochodzeni.em. w 
g.e.s ta.po posiadaliśmy .setki bla.n 
kietów firrnOIWY·ch, a jeśli ja
kiegoś brakowało, w każdej 
chwili moi.n.a było go wYdru
kować. 

Tł-0.k w u.t7Jędzie był ta.k du
:l:y, że ledwo z Mtillerem zna
leż1iśmY dla siebie nieco mi.ej
sca. Byl to ten sam po.kój, w 
którym zy.rykJ.em muzykować z 
mymi podwładnymi. (Grałem 
wwdiy, ja.tw pierwszy skrzypek 
zespołu.) - Cóż to, Eichroa.nn 
- powiedzfait Mtiller - co się 
z tobą dzieje? Od cza.su mego 
powro.tu z •Węgier nosiłem zaw 
sre przy oo bie pi.ef..olet rn.a'51ZY
nowy Steyer. Odpowiedzi-aJ.em 

Ra.J.i o • 
I. 

NIEDZIF.LA. 19 LUTE~ 

pROGR.A.M I 

a.oo w;aoomośoL a.os Pl1'ZJe!gl.ąd 
1Pra.sy. 8.15 „Na1.1Jk.owcy - · ro:ni
ke>m". 8.30 „Przek.rój ni.ua.y•c<my 
ty~ia". 8.55 Ch;wiLa muz1I1:i. 
9.00 Wi.aoom.OOCL 9 .05 Fala 56. 
9.20 Wiąz.n1ka mL.1-0dii f!lmo.wych. 
9.30 Raid '.c11''Y Ma,ga:zyltl W-Oj<Sk<O'wy. 
10.-00 Aiu<i'ycj.a ctia d:Zi-eei pŁ • .K>o
lorowe z.a,gaidld". 10.20 Gitara i 
;pJoseinka . 10.łO „Spcirtzyy.r.cy wie-j
scy na staort" .. 10.50 Moizao•k.a u.lu
biony>C'h metod'i1. 11.37 ~K<»"m-Os z 
ba9ZtY iromt>Orski.ej". 1.1.57 Sy,g
l!l.ał czasu i hej•n.at. 12.05 Wc.ad.om-0 
ścl. 12.10 Fel ieto.n rz c:;,k.1u „Plamy 

, ;n.a ma1p '.e". 12.20 W1an„c-e J. Sttraiu\s
sa. 12.45 „Ziel-OCJ.Y ma.g.azyl!'l". 13.00 
Gra P-0ls;k.a K.a,p-el.a pd.1 F. DrL1e.r
rżan-0w~l<l-e·g-0. 1.3.30 „J.a.rfua.1 r., cu
dów". M.30 „w Jerz:i-0.rarnach." . 
ode 15.00 „Moek:W.a z meI-0d1ą i 
pi-OIS-et'lką - sbUCh3'C2lOOI\ poils>k'm". 
15.30 K0>!1cert solistów p.ol<.l,•'.!C<h. 
16.00 Wi.actomości. lij.00 Ty•goćr.iio
M'"Y pr.z.e.gląd wyda.rzeń rnię~r.ia
irodOllli)'Ch. 16.20 „LO<wisloo" - sl,u
ohow i~r.<-0. 17.11 M~'fkia tanoc:zna. 
18.45 „Notre tre<z.o.r" - h1bmo•re&ka. 
19.00 Rad i·OW1a p'-0iso1E<.a m'.esią.c.a. 
19.20 Ml\l'2:y(<:a ta1em;na. 2.0.00 Ty
dzi eń w &<raju i na świec:e. 20.26 
Wiad'llm-0ści Sl)Orrowe. 2-0.:ro .,.Ma
tys~.a.kow!e" - odc. 21.00 M~lkiro
:flcl'l cl.ta wszysllk i.eh - a ml. 21.5-0 

P<>d:wó.1'1Y n.01ka1ut„ - btldTl-O•re-
;,;ka. 22.:W M•utlzyika taone>OZr>a. 2-3.00 
osta tnle wi.ado•m-0śoi. 2.3.10 Ml
strzolli'lólki e ba.buty. 

PROGRAM Il 

8.3-0 Wil2doimości. 8.36 PraegJą.d 
prasy. 8.45 Radiopnoblemy. 8.5li 
Chw:.la IDUJZJ(d. 9.llO Utwo•ry o:·g.a 
n.owe. 9.210 Nad tc.a.rtami poetów. 
9.45 (L) Kcncert życzeń. Il.OO 
Dwie no-weJc .r. W-0Ło.sz~r.·01W.Gtk ie
g-0 . „f>:rzect ws·clN>dern Księ;y>ea" i 
„N:ectżwJ-e>C!ź". Ll.30 SblllCh.a,my mu 
rl)' k'-. lLOO Progra.m ctn'..a. l I.SS (Ł) 
Wyn.k t l-OrSo·~-~1111a 11 K·u.kułoo"Ztki 11 • 
1L57 Sy.gma.t ~"'"' i hejnał. ·12.06 
w1 3 ctomoścl. l-.10 ~or.an<0l~ sym'f-0-
riiaz,ny. 13.10 Ze&pot Dz:ewiątka. 
13.30 „TechL1 k.a i J?'f-Oblemy" _ 
auJd. 13.Sll I<D•ncert Zl"<CZeń. lS.0-0 
Dla diZi,e>Ci S~UJC'h: pt. „Dckt-0r Do
little i jeg.o CllW Je·!·zęt.a". 15.50 (Ł) 
„Zdairzoo'e na Nilu'· - sluch.owi
€ko. 16.25 KGCbC'~rt C!'OPion•O·Wski. 
17.00 Wlad-0m-0śc1. 17.05 Koore<SiP<m 
denc.j a z z.a.gr.2n~cy · l '._.15 „Zga
duj-ZgadLU<l.a" nr 63. 18.40 Muizy.ka 
t~11ocrz:na. J9:00 ,,Brumner et Cie -
CIZyli intr:r'ga i mit!Jość 1'960" - siu 
ch-owisk:o 2-0.0-0 (Ł) „Poźar fabry•k: 
przy ul. ·w1ęolc.QIW".:Jk'.'t:'go 35" - re 
:po.rtaż. 20.&I Rew:ia p;-0<*n€•k .. 21.00 
D'zic•m ·&<: w:eoizo.rny. 21.16 Wiaao0-
mcśoi sportowe i wyo ·r-ci To to
L<>~k a. 21.20 1000 ta.Jetów rytmu. 
21.4-0 Melo<i1e tariecrzme. 2:2.0-0 Ogól 
nop.o!Slt'e wia,c1omości sport-0-w-e. 
22.20 (Ł) Loka1r.ie wcadomos·ci spo.r 
towe · 22.30 „Ze aw:,ata c.p-ery" -
a•ud. '23.00 Muzy[<a t1am<>C2<1.a. 2.'l.lW 
OstabnJe wiadomości. 

TELEWIZJA 

10.55 Kcn~rt sym!>0·njcmy p.t. 
„Arcl''cll2l!<e·lio". w program·!e 
I Symfonia Lt:.dwl<a V<l"l 
Beethov=.a oraz Kern.cert 
Fe>l'tep•a.n.o·.vy nr II Dymitra 
SZostak-0<Wicza. Wyte-0na wcy: 
Ortc'e.;>tra PańsmV'ow.a w Dreż 
rtie pd. Otma,r.a Sulitn.era,, 
Beil4a. WaJ.ter - fc„·teipia1.1. 

Dzfaia.l zamie..roz~y ostatni odcinek :przedruku frag-
mentów pam1ętn>ka .1ed!D.ego z największych zbrodniarzy 
ostatniej wo_J"'Y:• Adolfa. Eich~a nna. Odcinek ten, dotyczy 
osta·tnich dm h1tlero-ws.J<_1ch Niemiec. w swych paJniętni
l<ach Eichmann -0!Js•7.crme omawia na zakończenie swoJ 
udział w ma.s1>W'CJ eksterminacji Żydów węgierskich, współ
pracę _pod t:l'.m względem z hmtcj!<zymi faszystami oraz 
ostatme ~hwile prze_d wkroozeniem w.e>js'k radzieckich na te
ren Węgier. Pe> ucieczce z Buda.pesaitu Ekhmann zna.Jazi 
.się z powrotem w Beirliruie, 

Millle["ow1, mska,rując na broń: 
„r-;.ruppcmfuoe.hrer.ze. me będę 
ko.r.z)'\S'tal z tych pa.pi-erów. 
Spójrz, oto mo,je zaśwrndcze
me. Kioedy nne będę widizial i!!l
nej c:Ln:i.gi, t-0 będzie mo= <>
staitnim lekairstwem. N1e p<>
trz.ebuję ntcrzego więcej". Taka 
była pr awda:: z wszystkich kie
rowników departamentów w 
gestapo był-em je,dynym, który 
spluną! na te fa.hsizywe za
świadczen.ia. 

W dalszym ciągu Eiehmann 
opisuje w pamięmlkach swą 
uciecz.kę z Ber!Lna, spotkanie 
z komendantem SIS w Pradze 
Kairlem Frankiem, KaJtenbru.n
ne.rem &raz swoją dr«>gę przez 
Aus,trię. PnAiz pew.ien czas Ekh
mann -0.rganizował nawet w Au
sbrii oddzi•ały par>tyzan.cltie 
przeciw ai'iamtom. Wreszcie trze 
ba było 5ię poddać. Oto, co pi
sze o tych wydaneniach Elch
manill: 
Poddałem się AmerY'kanom 

pod przybranym naizw.i&kiem. 
Wiedziałem, re wYWiad 8'lian
cki poszukuje Eiichma.runa, lecz 
szczęśliwie za.wS1Ze byłem o 
cioeń mądrzejszy, niż prze&l:u
chujący mnie oficer wywiadu. 
Wyl.Slta.rt-0walem w małyim ame
ryka.flskim obozie jenieckim, 
przedsta·wia.jąc się ja•ko kapral 
Luftwaffe Barth. P.o zapo~a
niu się jednak z p.sy.ch-0.log.ią 
wywiadu am·erykańs.kiego, zmie 
nilem moją rangę z kap·raJa na 
po.ru<:Znika SS. PocUC2l!ljk 
Eckmann, Otto Eclunann -
brzmiało moje nowe naiz.wi-sko. 
Przesunąłem da.tę swych urn-

'l'ram.smilSlja. rz; Opecy Pańsbw<O 
wej w Dreźr:Iie p. Ka.towice 

ll.56 Praerwa 

12.30 ,.,.Z.aJk.opaJne - god:r.'na 12.30" 
- pro.gram pu•błicys,ty>aZny z 

' Zakopa·ne~ p, K.atO'Wice 
rn.oo p ,rzerwa 

13.55 Łódrz.lt.a Kronilka :F\ll~ (L) 

JA.10 ,.Sk.ąd się bi-Olrą opo<wtiiada-
n ia" - flilm proid. ail11g. z se~ 
„ji Disneyland (W) 

15.00 Nied!z1ek!a b iesiada (W) 

16.00 „Nea.pol m>a.s\<o mili«i-erów" 
- film fa.b. prod. wroskieJ 
(W) 

17.30 Sc-eny ctialogio.v,ne "' komedlii 
~zemsta" Aleksandra Fo:e-
dlry (W) 

18.l..5 „Twórooość Chop~na" - te
letu1rn iej (WJ 

19.30 Dzienn'k telewizyjny (W) 

20.15 Fili.TJ\ fab. pr-0d. rada:. pt. 
,,.ZW)t.<ly cri:towiek". DotZJW. 
Od la•t H> (W) 

21.50 PKF i Wi.a.cl.omośc! SP<llfto
we ( W) 

PONIEDZJ.ALEK, 20 LUTEGO 

PltOGRAM I 

dzin na 19 ma>N:a 1905 roku, a 
miejsce urodzenia do W•rocła
wia. Uczyniłem tak, aby nie 
wzbudzić podejrneń w ra.zie 
chwHmvego stępienia paimięc1 
podczas wypetniania licznych 
kw es ti on a•riuszy. Osfa·teczn:'e 
prze·niesiony zostałem do d'llże 
go obozu jenieckiego w Wei
den. Przez przypadek mój by
ły adiutant, podporucz.nik 

Jaenis.ch zo.staJ przesłany do te 
go romego obozu. Zgłosiłem 
si.ę późnjej ocholniczo do pra
cy i został.em przesla.ny do 
F'ranko1ni!i. Przebywałem tam 
od .si.erpruia 1945 roiku do stycz
nia 1946 roku. 

W tym cza.s.ie przesłuchiwany 
by<lem .,.,,:elokrotnie pnzez ofi
cerów wywiadu amerykańskie
go. Wiedzią\e!Il; że jeśli te prz.e 
słuchania - śię przedlużą, podej
rzerue mn~e nie omini•e. Po
s•arn:J<wilem więc uciec. Cel·~m 
uniknięcia represji istniał wów 
czas nie pisany kodeks h·1no1:0-
wy, że ofi.cer nie mógł uciekać 
z obozu bez zgody po.zostalych 
oficerów. •W obozie bylo 10 -0-
ficerów i najstarsrego z ni.eh 
po.prooi.!em o zwolrunie rebra
nia. Wyznałem mu mo•je pra,w
dz:iwe na,zwi.sko, raogę i stano
wisko. „Drogi kolego Eckm.an
nie, powietlział on, wie-działem 
e> tym od dawna. Powi.edział 
mi to pański adiutant Jae
ni.sch". 

Eichmann opis,uje następnie 
swą ucieezkę z obozu i wresz
cie sbwde<rdza: 

Prz.ez następne Jata srzukano 
mni" na próżno. Chcia.lbyim za 
v.i:-zeć pokój z mymi byłymi 
przcc1wnikanti. Byłbym pierw
szym, który poddałby się wia
drom niemieckim. Jeśli tego 
nie uczyniłem, to w przeświad
czeniu, że interesy poMyczne 
w mo·im wypa.dku grałyby 
zby; wielką rolę przy wyjaiśnia
niu spra·wy i obiektywnym na 
nią spoirzeniu. Gdyby dcfl:lo 
do procesu w 1945 r.o.ku, miał
bym przy oobie W\S>Zystkich 
moich byłych podwladn.ych. 
Dz1sr.aj n ie je·stem tego pewi•en. 
Niektórzy z nich pra•wdopodob 
nie slużą w nowej pohcjL In
ni miel! pra.wdopodobrue cięż
kie życie w tych la.tach, a każ 
dy z nich przeklinał za'Pewne 
przede wszyst•kim głupotę, któ
ra doorowadz:iła oo tego, i..ż 
.stał si.ę ·na.zistą. 
Scmując wszystko, mu&Zę 

stwi·e.rdzić, że nie żałuję mcze
go. Hitler, być more, popelniJ 
bląd na całej li.n.ii, leez j.ediny.. 
rzecz jest poza dysku'9ją -
by! to czlov.riek, który oomo
dzieln.ie przeszedł drogę od ka
prala do wodza 80 milionów lu
dzi. Nie .spotkal·em go nigdy 
osobiście, lecz powyższy fakt 
d-0.wo<lzi, iż winienem mu był 
po·slu'5!Zeństwo. Tak tę rz~z 
rozumiaaem i w dals.zym ciągu 
będę go bronit. 

RozrZfwki. 
um111!Jłowa 

KltZYżOWitA 

Pcnii<>mo: L Przeży1:E•k n'e oo
powia.dają,cy W'5'pótccz.cn1·ym wa
runkom ży<:'.a. 7. Ob·ww:e ••a 
wyr.,-c({:cih pc•ct.emwao..li., u.żywane 
prze.z a.lttie>rów w sta·rcżytinym 
tea.1>rze greor.<om l rzym~m. 10. 
Pon.tyf)ka•ne nak.ryc:e gt<J>Wy 
pa.p'ci.a. 11. Dopływ francu,.:ęej 
rzeki Oise. pam:ętny z 4 b :
tE•W w I w-0jn:·e św"..ato\V"ej. 12. 
Długi E<iu.s, a.lbo 2ldrobu :.aJe i·tnię 
żeńsk ! e. 15. W m'tolog;; gre
ct,'ei Istota pośredn'a m'')dzy 
Bog!em a oztow'.<:lt !e.m, dobry 
Ju.b zly duc-h wpływający na 1-0-
sy etzlow'eka . 17. Skł.t..clJn'.,k ol·ej 
ku eteryc-.z1~ego, otr:zymywanc.g-0 
z dtu.giow i&czne.go d·rz·ewa z ro
d:z'ny wEwrzynoowat~"ch S1tos-0·wa 
ny w le·crzn!.<:t>.,,i e ja.ko środ~r.c 
nase<rcc1wy). 18. Jede•n z tiwóch 
gtówrnych k iel"Urllków w J'071WO
ju filozo f i•i. 

l>i<>ne>wo: l. K.on.<;;Lytucyjma 
st.ol'ca HokndU. 2. M'asto w 
za.chodnf..ch Węgrzech; główt1y o
środ~t.c górn:ezy i p rzemystu 
a<\.um·n:owego. 3 za.kład przemy 
sl!Owy, pro·diukujĄ.c.>y szkło, żela-
210 lub meto.le n!eż·e-1.az.n-e. 4. G'.ra 
n~etzna 1'7.e1ka P.olSiki. !i Kosa
cieo. 6. N·~.0v..1a -o~ó·r.'la teod-cncj1i 
a rtyist;Y'C711 ych pr:te!.a-mu X1X i 
XX w. w.a.lczą•cych pr-0g.ram-0w-0 
o no•wcN:r~e·.:-ność &Z.tuki. 8. Hu-
1-<11sz1ooa. rczw·ią.zła uiczta. 9 Wiiel 
Cm !'2.f(<a w zs.ctw.cri:ej Aflryoe . 
13. Ro.c'Lz·a'i g.ry w 32 ka.rty. 14. 
Rzd.~a w Azji Wscho.dro'ej. st.a
no·w:i.ąc:l n.a prz·e:stw7Eni r.r<oł,o 
3.000 km gr<.m'cę m'ędzy Ch'11Ja
mi I ZSRR. 1.5. Jednostka czg
su zw:ąz3na z ru.-c.h-em <>br.ot.o
wym Z 'emi d-OOk·o1a wła,r.lej osi. 
16. Nwo;.a teclera.cjJ. d<> której 
weh.odizi Suda.n za chodnJ. w.i-.a:z z 
Se·nega!E•m. 

8.00 Wia·do-mośoi. 8.06 Murz.y.Jra 
p~r.~•1na. 8.25 Mucz.y•ka i ck:tu a.tn-0-
ści. 8.50 Wiązanka melodii hl6JZ. 
pańskich. 9.00 Aud. dla kl~s I i II 
z cy•klu: „K<ll.c•r.c>we ILsty"_ 9.20 
Gra ork'estra PR w Kr.a.ko<Wie. 
l0.00 z cyklu : „Ludn::e KPP". 10.15 
Poram1y koc<1cert ka.mer.al'!1y. 10.5-0 
P0>ra<l.y prekty=ne dJa kob:et. 
11.00 Au<iycja litecacka. 11.20 Me
lodie -0peretk-0iwe. 11.57 sy.g.nał 
ooasu 1 hej01<ał. 12.05 Wi·ad-0imości. 
112..15 Piooeniki sta•r.c>wa.rsrzaw.ck'e. 
12.30 „.Ro:n:<CZy kw.ad!r<:ns". 12.45 
Ut1wory sil{Jrzypcowe. 13.00 Z oy
kJu; ,,Bai1.1i·e, g.aC;ki ludiD•W€1', 11B.a 
io.ic ch ii1s1kie11

• 13.36 Rytm i p:-0-
s-E1111ka. 14.00 Au.d. dla klas III i 
IV z cy•kJ.u: „uc.umy s'ę śp'ewać" . 
14.20 Mutzyika cl!La wsv.:ystik:ch. 15.00 
K-0·mt11.1i<ka.t -0 "tanie wód. 15.IH 
Informa.cje. 15.05 P~gram dł1'..a . .._ ________________________________ „ 
10.10 „u pi·:z.yj~<Ciół". 15.40 FrancJ--
S1ZJt1k Schubert: Dwa fragm€nty z n.uzy.ki. ll.20 (Ł) Audy'?j.a clJ.a wsi. Z)1ki. 19.50 Wie.ezór u pr.aco~ni
m':'ZY!ki do sv!luki „Ro~mwnda, 11.30 (Ł) l\tutzy.k.a na roz1.1y<:h in- ków. 2:0.:l'l Krcn,Crn stu.dn1cr.ta. 
it;;·"J'!:!Ji•C'ł(<a Cyp:·u". 16.00 Wi.ad-0- sbc.u.me•nt.a.ch. ll.45 (Ł) „Sy'1.>ceHrl 20 .45 P'.osenlci frztn.c•U<tf<'e. 21.00 Z 
tn~~ci. 16.05 .,Tav..rerna pOO Łaj- cn.c•WYC'h ra.::tny1ch". 1.1,57 Syg,."lał kraju i ~ ś·wi.ata. 21.2.'7 Kr-oC'llk.a 
(<~ . . . 16.30 Z cv. kl-u: •. ,Sp'eiw.amy cz21su i. hejina.ł. 12.05" Wi.a.d1omo-ś-ci ::;portowa . 21.40 Mu.zyik.a l'Cz.1~:v"'w1k-0-
P cl 12.15 „L!0>t ze śląska . 12.30 Melo- wa 212.00 v-n'wersytet R ad°(;,wv 
· ' .rn i Piosenr<l" a.ud. 16.55 Chwi dO:e luelc.we. 12.'Y.i Ract'owy kurs ·~ 1·-,, Te".•t-. PoeczJ'i. 23.05 Mist.rz.o•;.~ 18 mucz~1k:. 17.00 DLa m~odzieży r · 0 " 

"'t'rrn.lnej turniej pt. „Braw.o . naj- n.a.uki jc;izy.ka :franc;u.z .. c:e,,'110. 13 ()3 .r.c:e wy·k.c<1 an'e diz;eł muzy.ki kl.a-
eps1" .. la.oo Wfadomości. 18.05 (Ł) Infonna.cje . cn·.a . . 1.3.05 (Ł) ~yiazmej. 23.22 Muzy•ka ta.nec:ma. 
Atlld~·c.i-a lite>ra.cika. 141.2:; Rad:O'Wy Prz,e<l'W•a. 15.00 W·ad·:>m<>.s·CI. 15.0'J 23.50 O:ita1o:e wia,dlomości. 

TELEWIZJA 
C<.lhr~ natcfti jęz. ~ng!el~kiego. 18.40 (L) BalJ.ady polskich kom.pcizyt"
Ra•d:·or<r;:\ama. 19.00 Chwil.a mu- rów. 15.25 Chw'.la mu.z~ lti. 15.3'0 
z
19

Y1k
1

_!. 191 .o~ ur.i. '.•w<0<rsytet Rad'<-0<Wy. Dl·a dzieci &1"'l•rS!Zyie>h m.a.gacz.yn geo-
' p ęc g>rafi.crmy. 15 .55 Chwil.a m.uzy•ki. 17.10 Weey15'1lkie dln.i ty>giodmi.a (Ł) 19:20 ,~ ·, tn rn•ut ~ wy•cho•·A·1eniu". 16.00 (Ł) 01mów:·~11:e p:·omrainló'\V. i~.k. Sł~ r.:n~ o.:'k1 esb.ry ta nec:zMe '"'' ..., 

17.4-0 Fi.Im krótik-O<meotirarż.c1 •,;y 
prod. pc.:.~k'.~i „Pa>e1ZJków 
O(rn.Jke" (L 1-c•k.) 

20 .00 J?z.1•emn·o1<: w'e"1.io•~ny ZO.U W!.a 16.o.; IL) Male 2:<''1P·Oły :nst!"Um€rn
ciomosc-1 Sl)'.><M't.o-we. :W. 30 śp'ewa t.a•ln-e. 16.20 (Ł) Aud~·cja dla cl•<i'e
„~~,Z.O•W>:<e" 20.45 „ze wsi 1 0 

ci. 16.35 (Ł) MUlly·ka f'-lm·O'IV·a. 
ws •. 21.00 Odt.won.e·nie kone-ertu W.50 (Ł) Aud. z c.)f<lu: .,P.a.ra.g.ra-
•Ymf. fest'waJu w Shra·~b·urgu - fy I l'l:rc t". 117.10 (Ł) Utw.c•ry [~om- 17 c~ E k " m "' 1900 23 o "' poiz}"l'orow lóci2F-c'.oh. 17.3-0 (Ł) ,.,.. „ u•re ·a a..,. PD•p.-nauL<:. 

r. · O Osta<tnie wlad.acrn-0ści. „Lód:ziki''e 21ktua1n-0ści. poet;„c.kie". ('Ł -0,gólo<'lp.). 
PROGltAM n 

8.:ro WJ.a•cLomośc!. 8.36 KOOJ~ert 
p0>cer:ir.iy. 9.00 PQ.Jska m.u0yt<.a sym 
fcn;.crma. 9.45 „Fala 56". IO.OO Ra
cin:'e•~k!·e melodie. 10.20 „w Jez'o
rs.nach" - p·:•v·t. 10 5-0 P··..,.-1\c!'fl-i 
mUJZ.Y<:.zny t~"~O>dini.a. 11.1~ Cb1wJ.La 

17.45 (Ł) Muzy.ka popu\a.rna. 18.00 18.a> ,,Po w.ze.eh cmi20C'h" pr<>giram 
(L) Łócltzki d1ZiEl'1r.1 l' r.adi.o<wy. 18.15 p•u.bl'icyis>ty>C2.lly (W) 

19.00 Ko•n.cert p!os€11J<e-k (W) . W 
prze,·wie ~i~r.m.'C< tele•wlzyj
ny (W) 

(L) Komun!lk.at Tot-0-Lot~a. 18 2;; 
Mu:zyr.,.a i a.ktua.lnośoi. 18.43 P·r.oble 
m.;r ekcnom'.e©n<e. 19.00 Wia<:loimo
śc-1. 19.05 Chwila mu:zyki. 19.10 
Kc~1.cert chóru a C·?1oelJ.a PR w 
Krrko•w'e. 19 30 „Ra.cr:Cwy sk1win ' 21.10 Tele-·Ech-0 (W) 
c:'ll€k mu:zy;ęiooy". 19.45 Chwila. mu 21.40 Ostatmle wiaid~mośioi (W) 

--------

Wyniki ankiety 
1' filmowej 
I 

M " n aratonv J przeglądy, . . 
wznow1en1a 

Czytelnicy nasi pa.mięt.ają z pewnością. że z ka7ji 
organiwwa.nego ostatnio IH'7.e"J: „Klul> Białej 87,p1lki"' 
maratonu filmowego w kinie „Bałtyk", rw~pI.Salisrny 
wśrfuł UC7!e.stników imprezy „Ankietę l'ilmową". 
Dotyczyła ona trzech zasad!n!czych ::..p:·aw· 
• Czy warto i należy orgaruizowac „maratony"? „ Jakich pr.t.eglą<lów filmowych życzą ~obie w:<i?OWl<'? 
• Jakie filmy z dawnego repertuaru warte są wz.no-

wi.enia? 
z odpowiedz.i na pierwsze pyla.n:e wyn.ika, ż.e p<>mylill 

or"aJUZJOwaru!a maratonów" bardzo się .s.::xi-j<0bal wc:t.
ki~j publi=ności. w o&powied'Zlach wi~kszm;ć uczest
ników wypowied!ziala s:ę za „maraton.am!·'. trwającymi 
6 godzin. Również więkswść widzów życzy oc•b 'c'. by or
gani:rować „maratony·• w kinie „Polonia". Th>sć <luzo 
osób p~op0<r1uje ta.kże ,.Bałtyk". zmu.s.z~ni Jednak J&ites
my wyjaśnJć, że to 0<.9tatnie kino me J'.J'O<S ada <>J ;:>o
wiednie~ za.pleoza, gdzie moi.na by urządzać _ Sl.3\ n;q 
i bufet. Tak wti.ęc n.a p::zyszJe imprezy 1 zgod:rt:e z zy
czen'.aml wid.zów', pozc&taje nam „Polo:i.!a" 

W 2lwiązik.u z n.aEitępnymi dwoma pytan;ami, J>O za-
poznaniu s'.ę z wynikami ankiety, zasięgnęliśmy oPiuii 

I 
Cen.trali Wynajmu Filmów, by móc nie tylko opuł>lik&
wać życzenia widzów. leez również slwiero.ić, czy ~ 

I 1 one możliwe da zreali?h\vania. 

11 
W odpow'.eclzi na drug:e pytanie uc:z.es•tnky ankiety 

-. 
wymieniali najczęściej nazwiska reżyserów, którym wa.r
to po-święcie) przegll\<fy, ora.z kra.ie. któryci1 filmy chcie-

1 

Uby w takich właśni„! zestawach oglądać. 
Naj1p<l!P'ularlliej,;izym z reży.serow w da.l.s:zym ci::igu o

ka1zuje s:ę Ingm.a.r Bergman, mimo że przegląd jcg.o ru
mów byt już w Lodzi organlzo·Nany. Jak siq <!Ju-w1a-
dru.jemy, powtórny przegląd dz.iel wybitnego reżys~ra 
sz;wedzltiego odbędq:;ie siq jesienią br. w kin:e studyj
nym. 

W następnej lrolej.n1:)\ŚC;i wi&owi.e proporuują prz~,glą'1 
filmów Henri Clouzi.la, Jak dotąd, nikit n ;e wys<ęp~>
wal z podobną inicjatywą, nasizy m jedm.ak zd.3ni<?m ta 
pr<>p()'.cycja jest bardzo cenna i warto p<i~u.sić .się o jej 
realizaeję, Podobną opiruię wyraża równ:eż Centrala 
Wynajmu F:lmów, gdzie obiecano nam za.:-tano..vić &ę 
nad pro-pozyc~. 

Bardzo czę.sto uC'7;eSl1;ruicy ankiety wYmien'aLi rown'ie z 
jako tern.at prz.eglą<liu filmy francuskie i wlc1S1kie. O<l-

11 

P'°WiedZ.:ą, chociaż tyJik,o c:zęś·c:Wwą na te pro•p•:•zycJe, 
będą z pewruośdą zaplanowane już przez wład:ze lcne
msto~afii w Lodzi przegll\<fy filmów z J<'ernandclem 
(kwiecień br.) oraz filmów Felliniego (w przyszłym mie-
.sią.eu - kino studyjne). 

Cz~.8to padały t·ównież nazwiska filmowców polSl.;:o.cn 
- Wajdy, .Jakubl>Wsklcj i Forda (wedJ!ug kolejnośei gl.o
sów). Oo p:awd.a pla,oc,wany na mai pne a.1ąd • : •„ńw 
p:•hskich uwzględru'a głównfo twórc:wiść Jerzego Kawa-

l 
lerowicza. niemniej. jak nam prz:yrze.kają organizatorzy, 
Zlllajdą się tam również i filmy wspolib!lJi.anych tu reży
ser-ów. 

I O.sta tn·ie WTesZJCJie pytanie <l>otyc:zylo wznowień. ucz.est. I lllicy anilrJety zap!'O!p()fi<O<wali do !:>::>wtórnego wpi:-owacilze
nia na ekr~ny aż 47 tytulów. Najwięcej gl<JG6w pa(ti·) 

I 
) 

na „Fanfa'!la Tuli.p.ana" oraz r.a ,.Pustelnię Pa·rmerwli:ą". 
Po kilku uczestników wypo•wiectz!alo s'ę również za 
wznow'.eruiem „Ber. Hura" „Ciemnej rrnki", „Prz=mę
ło z w'atrem". „Symfonij pastoralnej" i1lp. Zwraca uwa
g~ faktt, że ·niektóre z tych tytułów w ogóle nie bYIY 
eksploat.owa.ne na ekranach, przewinęły si~ tylko p~z 
zamknięte l){}kazy. 

Po przekaza.nju naszych uwag Cer,trali Wyin.ajmu FJ!
mów, dowiedzieliśmy s:ę, że lód.z.ka CWF w najbll:żlszy'1'1 
<.izas:ie wyst.ąpi o wznowienie ,.Fania.na" i ,.Ona tanczy
ła jedno latQ" (również wymienianego przecz. uc:zestn:
ków arukiety). Nieco późn'.ej rozpoaz:nie &ię stararna o 
wz.n.owienie „Pus<telllli Parmeńskiej" i .,Sym.fon.ii pastu
ralnej". Nabomia.st oo do ,.Przeminęło z wiatrem" i 
.,Ben Hura·•, będziemy mu.sieli poczekać na nowe. el~ra
nizaeie, godyż obeCine są dJa naszej kinernatog:ra!E za 
drog'.e . Mimo tego jednak n:e wal'to chyba w s oozy.:iac 
starań o wznawia.n.ie starych filmów n.a ten sam W.mat. 

* „ * SzCZ12góln.ie m;ile zaskoczeni byliśmy wn.i-Oska.mi. jakie 
nasuwają się na pod.stawie ankiety. Wynika z nie.i. że 
łódzki wid•z filmmvy na ogół zadow'Oli>ny jest z <12ia
łalności instytucj<i, które zajmują się rozpowszeehn a
nicm filmów. Nie padły na ten temat w al\kiecie (mi 
mo odpo.wiednieg() miejsca) żadne zasadindi:a;e uwagi 
krytyczne. 
Porównu.jąc zres:ntą '"-yniki ankiety z zamierzeniami 

OWF i Miejskiego Zarzą<du Kin, możemy 
„proPll'Zyeje" z obu stroo w dużej mierze 

:S1l\.Vi•erci'Z!ć, 7',e 
pokrywa.i!L ~ię. 

.J. BRYSZ 

- Ra.chu.nek proszę oddzidnłe. Bra.w<>! 

I 
I 
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l, ł Jeszcze 
jedna wersja 

o } 
YMIE SUMAC 

Jak reaf izowano postulaty ludności DRN -Górna 

• Kapitalne remonty i podłączenia 
wodociągowo-kanalizacyjne, 
gazowe, cieplne 

• 7 nowych szkól podstawowych, 
2 przedszkola, 11 placówek 
służby zdrowi a 

li Park im. J. · Dąbrowskiego, skwery 
zagospodarowanie stawów Jana 

T rudno w jednym artyk!ule 
przedstawić =zegóI,)wo 
trzyletni dorobek Dziel-

EC II. 
wacji. 

Wykon.an.o także 20 ele 

wana oraz przysitąpiono do wy 
miany pw1któw gazow.Ych na 
jat'zeniowe. 

W okresie ostatn'.ic.h trzooh 
lat za.sadzono U.521 d.rZew i 
54.678 krzewów. R<r.tpoczęt-0 
budowę Parku im. J. Dą,l>ru\v
skiego na Chojnach oraz, u
względniając postulaty ludno
śd.. przySJ1.ąpiono do zag0&p<>
darowywania stawów Jana, W 
przyszło.ścr powstanie tu ośro
dek wypOcZYnkowy. 

Wybudowano ponadto 7 S'Ll>ół 
podstawo\vych, w \ym jedn.i 
~kola Tysią.clecia, 2 pned
szkola. urządzono 17 nowych 
pla.cówek slużby zdrowia. 

W chw'J.i obecne.i trwa adap 
tacia budynku przy uil. S1e-
dledtiei na mię<lzybranżo~y 
dom kultury. Uwz,ględ1wając 
życzen1a ludności otwarto u.e
czynn.e kino „Mewa". 

/ I Dyr. 8. Albinowski przv 

1 'Tym razem 1 

NTU 303-04 

-I telefony 
Iw ubi.egJ;y czwa.rtek w 

spotkaniu prLY NTU 
303--04 wziął udział dy

'rektor naczelny Uri:ędu Tele 
fonów Miejscowych w Lo
dzi - Bolesław Albinowski. 
·Mimo, iż z racji stanowiska 
dyr. Albinowski obe7Alany 
jest z „Lelefonicznym żywi-0-

· łem" - nie sJ)'()d2iewa1 sit; 
'tak wielkiego łx>mbardowa
lnia: nasi czy~alnicy w p1·ze
; ciągu półtorej godziny zada
li mu aż 39 pytań. 

.Foto - J. G!owacld 

Allltomaty nie są zle, 
tylko n iektórzy bezmyślnie 

je dewastują. 

nicowej Rady Narodowej -
Górna Trudno. choćby z tego 
względu. że w okresie trzech 
minionych lat na Chojnach i 
w Ru~e za:istrriato wiele 
zmian. o których najlepiej wie 
d.zą sami mieszkańcy. 

Warto jednak oc!Jpowie<leieć 
na za.sadnicr.e pytanie: jak w 
okresie kadencji Rady realizo

wano }XhStulaty wyborców'! Z 
pytaniem tym zwróc'.łem się 
do zastępcy przewodniczącego! 
Prezydium DRN - Górna. mf4I' 
Romualda Szybu!'skiego. 

Nie mniejsrle Q<'>iągnięcie J>O· 
s iada Dzielnioowa Rada N a·~O
dowa w dz.iedzinie go.spodarki 
komunalnej. służby zdrowia i 
kultury. Dość powiedzieć. lż 
wyszlakowan.o 142 ulice, 79 u
lic zostaio oświetl011ycb {o 
łacznej dtugo.śCi. pon.ad 35 kmi, 
dok<YTiarl<> wymianv światla ża
rowego na jarzeniowe m. in. 
na Rz..,aowsJtiej. Pl. Niepod:le
glości. Al. Politechniki. Skrzy 

„ 

DZIS • 

W komu!llikacji również uru 
chomiono cztecy nowe linie 
autobusowe oraz jedną tram
wajową. 

Tak więc już z tego chociaż 
by pobie'L11ego omówiero.a o
siągnięć DRN - Górna mo
żna śmiało powiedzieć. iż naj
bardz'.e.i życiowe postulaty lu
dności byil:y ,przei: Radę uwzglę 
dll1.iane. J. Kr. 

1 

JUTR01; 

i Oto eo cieka.wsze rozmo
i wy• 

I * • * 
- Tu AlbinoWISlki. .. 

i - Pallłie dyrekt<>rze, w 
'szafce na ulicy wciąż kWś 
dlubie. Nie sądzę, żeby to 
wychodziło na dobre. W te
Iefonie słyszę stale urywane 

'dzwon.ki. 
i _ W tej „szafce" są skon 
!centrowane glówne odp.r<.>wa 
<lzenia szeregu d-0mów 1 czę 
sto mon•terzy muszą tam ma 

* • * 
- Czy podobni-e jak w in-

nych miastach powstan.i~ w 
Lodzi biuro informacji u i>r1> 
gramie kin. tea.trów, radio
wym, 1>1>g1>dzie itp.? 

- Mamy . zamiar coś po
dobne~ w Lodzi zorgamw- : 
wać. I 

* • * I 
D ookoi,a posfrlci Ymy 

Su mac n~iwarstwiają 
się legendy i ploi ki. 

N a przykład, że mężem jej 
b ył... Polak! Plotk"llL l:L zo
s ta ła storpedowana. A!e po
wstają nowe wersrje, k.f:>óre 
merw.gerow ie z nakOtmi te j ar

f tystk i opowiadają, gu;aran
ł tując słowem h011>0ru ich 
't' autentycziwść. 

\ Według jednej z tyzh re
/,.-ic j i, Ym.a Sumac jes~ cór
k\1 I ndianki czystej krwi ze 
st1:rego plemienia Irików, 
A to ·.chualpa. Wodzowie tego 
p le r.-ii enia na specjalnie zwo
la n.y \>i zebraniu oglosi'i Ymę 
Su 117AA~ „ Wybraną Dziewicą', . 

któ ra •. śpiłewając starodaw111ą 
piesn o f:iwie ra. uroczysro/ści 
p/emierrLa At~hualpa na 
cześć s łońca. Indianie za
mieszlru.lj.ący w Andach na
zywają. ją „Intipa W·:acan", 

ł co oznacza „Cór/w. Slorioo.". 

- Wszystko, czego dokona
liśmy - stwierdza: mgi· R. Szy 
burski - było w jakimiś sto· 
pniu realizacja postulatów na
szych wyborców. l choć nie 
wszystkie z nich zostały za
spokojone, · nieffiil1iej do
tyczy t.o szczególnie Chojen -

· staraliśmy się uwzględnić ży
ciowe potrzeby ludności w 
różi.nych dziedzi.'11.ach. jak na 
przykład w remontach kapital 
nych, w podłąozeniach wodlno
kan.alizacyjnych i gazowych. 
w elewacjach. czy też budo
wie nowych szkól. placów„k 
służby Z<iTow:a, wiic, zie]et'l
OOW itP. 

Sprawa pierwsza: i najbar
dziej paląca poprawienie 
warunków mieszkaniowych lu
dności dzielnicy. 

I 
„Tea~r I fi'lm współ_czesny" "'.'" 

to nowy cykl odczyt.ów orga•ni• 
zowany przeq; Lódzkie Towarz,v 
&two Naukowe. W niedzielę 19 
bm. o godz. 12 w sali Muzeum 
sztuki w Lodzi, ni. Więckow
skiego 36, a0diunkt Un·iwersytetu 
Łódzkiego dr Stanisław Kaszyń 
S'ki wygłosi pierwszy z tego cy
klu odczyt na temat „Ws·półcze 
sna nauka o teatrze w Polsce". 

* • * 
Za!l"ząd Kola St°'wanyszenia 

Ateistów i Wolnomyślicieli p•rzy 
ŁDK zawiadamia. że 19 bm. o 
godz. 11 organizuje odczyt nt. 
„Państwo i pra.wo w ujęciu fil-0 
zofii katolickie.J", który wygło
s-i mgr Jan Kodrębski. Odczyt 
odbę<kie się w ŁDK, ul. Trau
gutta 18, sala 305. W&tęp wolny. 

* * * W niedzielę 19 bm. odbęd'Zie 

rządu Łódzkiego LK. przy ul. ~· 
Struga l 1>dbędzie się prelekcJa 
Ośrodki. Go9podarstwa Domowe 
go pt. „żywienie dietetyczne". 

* „ * Kolejne „Spotka.nie z piosen-
ką" odbędzie się 20 bm. o godz. 
17.30 w Teatrze Rozmaitości, ul. 
Moniuszki 4a, na któ·rym Ta
deusrz Woźniakowski przy akom 
paniamencie Edwarda Przyłęc
kiego będzie uczył piosenki Ry 
szarda Sielickiego do słów An
drzeja Bianusza „PamiętMn dni" 
z repertu.airu Mieczysława F-0g
ga. 

* „ * Dnia 19 bm. o godz. 16 i U w 
sali Domu KUltury w Pabiani
cach oobedzie się jubileusz 

Wiecha pt. „Szafa gra". W 
programie udział biorą Wiech, 
Maria Chmurkowska, Ewa Ha
licka, Hen.ryk Łro<>sz, Olgie·rd 
Buczek oraz Czesław Majews·ki. 

, : nipulować, n.aprawiaj~c .u-
1 szkodzoną linię. Zwrocę lffi 
' ' jednak uwagę_ by naptl";.•wia. 
: j1ąc kabel nie poózwru-.iali 

! I gct;zieś indziej. 

I Moi: zd:ni~ w ay>a-
, ratach telefonicznych parzy
'. ste i n.iepa,rzyste cytry po
i winny być malowane w in
: nym kolo.rze. a w mworkach 
11-0'(rzebne są wysia.jąoo pier
ścionki - tak aby pa.Jec się 
ni·e ześlizgiwał i mniej by
ło pomyłek. 

r - My zajmujemy Siię tyl-
:i lko eksploatacją, produkcja 

telefonów od nas nie zależy. 
, Zgłoszę jednak wniosek pro 
l dJucen:tom. 

* • * 

- Mam telefon tDwar.r.ysld. 
Często zdarza.ją się przesłu
chy. 

- Proszę to zgłosić do biu 
ra napraw. na nr 04. Ti:w. 
przesłuchów nie powinno 
być, -

* • * 11 
- l..ódź chyba nie ~ na. 

pierwszYnt mi-~jscu, jeśli <'ho 
dzi. o „stelefoniZ(!Wa.nie·· mre 
szkańców? 

- Czy pan jesit łodzian;- 1 

nem? I 
- Tak. I 
- Proszę więc wrócić pa-

mięcią wstecz do 1939 roku. 
Gdzie koncentrowaty się te
lefony? W śródmieściu. . A 
teraz powstają w w:elu no
wych ooiedlach w różnych 
dzielni.cach miasta. W po
równaniu z 1939 r. .sieć tele
foniozna zwiększyła się Już 
o 100 proc. Ale byUśmv b a.r1 
dro zaoofani, n ie można te-

l 
N atur.i;i;l.nie i tę wers1ę, po

da.je.my z przy.mrużetniem 
oka, ni-e odpo!Wiadają.c Zl!l jej 
imiwdziiwość .. Nato'Tnia.'łt nie 
u lega Ż<lilnej wątpl-ł.Jwo ści , 
że Yma S<umac jest, j1IJko 

W skrócie wygląda t-0 tak: 
w o.kresie trzech la.t poddano 
kapitalnym rem<mtom 401 bu
dynków (10.607 izb) i zabe'LP1e 
czającym 3.561 pose.s,ji. 
Lącznie wyda.no na remont.v 
kapitalne i za.bezpiemajll,('.e P<> 
nad 103 miliony zlot~·ch. Na 
tym jeszcze nie kO'lliec. U
względniając życzenia Iudn<'
ści (dotyczy to mc-rególnie 
Chojen) wybudowano k-osz~em 
ponad 6 mln. złotych 62 bu
dynki g<>.s>podaroze. Są to pra.J 
nie. komórki. ubikacje:. 

się w Klubie Ludowym (Więc
kows.kie·go 13) o god2. ll s.potka 
nie z artystami Państwoweg-0 
Teatru żydowsikiego na temat 
sz.tukl „13 beczek duka.tów" S:oo 
Iem Ale.i-chema. 

* "' * 
I d 

Cz.v w centrum DMnna z ote go y zal&i;yć telefon? 
- W tej chwili to jest ::i.ie-

go od r:zu ~obi!. I 
„życie plemion wsehO'dnl-0-

a.frykańsklch" - to te·mat od
czytu, kt6ry wyg!.o•Sli uczest.nik 
wyprawy nad Mol"le Czerwone 
l"(l"" Henryk Ja,kubowski. Od
czyt odb<,:d-z.ie się 20 bm. o godz. 
lS w :t~DK (Traugutta lSJ . W e.:a: 
sie odczytu wyświetlone b<l\111- z, 
tematye.zne !limy. Wstęp w-0lny. 

\ 2 ł • ' k" h • możliwe, mamy du!l:e tru-pOr ma zens 1c;: 1' dności t-echniczne. Roow!ąza Co jest z kolGl'OWylliJ. l 
ap.aratami? 

Wooora'j w Prerzydi111m DRN ne one z,ootaną w 1963 r., gdy 
Poles'ie odbyŁa się miła urn<!<Zy-' powstanie IW<>Va centrala te-

- Mamy je otrzymać u
biegający się ' o telefon bę
dzie mógł w podaniu zaz..ria
cz:Yć, w jakim kolorze chce 
aparat. Dodatkowa wymic;r,a 
aparatu na kolorowv bę<tzle 
kosztowaia 5-0 złotych, ! 

j~r;/:;~~wi§kierm wręcz &tość. z okaz.ji 50-letn:e.go poiy 'lefoniczna. Warunki t.?-
c.~a małżeńskiego Julianna i Te· chniczne nie pozwalaja n.am 

Jak w iadomo, s/alll)na ar
t ys!ka wystąpi w dniu 7 
m ar ca br. o go<lZ. 19 W> 
lódzkiej Habi Sport<;wej. 

1>tll Połoms.;y oniz Maria i Ka- 'ju~ nawet in.stalować rozW>-
rol SulikowS<Cy zostali oct=.acz~ 

* •k * ni med;;l-e·m za dtugioletmie po<iy / dlaczy. Jedyne co moż„my 
c:e małżeńskie. ;na razie zrobić - to zakła-

M. 
Największą bolącz.ką dziel1n~ 

cv Górna jest sprawa zaopa
trzenia mieszkańców w •NOC!ę. 
Podłączono do sieci wododq
gowo-kanalizacyjnej 136 budyn 
ków (2..600 izb). wybudowa:io 
15 zdrojów podwórw-wyah, 23 
zdroje public-me oraz 146 stu
dni na JJOO€S.iach i 24 studnie 
publiczne. Zwięks"Z.yla się t:ik 
że ilość pu:nk;tów wyda wania 
·wooy dowożonej autocyster
nami. Ogótem na 71 ulie<ich 
wybudowano sieć kanalizacyj
ną o długości 15.5 km oraz 
na 79 ulicach sieć \\1'()doci:i,go
wą, licząca około 20 km. Nie
zale~nie od robót kanal'..zac yj
nych. przeprowadzano równ ież 
prace melioracyjne, wyk0nano 
2,5 km rowów oowadm'.<ają~ych 
i ponad S km k.ainalów kry
tych. Prace melioracyjn e obje 
ly tereny na Rokici.u Stacyrn 
oraz w obrębie ulic: Pryncy
palnej, Zgodne.i. Romana. 

Klub Kobiet zawia.d.amia, że 
20 bm. o go1>dz. 1S w lokalu Za-

- Ja.n.ina Mackiewicz. C:z;cig'od- I - _Tak, ~le a.uioma.ty · e7.ę-

Dekoracji d<0'-<o•n.ata p.rzewoooi j / dać ·dals:re budki telefobicz. 
cza.ca Pre-zydi•um DRN Poles ie , .ne. 

inym jubilatom gra.tu1ac•je skła- st ę Jl6'UJą 

W f ym łygodn i U _in_d~_1_\_11_~_ia-~-·~-"'s_t_. -c:z.ł-·o_n_kO'W--ie_r_.0_<:1z_i_-_·-_·_- _.
0

_s_• ---·------

* * * I 
.nu nowych abonenł;ÓW 

zo.sta.n.ie podłączonych w br. 
i w jakich dzielnic.ach? 1 

!•! - W bieżącym ro.ku z<~ta 

Wieczór autorski 
w CBWA 

w lot<:.alU CBWA (PilotrkOIWS'ka 
11}2) w ramach wymaiwy prac 
Wacł.a•wa Krnndka odbę;d!Zie się 
we wte.rek 21 bm. o godz. 18 
wieczór autorS'ki Jarocsława Rym 
l<i e<wiaza i Ben1al!'da Srz;ta.in<!lfta. 

n a łódzkich 
ekranach „mieszanka filmowa" 

· . nie podłączonych pona<l 2 
i tYs. noww.;h abonentów. Gló- , 
i wnd.e na Zubard:2;1u, NO'>JYm , 
Roki.ciu i Osiedlu im. Włady ' 

I 
Bytomskiej. l 

- A co słychać z kablem ' 

Ma.teriały i studia t. J., KiW, 
zł 24. 

11 art.ykułów oraa: oie publ iko 
w zne dotąd materiały z Archi
w um Węgiersko-ego Mio . Spraw 
Za·g•ran icz.ny ch dot. roli Pols k i 
w k ryzysie czechosl:awack i·m 
1938 r . 

.Julian Stryjkowski - „Bieg 
do Fragala", Czy>t., zł 10. 

Nowe w ydanie zrnaoe.1 i ba<r
dzo P-Oll>Ularnej po.wieści. 

PO'\l\ITacając do gpraw zwią
zanych z podłączaniem budyn 
ków. warto ws.polTln'lieć. iż 52 
p-05es.ie (1.912. lZb) otrzymały 
podłączenia gaz;owe oraz l bu
dynek (89 izb) - c'.epl.ne z 

)lADCHODZĄCY TYDZIE!Ct BĘDZIE MIAŁ CHARAKTER SWE• 
GO RODZAJU „MIESZANKI FILMOWEJ" - OBOK KILKU PRE
\\łłER ZOBACZYMY TAKŻE CIEKAWE WZNOWIENIA. 

p rzede wszy•stk im wa.rto z.a-
s~·gna.tirz.ować dwa 11-0we fil

my p.alil.ora1mi1crzme. P ierv..nszym z 
in ich będzie ekrani7...acj a slyrninej 
powieś.cl kla&yka lit-eratu ry ro
syjskiej M. Gog-0la - „Martwe 
du&ze" w reżyserii L. 'Dra·uber
ga. Ten z"1any rE>alirz..at<x- r.adrzie 
cf.<i st.a.rsze~o po.k-0lenia ma !Za 
sc<bą kilka.naście filmów, w ty.m 
rówm-ież diwie adaptacje innych 
ctzieł Go·gola . „Martwe dusze" 
będziemy oglą,c!J"'li od p-0on i edl:?;i ał 
ku do środy na ekrao ie „Wol
ności", rz..aś w c-i ąigu n.astępnych 
3 c!Jni w „Bałtyku". 

Zastąpi go łlat:om i.ast w tym 
samym kinie w sohotę 25 bm. 
amerykańska ekranirzacj.a jed
nej "' pjerwszych powi.eśc i Erne 
sta Hemigway'a - „Pożegna-

nie z bronią.". zreailiiz-0·w.ain,a w 
roku 1957 prz.erz Charles.a Vic!JO
ra. Film nakręoono w k.Oiora.ch 
i z dź·więk i em sitereof<icn>aznym 
(Ze stereofon ią inie mi eliśmy do 
ozvnienia od cza.su ek..sperymert 
ta.iine.g0 „Trypt;io'kU o L€n.·in;e"). 
Główną rolę w ,.Pożegnani1U" 
g.r.a popul.a-mY akt'°"· amerykań
ski Rock Hudson, którego ogJą
da\llśimy w wetstemie „Winche
ster 73". 
Trzecią. pre<miei:ą tygo<lnia bę 

dz1e ,.B1~ły sz-etk" FeU '. niego 
(„Wolo.ość" -O•d 22 hm.). Jest to 
jeden z pie•rwsri:y.ch filmów wa 
ine-go i cetn i ooeg-0 d!Ziś twórcy 
włosk<eg-0. na•kręC<XJy wetześn1ej 
niż „La Straida" i .,N{)Ce Cabi
rii'\ za:powiadają:cy jed:nc:k 
aw-0·1m klimatem pói.niejs2ą spe 

~ L odzianie za.kończyli karnawał, posypaM Uwerturę „Leszek Bi'łłY" E1S111c.ra, K-O'łl- &tawia 9lę weooro. Uczelnia dy5'11onuje 

~
~ u, glowy popiołem i ... przyszli do Filhar- cert klarnetowy B-dur Kurpińskie·go, Kon dwoma „więkS<Zymi" J><)miesq;c;r,en.iami, je-

monii. Może to przypadek, ale pierw- cert skrzype<>wy d-m,oll Wieniaws.ki1'·go i dnym n.a 100 os.ób, _drugi•rn na 200. W tym 
szy poka•rnawałowy koncert s-ymfoniczny, uwerturę do „Flisa" Moniusozki. więks.zym bud_uJe się obecnie organy, któ-

i 
po długotrwałych, żenujących pustkach OrkieS>try wyższych szkół muzycz.nych re miały m1ec _80 głosl>w, będą zaś mJa.lY 
n a 1Vi!d<>wni, na.reszcie za.ludnił nieco salę SĄ z na.tury rzeczy twora,mi o sikła<lzie tylko 50, bo. więcej s•ię nie zmieści. Ta-k -

s 

Filharmonii Łódzkiei. 2 o&ta.tnie k0<noo•rty bardzo z.mie·n·nym, łód"<ka zaś sruzególnie, więc M gł()sow będ.,,ie leżało w piwndcy, 
s ymfoniczne upłynęły pod znakiem wy&tę- bo przy dużym zapotrzeb()waniu na mu- czekając na lepsze C?,asy lokalowe. 
pów go ści:nnych. Lódzką orkiestrą popro- zyków orkie:.trowych w nas'Zym mieśoie, WSM i Srednia S'łlkoł-a. Muzycroa, połą-
wadził utalentowa.ny krak()WS•ki dyrygent łu · 
K RZ_YSZTOF MISSONA, jako s-0listka. wy czone, s S1Zn1e -mc·srz,tą, jednym gmachem, 
tą l l J O · I. d · dysponują co najwyżej porową potrzeb-

s Pl a m <>da CZe<l'ka pian.is.tka MIRlCA y z1en muzyczny w "a.O Zł nych Im pomieszczeń . SytuacJ·a pog<>rS<Z.Yła 
POKORNA. Usłyszeliśmy V Symfonię Schu tnl . „ berta, Koncert f-0rtepianowy Es-dur Beet• się o&ta o o tyle, źe w .zwląq;ku z przy-

~ h · u rt got<>wywa.ną reorgan·izacją ~k<>l.nictwa i 
.I o vena ' . we urę d-0 „R~enci" Wa.gne·ra. 30 ł I' projektem w.prowad-z.en.ia do MJkół przed-
" Wa.rto tez odnot.ować, ze FilharmO<llia · · 
.I <I ·1a d h g os o w m1oto-w muzycwych, WSM otrzymała po-
~ wprowa . zi 0 swyc cotygodniowych lecenie roą;bUdowania wydziału IV - Ili'-

! 
. p r og ra.m<>w, obok zwykłego omówienia wy- da,goglC7inego. R<>zbu<lowa taka J"e!>t 7Jresz-

k onywamych pozycj• i twórczości ich au-
torów, cykl ciek:iwos.tek muzycznych z ży • • tą kinit<'"i,na, jeśld.i !stoj tn_ie. nau:klat st"piew; 
rla dawnej _ Łodzi. Są to tragmenty przy- w 5'Z o ac· ma ac ak1es rezu a y, 
g ott>wywaneJ d<> druku ksiażki A. Pellow- w P.• w n I cy chwHi obeeme.j na wydzfałe peda.go.gico:-. nym 51tudiuje tylko <>koto 40 osób, za.ś 

l 
1'kiego o muzy czneJ przeszłości naszego war.un.fd lokal<>we nie ft""·walaJą uczelni 
miasta. Z ol;mzi: występu Mirki P&kor- .--
nej , pierwsze ciekawostki poświęcone są na roobudowanie żad:nego wydziału. 
łódzkim konta-kt<>m polsko-C?,e.skim od po ab-s<>lwencl, a nawet .Jeszcze uczniowie, są W ladze mieh•kie, zdając sobi.e &pra.wę 2 

ł b . ł o &tulecia natychmia- ~-h·wytywani .-rz~ orkle- tej sytna.ej.i, od dawna myślą 0 przy-
owy u ieg eg · 0

·• ·~u~· " dzielt>niu WSM i S?;k-0le SrednjeJ mnego 
~ ~ 

..1 W nbiegtym tygodnh1 odbył &ię w sali gmach·u. .fa·k dotą<I jedna.k . sta.ra.nia "" 
~ FiłbarmO'nil je5'ZC:te jeden, raczej nie 54 -osob<>;w.a lódzka orklema WSM pra- nie dały P<>ZytY'wny-ch re-z.ultat6w. Ostat-
ł zauw:i.rony, k.O<ncert symff!niczny. Miał on cuje w ba.rd7.<> trudnych wa.run.ka.eh. nio mówiło się n wybudowałllill gmachu 

,ł rnił'>j,ce w ubiegłą niedzielę i wyk.<>nany Sp<>w<>dowam.e są O'lle brakiem odpoiwied- dla P~vtlilum Woj. Ra.dy Narod.owej i 
h :v ł p rzez orkiestrę Wyższej Szkoły Mu- n.ieg.o pomieszczenia dla prób. Pra.ca w przelkazani.u b. paJ!acu Poznańskich smk<>-
z vczne i, która występuje pubHcznie raz salce, która mieści zaledwie mUZY'k6w I łom. Jak!ie sę k<>n.kretn.e mażŁzwo6ci reali-

! 
clo rotl:u. w br. wystąpiła pod dyrel<clą nie posiada 1>dpowledniej akustyki, p1>wo- zaojti te!!'o J>TO.lektu - nie wieniy, w kat-
prof. T. Kiesewęttera z programem XIX- duje, że n& sali no.rmalnej, z normalną dym razie Wyższe.l S'llkole Muzyc;r,nej tirzc-
wleczne.i muzyki pol&kiej (z 1>kaizji obcho- akustyiką. muzycy ~rają ... za cicho. Sy- ba jak najszyi>ciej pomóc. 
d6w T!·siąclccia). Młodzież wykonała . tuacJa l<>ka•lowa WSM w ogóle me J>~- T. WOJ. 
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cy:ficzn ą a·tmos:t-erę, 
Fell~l!li'€-mu. 

wła&c1wą , i w RudZ:te Pa.bianickiej, na 
! Starorudz.ką'! 

Ze "\\'1lli1 10-wl.eń wairto n.a pieny,r j : 
s-zy.m mie-jsou -0dn.otować V.'Y- ! · 
św:etlG:ną st-0-suaikQIWO n i edawn-0 ! 

a.te ctuiś .,.a.ktu.a l;rzującą się " w 
pew!-etn sp.osób „Milczącą gwiaz
dę", kitóra, j a(< przy pomi•n·a so
b ie więk.S<:wść widu>w. jest fil
mem :taotastycwo-oa·ukowym o 
pod-róży na Wet1us. Film wej
d?:ie łla k ilka cirni , poczy•n.ając 
o<l po11ied:z.iatlcu do l<ina „Adria" •. 
ZaP-O•wi.adałiśmy już trzy tygo 

OO!e te·mu ttkaza,n i.e s i ę oa eklf.a 
naieh n-0.;v-eg-0 filmu ra.dziecl<:-e
f!)} - „Salwa 0 świcie" Fryde
r;,·t<:~ Ermlera, opowia<la.jącego 
o pierwm;ych ciłl ia.oh Rewolucji 
Pażdiziern 't<owej. Pr<:>rruera fi[
mu została pr2esunięta na dzień 
23 l>m. w 7.wiąo:ku z pnzypada
jąoeą teg<0 dn ;a rocz11i<0ą powsta
nia Armii Radzieckiej. Film u
ka.że się na Ękra11:-e .,Pol<>nii". 
Równo=eśnie, w 21wi ą21ku rz ro
CłZJn j.cą zo.rg.atli:z,cw.raeiy z.QI.stanie 
w dn :ecl1 21-27 l>m. pr-.leglą.d 
rad,zie·ctkich filmów bMalisty=
nycłl - równolegle w dJwóch ki 
n.a,ch: „Młodej Gwardii i ,,Re
kordzie". Wśród sled.m1u po.zy
oji. które zroi:ą się 1'1.a pr-z.eg·.ląd 
warto wymit:t1jĆ przede W'Sl>:Yst
kim „J'ła·lladę o żo·tnler-z.u" <>rarz 
„Lo& człowieka". (bz) 

i - Na ten rok nie przewi· 
·dujemy RU<:ly. Doozlismy 
I tylko do Ro.kicia. Przypu-
1 ~zczalnie - 1962 rok, 

* * * 
Kiedy będzie nowy spis 

telefonów? - · 

I 
- Spisy telefoniczne :zosta ' 

ną wydane w marou. Z u
wagi jednak na brak papie

lru, n.a.kład będzie ograniczp.. 
'ny. Dlatego też otr-zymają 

I je tylko zakłady pracy. a bo- ; 
nenci, którzy otrzymali tele- ' 
i fon w 1960 r. i nowi abo-
j nenci. Następna k.scąż.ka te-
, le foniczna Z<>S>l.anie wydana 

I~::· :.: : .. ;,.~. „ i 
1 lt"zecb m1esu;cy nieustannie · 
, nadawa.ny jest drugi pr<1- l 
\gra.m radiowy. Reklamowa-
' Iem już w biurz·e napraw -

I 
bezskuteeznde. 

- Przyjmę tę reklamacje;. 

1 Dla Wormacji zaś n.a p rzy-

Kto UrlopuJ•e \:~~=j~·s~k~~1~~-=-
· 1eży reklamować poci n.r · 
3-06-78, który czynny jest we 

w MAR c u? wtorki w g<JdZ. 15-Hl. l 

Jak się dowia.dujcmy l..ód:z- 1 

1 

* • * I 
kie Biuro Sltieł'OWa~ FWP I - OLy drugi z lokawrów 

we wspólnym mieszkaniu mo 
(Pi<tłir!Jrowska. 232), posia.da. ! 1· :re być również umi•2SZ<'"ZOny 
jeszcze skierowania. na wcz.a- I w książce tełef011ieznej? 1 

sy do uroo-zych miej84low1>śeti - Tak, ale za zgodą ab;}-

d&lnoślą.ski()b (l\:arpa.c7., S7lklar 1 ~~!/!pl~;~ei!ll.U c<lJp<.>- 1 
ska. Poręba, Polani.ca, Kudo- * • * wa, Wisła i ilme). Wari&< 
~PtJmnie1i. że w - 00 Czy na DołM:h, w re-. I joni.e ul. Stazosikawskiej ~ 
WJ'7ej wymiet»o<nych miejsoo- dĄ w tym roku telefony' I 
wości lDOIŻna. korzystae rów- , - Tak, w III-IV kwarta-
nież z ww. ~asów rod'Zin-lj .le. Już kładziemy do zi~1 1 
nych ! W weci1..., i.-.. ołJrni- , I n.asze urządrema. 

.,... . ""'!"·e'1-. (Gr"'b • 
ioneJ, -·~-~!!"""~!l!!!!~!!!!!!~v!'l!!!~~ 



.,,,,,,,,,,,,_..: ........ ~'''''''~''''''°" ..... 

1w : ~~~;: ~~! 111 ~~.~.~~.:.~.~.rn~.~I~ ...... ~I~.~.~.!.!.! I UŻYWANE 
NiERucHoMosm ~~r.ed~~;~fi"idk?~ 

1 

WMSPAINLIALC· AZWIĄZJACNAIEDALEGKIWEJ PIRAZYZSZŁDOSAa .'. 

n:o sprzedam. ł:.ódź, Ju- ~~ ~~ I 1'1<:1.1ów. Oferty p:se•mne I J 

~~J~i?P~Y::::::ć Pra°c~ P~~~~~~~--~glosr~{2 ub IJ . 

ct.o-mek, willę, ~spodan·- _ 

.MEBLE BIUROWE 
§hupuje ........................................... , 

OD INSTYTUCJI I PRZEDSIĘBIORSTW 

PAŃSTWOWYCH ORAZ SPÓŁDZIELCZYCH 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANI>LU MEBLAMI 

tel. 297-w. B:1u.ro udlzkla MIĘDZYNARODOWA OBSADA AKTORSKA ! ~:Ś~·;w b~~~J<:~~~a"c;l, l SPRZ~DAZ" ,
1 

FILM PRODUKCJI POLSKO-NIEMIECKit.J I 

~~~~ćj:ti'n·f!Yza':i~'~~a0 I powtórnie na ekranach kin łódzkich ~I! 
So-J;•dna obsbu.ga, dystk»e- KONSTRUKCJĘ żelarmą I „ _ _._, ~ I 
oia . . 778 K na ciep\.aoroię 6x30 m _ I od dni.a 20 lutego br. w kinie „ADRIA" w SAJULI• t- 1 DOMEK Jed.nO•ptLę.trOtWy - sprZJedam. AlCl.<ssn-attO'W• " __ , ___ "'' ____ , ___ , __ 
sp·;zeda·m - u.m:cn ę na ska 166 (Koch.a,iówek). 
mniej.srzy. Wia.d·om.ość Ko 20rn-2339 
pem·r.rn 19 m. 13 261)7 G KOLNIERZE z liisów -
WILLĘ sprae-da.m. Juli.a- "l>•":Ledaje hodoowca. z.a. 
nów, ul. Laurowa 10 m. 1 cd1-0dola 23-b m. 3;; (blok; 

. . 
Ł O D Zr J A R A C Z A 3 

TEL. 238-46 

Usług w zakresie 
-·············"'··-··-·-·· .... „ 

renowacii i naprawy wszelkieeo rodzaju mebli 
dokonują punkty usług(}we 

WOJEWODZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU MEBLAMI 

to. oz· BAŁUCKI RYNEK 3 TEL. 535·87 
: LIMANOWSKtEGO 121 TEL •. 579·64 

·793-K. 

DOM mui-ów.eny 2 ogro
·dem wo1ny, może być 
dwuro.ctrz.'.0111y pilnie sp•rze 
dam. Kor-.t.einna 3 (bo<:tLn& 
WaoIISZatWSlkie-j). Tel, 54-0-40 

2549 G 
11;-1u;t.-1/,--ud:ziallu dol>rze 
pr-esp-e1ruj ąoeg-0 z.~r!<lc.<i1u 
tww-zyw szfJu~y.ch sprze 
dam z powotlu oh<:robY 
Tel. 214-34 2Z76 G 
PL.AC d'U±y·- zaarcz:e<wiicny 
na Cboj.-i.aoh sprzedam. 
Oferty pi1Se-mr.1e ,,2'546:' 
Bi u.ro Ogł-O•srzeń Pio·tr1.<·0•w 
ska 96 2548 G' 
DOMEK-je<:!r.ioÓ.lio<l!z~cmy z 
.c·g>r.ode>rn sprze<laim. Mle
szkani-e po 51Ptz.eidaży w.oJ. 
ne. Zgie1ra:, Łęcrzycc1ka 96 

2390 G 

trent, lI kla.t.kfa, I piętro) . 
-0d godz. 16 1956 
WYROBY - taplceri;C:tioe wy 
so.kiej ja1kośoi na raty I 
:za g.o-tó'ń t<ę spraedaje za
kł nu ta•p;ce•rEld. Na.ruto
w'.ai:a 22 P-OP!Zeczua ofi
cyna 2564 G 
'l'.ELEWIZOR „Orion" 21 
ca li sprze•d.aim. W i.a.do
mość Boj•Cl'W<l (<ów Getta 
Wa'1'57laiW\;l.tlego 12-13 pe!td 
czas prog1ramu Z561 G 
KROSNO ręc:zne ż.a·k.ard·O 
we 600 na chodzie spr2e
dam. Kcostanty.nów uł. 
t Maj.a 19 2377 G 
TELEWIZOR - 21-ca~i sizaf 
•<ov. y sprzedam. Dz.w.coić 
566-65 2.35a G 
TELEWIZOR -ctnlri:y, szaf
kowy z ada•pte1rem sp.rze 
dam. Ktopenni.k.a 19 m . 13 

WAŻNE TELEFONY 20. 2. 2600 G 

P 
,;;;:;\ 11'2E"nvCJ MASZYNĘ óZ:ewia1rską s•a 

o~~~e~e;;~~!.":i-e 311-5\l Jljlł'O n.1zio f q.l.c „ ... ~ b!~~fOi.~taii~.grac?~~~·a p;o: ~~~~~~<1..10/„so~·ałlte~~~ 
Pogot Ratunkow~ oo lrl . ~Q, 'i, Kopernika 26 Piotmow- dam z p.oow-0-du wyjazd'll. 
Po;;ot: Milicyjne 07 1 

· st<a 67. Plac Kościelny B, \V!.adtom<lść t<ios.k „Ruch" 
Straż Pożarna os WOLNOSC (Przyby5zew- POKOJ (Kazlimie•r:z.a nr 6) Jaraeea 32 _ . Zaką1tna róg 22 Li.pca 
ICom, Mle.l&ka MO 29%-22 sklego 16) „Bunt ka.pi· „Czarodziejsikie dary" g . AS Al. K<>&ems:r.kl 48 2S43 G 
Kom. &uchu Dro- tana" prod. crzesk.. doew 11. „Pod pręgler~m" peł.ni &tale dy-t.ury nocne PIANINA-;-rortep;any • -

gowe,go 516·62 od. lat 16 i;. 10, 12.30. 15. prod. jug. d-orziw. od lat S1troi, re•mcl!ltU•je St. Ku-
Pryw. Pogot. D-ziec. 300-00 17.30, 20. 29. 2. „Martwe 14 g. 15.45, rn. 20.15. 20.2. Dyżury szpitali l·~'S.2.a , Łódź, u.i. 2.2 Lipca 
Pryw. P~-Ot. Lek. 333-33 dusze" PM10•ra.ma p.rod. „Swiadi>k oska.rżenia" 13 m. 2 tc-1. 350-93 2336 G 

5.'i!l -55 rada:. <Lomw. od lat 116 prod. USA <:l!orziw. od I.at POŁOŻNICTWO 
MOI 359•15 g, 10, 12.30, 15, 17.:Ml, 20 18 g. 15.45, li8, 2<1.lS TELEWIZOR „Tu11ku.s" z 
Centra.la Podmiejska łl POPULAR_NE t"ITTodowa S'Zpita.I Położnic.zo-Gine- gwa·rc:t.l.c.ją, du.że kołtdiry 

KINA I KATEGORII 18l „Swiadek oskarże„ kologiczny im. dr H . • J<>r welrl::ane franouisikie pi.I-T E )IT ff»" · nia" prod USA d=w. da.na przy ul. Przyrodni· j1~e 385..!:'if'Cl.am. Al. k MaG 
MUZA (Pabi..:r1it0ka 173) oo la·t 18 g 17, 19.lS cze-J 7-9 (tel. 566-44) przyj- SIATKI ogrod1Łoojoiwe do 

TEATR N-OWY (Wlęck<l'W „Skandal w Bendt!rath" 20. z. nie<:<zyC1'1•e muje kol>'.ety ch<:•re gine hod-c1wli. słu,~ki. bramy, 
sl<i"""o- 15, du!!:~ scena) pnod. NRF <i<Jww. od lat 1 MAJA (Kilińskie.go 178) kologi.::zr:1ie . c~ęża.rne i ro 

......,ó u 
1 S d ~a.ce z Dz'.e~nicy , 1Ba?u- fu·rtki poleoa wyt.wórnia g. 15.30 ..,Kug<la.rze • 12 g. 1, „Kolorowe poń „ prawa o zalatwle· ty• · bez P-0.raani „K" ul. .Prrziemysłl<>w.a 5 tel. 

(mała ooe11a) g . 17. 20 czochy" prod. pol. - nia" prod. po·I. dOfLW. oo 518-08 2419 G 
„Czk>w>ek :r; gło-w~"· do<zlw. od lat 112 g . 16 18 lat 7 g. 11, 16.30, „NJebo przy ul. Sęd2'i<>w19kiej 16· --
20 2 'll'ec:zyr>«>Y 20. 2111. 2. „Kolo·r~we' bez miłości" prod Jug . ~ . . KURY rasy -legh<>m -

TEATR · POWSZECHNY pońezochy« g. 16 16 2() d00w. od lat lo g. 17.311, Szp1.taJ P~lo„n1czo-Gme- 1moski sprzedam. Justy-

I ~amochody- motocykle I' 
SAMOCHOD „Fiat" 600 
gr'4nato·wy, stc;n ideaJny 
sprzedam. Oglądać 15-17 
Tu.wima 17, Bocheński 

2457 G 
„WARSfZAW°Ęo;--w-ld.eal
nym stsnioe sp rze:la m u.l 
Narewska 9 (bo<>zrla Fra·n 
cislZlka) 2418 G 

SAMOCHOD -::-warsczaowa" 
z 1-.a.d'eim sprze<!.am. Wlia
do-mość pa.rlki.n.g - Zi·e-l.o
t1a przy K-OśCi'll~I 251)0 G 
.~lvA.R.szA-WĘ" w dot>o"m 
st•n!f.' si[:>r7.€'d&•m. Przyby 
sz!!-w;:ftieg-0 187 cru d-om 
od u.i;1cy) M.uStzyńsk> 

2514 G 
,:-oCTA:vlr;;"d'Otzn:tą sprze 
cl.am. Pa·rk'ng u<. Tuw:
ma nlecJrziela g<Xlz. 9-11 

2416 G 
„CITROEN" BI li po ka
o;>taJ1.1ycm rem.cne:e Sl!>rze 
dam. Pab'.cn1ioe. Wo1,noś
c iowa 6 przy Wiejsk'.ej 

2385 G 
SAMOCHOD „Opel Ka
det" sprze-dam. Tel. 416~ 

2!>13 G 
MOTOCYKL --;.M-72" spcme 
d1am. Łódź., uł. Bnoeowa 
17 m. 44 2512 G' 
SAMOCHOD -:-.syr.l'f'l.a" ._ 
sprz·eda.m. Łódź. ul. Pa
b:anicka 60 w Podwórau . 

2511 G 

b li.n oou nr 21) • • 19.30. 20. 2. „Niebo bez k0Jog1c:zny im. dr M. Ma- nó.w 48 2484 G 
(O {i ~~a ..f:610'Wa ś.nit! PRZEDWJOSNIE (Żerom - mlłoś-ci" g. 15.;w, 17.311 duro~1~za przy ul. For- MASZYNĘ~ie.Wiatr<f.<ą PRZY CHOROBACH WE 
g. „'' lD.lO ,Se.l'ca w skiegio 74) g, 12 baj•ld. HJ.30 • nals~1eJ 37 (te·I: 372-64) - .. G:r-0tex" nową metrów- WNĘTRZNYCH wy•k.rywa 
~abtllf: 2e, 2. :iie•cey1mny „Niewinni cz.a.ro11.zieje" REKORD (Rzgo-wska nr; 2) p:-znmud<: l<<?"b1ety. cioore kę metal'Ową spr:zedPm. •1.'e o-gtnisk za,ka:ź.a1ia w 

TEATR im. JARACZA prod. ;p<>I., d·O!ZM'. od l,aJt „Mężczyzna w s·poden· !!1iner<olo-gLC2'1le, ~ię-zairr.1•e P.:zę.drLa.!nian.a 2.1; m 1.2 jamie ustnej wyr.wnuje 
(Jara=a 27) g, 15.31> „O 16 g. 14, 116, 18, 20. 20. 2. kach" pr. wl.-hisz;p _ ' •rooruące z Dz1elmey ,.,Po 2470 G s~cjaJnle rentgn1 denty 
krasniolud.lrn.ch i 151ierotc.e 'J>l'O·glmm jal.< w.yrżej g. do2lw. od lat 12 g 9.3(). les..e". KURY·-ntiJo."'1d -„legoo•rny" sty>C'Z.ny Pi-otrww;;.ka 121 
Ma.rysi", g. 19 „Strach l.5.30, 117.30 (19.30 rz.aimkn.) 11.45 „Kroki we mgle" S 'taił P:Oł . . G' ·WiĘf.~szą il-ość Spr2oecl.am. Dr llEICHER - ~e{letyC2 
t nędza III Rze.11zy" · ST:i'LO y . . -ń . . prod. ang. · cl.<Y§w. od ZJ1~ .. MnlCZ<!· me- , Te'l? 538-25 . . • z~ G ne, skOrtle - zas~ępca do 
211:2. g: 10 ,;&traeh ·1 nę w <K•!1 .sk!e15o Ja·t 16 g 1f ·16 l6 · 20 kologi~.mr .1~· cu~.re-~kło , lftEś -.-... . , . . .~ . .któr z1omkowsld 16-19. 
cl-za III ~··. ·I(.· 19 ."v.:n „Ro-semar1e wsrod · 20 2 -. k • '. . • · dowsik1e>J, prizy ut. curie- · , L.,, - g.aib:inet .clltp- P:-otrkowsJ<:a 14 ~ 1r.5 a· 

K0>rdian" „ · ~ilioner6w•: prod. NR.F ROMA -,..,i_;i~ ~zeJ 
8

) Skiod'.owsilclej 15-17 (te-I. penda·le i s-totllc>wy -gdań -- ---- -- -
'rEATR 7.:u; ('l'ra tta l) dlca:w. od I.at 18 g. 10, ' Sz •• ...,.ow · a nr ~. 201-07) pr:z;yjmud•e t<o-b:ety fki niedrogo- sprzedam . Dr SIENKO specjalista 
· 19 1 20. z. g. 19.~~o 15.-łS, ~B. ro.1~. 20. 2._ „Ro ~ro~ta.~L z ~11 ~as( t ohore gin€•kologi,crmie, cię Wieliszewski - Gdyni.a chorób skóm:vch. wooe· 

na Ksan~ypy" S<;nu>;ne wśród mih{>n~- lO g. lO 12 30
Z:W

15 17 :0 żarne i rC>d!Ląoe z Dziel- u!. KHJfuc(<teigo 10 rn. 8 ' rrczn_ych godz 18-18 Kl-
. . r<Jw' g. lS.4.5, l&, :!O.la • . . • . ·1m·OY „Gćima" 1 POlradm·l PIANINA - - rorteip-;:,.,-y llń~f<Jego 132 2389 G OPERA (WJ<:iCk.otW!Sk.ieg.c> 20. 20. z. - j.a,k wyże.j K" pmy ul Sędziow- O J d ANFORO 15) g. 10 „Faiust", 20. 2. ZACHĘTA (Zgierska 26) SOJUSZ (Nowe Złotno - ;;..i<>j 16 · SLl'IO·i - na.prawi.a - des- r a wiga -

g. 19 „Faust" „Spokojny czl«>wlek" - ul Płatowco-wa nr 6) · pertyiza G'uLgto•wsB<:i, Za- WICZ w«ie.rYc:z>ne. ,9 kór-
OPERETKA (PiotrkOIWSka prod. USA, d<Y.!lW od lat „Mail'pa w ką.pieU" g. lł Szpital Poł-O'Żnlcizo-Glne- ohodni'a l«>I. tel. 265-48. tle 15.30-19. Próchn.lta 8 

243) g Hi Rozko.w.na 16, I? 10, 12.30. 15. 17M. „Mam 16 lat" prod. NRD kol«>gi<>mly im. ~r H. Wolf }''""";~ ! K:tnUsfty.N.tJu,c,Oje_2~e-G I LOKALE I d 1 · na"" g 1$15 216. 29. 2. „W za.toce Bia rJ..rmw. oo lat 16 g. 15, 17, przy uJ . Łagtewnicik1ej _ """ 
~::n_';YWodna" · · ły'Cl1 Nl.edźwiedzi" prod. 19. zo. z. „Wypra.wa za M-36 (t.el. 530-02) prayj- J 

2o z g 19 ·U> Panna peł. dioZw. oo Ja,t 12 g . tr~ morza" n sen·1.a - muje kabi.ety chore gine \llro.dine." · · " 1.0, l~, a. „Ositro7.nie P~ · radz. d.otllW. od kolo-g·iOZl!lie, olężam.e i ro 
!J'EATR ROZMAITOSCI Yeti" prod. poi. dol?lw. lat lł g. 117, 19 clrz'.l·oe .z„ D«ioel.nicy ,_.Sród;-, 

(M.ct'.liU~i ła.) g, 16 od laJt 16 g. :IS, H!, 2<I SWIT (B~łuck_l R:vn':kl mieś-o~ o.rafll "W.1<lrLe1w MIESZKANIE w $ól-
„Jaś i Małgosia", g. "~~arodz1.eJ5'k1e. dźw1ę- MASZYNĘ diziewiarsk.ą s.a d!z!elni mies:zkaafo•wej 1-2 
19.30 „Brat ma.rnotra.w- KtNA II KATEGORII k1 g, 11. „B1'1Jwa pod 19. 2. . neczklJ!wą nT 5 lub 6 ku- pctcoje z •ku.ch1nią <l'Clf.·m-
ny". 241. 2. n.i~""'ny piramidami" prod. radll. Chirurgia: Srllpltal Im. p:ę . Dziw~ić od goc:l!Z. l6 p'.ę. Teil. 3'13-S7 2173 ,._. d d 1 w łliecltz;·i<>lę i poo.leclzia- -- - --- -· · J>JNOKIO (Kopern'ka 16) ADRIA <Pl<l't!'kOW!!ka 150) -OrłlW. °' aiJ: 12 g. 16, l~ N .. Barliokieg<>, u.l. Kop- l·elk tel. 292-98 23!k G ML.ODE, be<z.d!zietne m.ał-
g. 1'2, .17.31) „o drewnJa. Pro-gram sktu.&lnoścl - 2-0. ~o. 2 • .',',Brtwa. po-d p1 cm~iego 22, żeńS>two p=ur.rnje polw-
nym ż<>łn•lerz)'lku 1 je- „ W Zatoce Białych ranu.da.ml g. 16, 18, 20 Laryngologia: Stz;p. Im. j.u slllb1Jcka.to·rs>k'.ego na 6 
go p:rzyJadoła.oh", 20. 2. Nledfwtectzi" prod. oo! TATRY (Slmklewierui 40\ N. BarU.ckiego, ul. Kop- I I m:eslę-oy. Waoru.n.ki do o-
niecszyt11ny dozw Od lat 12 I! 16. 18 Program dla najmłod- cińsł'.dego 22. PRACA mówimfa. Oferty p;.sem-

ARLEKIN (Wólcza:ń.S>ka 51 20 29. 2. „Milcząca g>wia szycll: ,.Sprytna mysz. Okulistyka: Szpital Im ne .,2413" Billi.ro Og~o;;izeń 
g. Il „Przyg..,.dy wa.r- zda" P.l'od. po-1.-NR.D - ka", „Złośliwy jeż", dr Jonschero, ul. Mllio- _ _ PiO'tJ:ikowstka 96 Ul3 G 
sza wskiego misi·&", g. d<>fl.IW. od lait 12 g. 16, 13 „Zapomniana laleczka", n.o-wa 14. 3 -p.c)°KOJE, kiu.chnia, wy-

USLUGI 

DLA ŚWIATA PRACY 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

»ELEKTROMECHANIK« 
Łódź, ul. Więckowskiego nr 54, tel. 227·7% 
zawiadamia, że punkly usługowe sip6ł'4 
O.zielni wykonują USŁUGI DLA $WIATA 
PRACY z zakresu: 

joak: 

NAPRAWY I REMONTU SPRZĘTU 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

pralnice elektryczne, odkurzacze, fro
terki, maszynki d-0 strzyżenia, :mszar
ki do włosów, robo·ty kuchenne i 
maszyny do szycia . 

w PUNKCIE przv ul. PROCHNIKA nr 25 
tel, 245-27 

oraz wyikonu.ie usługi z zl.łkresu: 

ga.lwa.niza.c,fi przy uł. Nowotkl 90, 
na.pra.wy i konserwacji dźwigów przy 
ul. w:ęokowskiego 54 oraz przezwajania 
silników przy ul. Karolewskiej 14. 

797-K 

• 

STARSZEGO księgowego do instruktaru w 
zoakresie rachunkowości, starszego księgowe

go do . analizy należności i wi1t1dy1kacji za
trudni PrzedsiębiA>rstwo Gospodarki Zwie4 

rzęta.mi Rzeźnymi w Łoozi, uL Nowa nr 23. 
Wyma,gane pełne kwalifikacje i wieloletnia 

praktyka. Zglo~enia przyjmu:ie sekcja kadr 

Qd god"Z. 8 do 15. 777-K 

W dniu 17 lutegio 1961 r. zmarł pn:e
żywszy lat 57, nasz Dtieoą.ża!owa.ny 
towarzysz 

ROMłN SUCHECKI 
Zmarły pracował 38 lat w energetyce. 

Utra,oiliśmy wz1?orowego, sumiennego 
i ofiarnego Kolegę pra.ey. 

Pogrzeb oilibędzie się dnia 19 lutego 
br. o godz. 16 na cmentarzu na Rado
goszczy. 

DYREKCJA, PODSTAWOWA OR
GANIZACJA PARTYJNA, RADA 
ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNI-

CZA i ZAŁOGA ZAKŁADU 
ENERGETYCZNEGO 

780-K ŁÓDŹ - MIASTO. 17 30 „żołnierz i :żmiJa" 20 „Pięciu lenluch6w", Chirurgia dziecięca - POMOC tl~ffitO!wa na sta- gody I piębro <:trn.Ji.ca Na 
2&: 2, „2ołnlere i ŻmiJa" DWORCOWE (Dw. Kall- „Pani Twardowsoka" I! Szpital f.m. Kon.opnickiej, łe potrz·ebna. Wię<:il<Ow- rutowhcz.a _ za.n1iEtnię na m+iil••••••••••••••llllllli'l•lilll•@lllii 

s.kil Czy wlt!cle że g. 1-1, 1·2, I:t. H, 15, 16, 17. Ul. Sporna 36-60 or.<;ego l m 4 2'j72 G 2 pooltoje, ku.c-h.tiia, wygo ••IJ 7/TE _.,. 11-80"" warsza.wska ni~ „Nieza.'l>tąlplony kamea·- Laryngologia dziecięca: GOSPOSIA z refe.ren.cja- dy w. tej samej olmHcy J.- ._ rw dzieła":• „Lud:r;ie w dro· dy11e«" t>rod. a111,g. dorziw. Szpital Lm. Kon.opni<:ldej , i po1Jrzeooa. Tu'wima 6 chę.in'.e w b.!-Olkaoch. Ofe.r-
d'Ze", „Była scbie świn od !.at 12 g. 18, 20.15 ul. Spom.a 36-50, . 5 2'U7 G ty pisemine „2568" Bi.u.ro 
ka mała" g. 10. Il. 12. 13, ;::ł;d.sf~1~ram clJ!a naJ- o małżeństwa leka~r.:<.ie Ogło-Sl".eń PlotrrtwwS!ka 96 MUZEUM HIST. R.UtCHU H, 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21 NiezMt';.~- g. 16, 17. 20. %. - --- -

REWOLUCYJ'NRGO (UJ!. io. 2. _ jak wyri:ej d •neor" .,.,..10>ny kamer- Chl>rurgia : &zwiltal Kll o poit~zebna ~amo<lziel- 2 POICOJE, ku:oonia, wy: 
Gdafae<a. 13) - <:ZY11!11e 2'7) Y g. 141, 20.16 r.i'ki Chi'1'Ull"ghcamej, un . ~·a:i~l'a n;os~d;.rs~apd~ y~g!.-o:'o~~!~~~ ~ó~-~~i<~ 
c.od!z:enme prócz pcn:e- DKM (.NaiwirOlt .g. 11 K!NA HI K Wigury 19. o-wego. Kości·u.s:zl<i 55 lO_ m. 13 , 

22
," G 

dzi.al:ków w gotdlziin.aoh poran'fk, „Rzy!n$kie wa ATEGORII Laryngorogila: Sz:p. i.m. 9 2387 G - "" 
11-17. ltacje" pro-d. USA dtOZW. ł.ĄCZNOSC ( 6z dr Pi.ro.go-wa, ul. Wólcrz.ań GARAŻU IW -Olkolicy-ul. 

MUZEUM HISTORll WŁO od lat 16 g. 15.45, 18, Mask tk "J e:t(>w 43) ~ka 195. Sw!erC2e~l<iego p~u 
KIENNICTWA (Więic- 2G.15. 20. 2. niec!Ly11m.e d"fl.IW 0

0 d al t P1!00
· 1 ~łli! Okulistyka· S""iital im I HóZ"NE 1· ję. Dlziwi0tnić 444-48 779 K k-OIV\"Sk'- ") NE ,,,.., " · a• .v g. » l7 d T • ...... • POKOJ -~ ·-„o ~ CZYl111e GDYNIA·ST1JDY.J IL u 19. 20. 2. „Biała krr<Cw" r vO<liS:Chera, ud. MLlio-- z kucltinią i po-

g. ~o. , W~aiw;a „Air- wi•ma 2) „W samo polu prod. NRD doow. od Iait 01.0-w.a 14. kój O•ddzieln·ie - wooa, 
ra.s;y i;;g.-eU-0ńd.<1~ J go- dnie" prod. USA dorz.w. 14 g. 19 CMrurgia cl.zleci ca. tele1'on - rz:am'emię na 
beliny · od lat 14, dod. „Swiąty Szpital Im ę · trz;y pokoje, kuchnia -

MUZEUM SZTUKI (Wlęo nla Marla.<:ka w Krako- MEWA (Rlz.g-OIWISk;1: nr 94) ul Spo-m~ ~~o<>pnloitlej, UKNIE ś1ubne, sm.Olk'o na.ichę-lin;.-j bJ.·Olki. Tele-
c-owSlk"eogo 36) CZ.Y1:1Cle wie" prod poi. g IO. „Stalowe serca ]:>!'oo. L , , . . ka•pki, pelerynki wy- J:cn 516-70 23.S2 G 
g 9-ZO. 12, 14, 16, 18, 20, 29 • .2. ))Ql. d-0121W. o<l ,),~-t 16 g. Sz ~~r~·D!!Og1a d~l.eo!ę-ca: oż~oezysz; tanfo 2.22'4I;Ji·t LOKAJ, z konoesją_r.t_a 

MUZEUM ARCHP.0-LO - j.alk wyż.ej 14· 16• „Knyk prod. l P w ·1 .mń dr Pi.rogowa, a J,O . k·w;.aty, -owoee, wanywa 
GICZNE i ETNoGRĄ: . • wł.-.ame<r . diorz>w 00 .1' 1 u. · 0 

CIZa s.ka 195· CERUJE airtystyc:zri.ie ga•r s-pr!Z>ed•.an. Oferty p!isem-
FICZNE (Phc W.01lnośc' łIALKA (K.raiwied-oa ".!;) Hl. g. Hl, 20 · 20• 2· - J<ir.c ADRESY dE•ro.·bę i dy1w.a•nY Pa•wl. '-\ne „2!00" Bi.ur.o Oglosze11 

9 16 ~t.aw.a pr..
1 

„Przyg<>da Zuz.u" g . 12 wyżej o AMBULATO- kow,rc.a., pj;0.trkow;,k>a 94. Piot1r..;.01wEika 96 2499 G 1.%~· j;; mi>.nety po·t~ ;;~.oJr~~~ c~e=ośc~• 1;-t POI,ESIE (FOlmalSkiej 37) !1ej W Jactm,po:~c~~!~.c"h tel. 247-70 _ --· 239.'i G ICOITTETA-d°-Oehodtz.ą,ca -do 
~klej", 18 g, l~-ł5'. 18. 20.1~ „Przy,~oda ma.rynaoi;z.a." d'Zi!!'l.Jl•ic: NAPRAWIAM m.a.srz.~y t.rzyl-et•~ieg-0 dz1eoka ))IO-* :(. * 20. z. „U pre>g.U ciemno- g 13._3~; „Prawo i bez- d-0 szyoia. Dr-01bne napra tn.ebna. Ul. Ko-m.fo1rro-

7.00 C<Z)'r'ne g. 9-16 ś-cl" g. 15 45 18 20 15 pra.wie prod. e..,.g. - 19. z. wy na miej·SCU· Teł. 3'70-06 wa 1 m. 24 l>l-ok 44 Oo'e-, - * :{. * _ · • ' · od laJt 16 g. 15, 17, 19. 2502 G d'le Nowe Rodtioie 25S6 G' 
MŁtlDA GWARDIA (Z'e 20. 2. ,,Prawo i be0pra- Godrzlioa. 114-18 Sródmit!-

"ALllUARNIA - az;yslna !ona 2) „Ok.o za oko;, wlt!" g, 17, 19 śole - PiohrkcM'il~a 100, 
w godl2:. l(f-18. prod tr tel.27Hl<l; W.id'ŁeW (dlZ'e-

-Od lat anc.~wł. dozw. STUDIO - 1'1·i-CC<LYf11l'li> ci) _ Kopciń,rcieg-0 79 , 
14, 16.15~8 18~0. 9 ~04511 ·45 • * :lf. * (d-0•ro&!i) S:zlo't.a.kia 4. 
20. %. - jalk Wy!lleJ PRZEDSIPR.ZEDAŻ b'1te- tel. 3513-23; "Ba.łuty (Ó!Zli'C>ei HINA tów na 2 dni na;p.rz6cl i diO•r.ośld) - Z . Pa,ca,nol\v-

ItINA P~MIER-OWE ()DRA (PI1Zędr?Ja]111<.a1.1.a 618) d-0 l<'„1: „Balt:Vk", „Po- sikiej 3. tel. 5-41-00; Górna 
„Gdlzfe JMt mlsi-0" g 13 lonia", „Wi•sła". „Wló.k- (dorrośli i cttz:.e·ci - Le-=

• TYK (Narutow1crz.a 20) „Ode.tte S-23" Prod. ang. n.larz", „Wolność" -0d- 1.1',cza 6, tel. 427-7~; Pole
.Nędznlcy" II se1rl.a - f~<DWio.cid 2!~t 14„~ef~ bytWa. sie w ~eja.lnej sie (d-orośli I d<zle>e') Al. 

.>rocl fra.nc.-NRD ~w S-%3" g. 17, 19 ka.s'e kt'n.a „Balłtyl<" 1 Mia•j.a 24, tel. :IB-2-98. 
od lat 14 ~ 10. 1~-»0. 15 OKA (Tuwima l4) „Pułap (u.J. Na.ru1tc•w'1c:z.a 20) w 
17.30, 20. 20, 2. - J.l'.lk wy ka" prod tra.n.o. d=w. i~1~e·c!r:1.'e w g-0d:z. 20. 2. 
żej od J.a,t 18 g . 115.~. 17 41i * :lf. * Gadrz.'<11a 19-22 Sró.dml~-

POLONIA (Piot1n:rroW1:>1k1a· 20, 2G. 2. 11ie=rt1ne ' ' Uw:i.ga! R<:·peirtu.a.-r ~o- ścle - P1.o·t1f.cowc<rrn 102. 
6'11 „MieJs.ce na górze" PIONIER (Fraon1ci1!,d<aństka l'?_.ąd!Zcl!1.'> l!la nOOisit.a.wtle tel., 2~1-30: W·!~zew 18-72 
nrod. ang dozw od lat 31) „Pa.n S•l<>ń" gio<lr<. 11 k<l-munHka1,1 M'.ej&kiego (dz.c-c) K0tpc.,ns.k1ego 79, 
13. e 10. 12 30 !5- 17 ~O.. Bramkarz z naszej Za.m:ądu Ki·n tel. 27".>-18 g. 18-22 (do-
20. 20. 2. - j1 r.c wyrżej 'u'iicy" p--' ~esk!ej _ · rool') - S7Ipita1na 12, tel. 

ivu ~ .lllllPTE~f 345-1!!; Bałuty (dz'eci i WISLA <Tuwima nr 1) dozw od lat ? g 15.SO. rB „ dcir.ośli) - z. P.a,ornoow-
.. :vra,~ka Joanna od Anto „Spotkania w mroku" sk'ej 3, tel. 541-00; G<>rna 
!ów prod ool doz":'. pro-d NRD dorziw od lat 19• 2• (do-rośli i d'Ziecl) - ueerz-
~ lat 16 e IO. 12 ao. lo. 16 g 17 30. 19 45 P1otrkowska 193. Arm'' n'c:La 6, teł 427-'70, u~. 

. · 3'0, 20. 20. 2. - j.crot iwy 2_0. 2. „BramK.aIDZ z na-~ze~wO'lle1 53. Zi;rler•l<s P'o\1rrn:ow'1k~ 269. tel. 4()6-5~ 
<ej S'Zej uli-cy" g. 15.:1~. fi3. Plac Wo1c1ości 2. Pl•~ rdnrośll); Polesie (dJo,rośl·i 

WLOK.NIARZ - lliec<r.Ym- ,.SpotJcainia. w inroku" Poko.1u 3 Rzgowska SI i dlz'ec") Al. 1 )4aJ& 24, „ . -.~· n,~. ~.4Q - da~ » tel. ~--

Wyrazy głęookiego wspfilczuoia kol. 

TOMASZOWI OLEJNICZAKOWI z po

wodu śmierci 

• 

Z O NY 
składają 

397-T 

ZARZĄD, RADA NADZORCZA, 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 7.e 

SP-NI PRACY „BUDOMONTAŻ" 

w ŁODZI • 

„„„ ...... „„„„ .... 1 
i 

W dniu 17 lutego 1961 r. zmarł w 
wieku 71 lat 

TADEUSZ KURKOWSKI 
n~tariusz Państwowego Biura ~o
tarialnego w Łodzi, b. sędzia. Sądu 
Najwyżs:zego, odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi. 
W Zmarłym pra.wnictwo polskie 

utracił-O niezastąpionego Kolegę. Po
grzeb odbędzie się w dniu 20 lutego 
o goil'L. 16 z kaplicy cmenta.rza na 
Dołac'h, o czym zawiadamia.ją, 

KIEROWNICTWO SĄDU WOJE- § 
WóDZKIEGO dla m. ŁODZI, ~ 
PAl"l"STWOWEGO BIURA NO
TARIALNEGO w ŁODZI oraz 

RADA ZAKŁADOWA. 

Tow. MARIANOWI WRĘŻLOWI, 
dyr. ZjednoC7.enia Przemysłu Przędrial

ni Czesa.Rkowej, z powodu ~>Q 

MATKI 
wyrazy głębokiego współe-Lueia. 

skladają 

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁA

DOWY PZPR, RADA ROBOT-

NICZA i RADA ZAKŁADOWA 

ZPW im. GWARDil LUDOWEJ. k, 
396-T I 

&Z ;•er• ,, 
**Ei& 
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Z obrad wHlne~o zebranin PZPN Koszykarze Legi\ Pierwsze ,vvnik i ?:1 i 6:0 

obrad W 1
/4 finału Polonia i Baildon szturmują 

0 naszym Pucharu Europy do wrót I ligi hokejowej 

Czv. targi przy stole 

maia, ~ec~~owac piłl{arstwie 
(Od specialnego wysłannika) ls.ja wni06kowa <która dok0<n.a1a 

olbr zymiej pracy prrejrzenia kil 
Atmo;.f-erą liberum veto po- sze j dyskusji, p001.i·2waż poprzed ku.dziesięciu wnio_.s.ków. Opo,wi·e-

wialo wcwra.j w s.a.lach obrad nie go dnia plenum zarządu z az1ala się ona zaecydowarne za 
wa-lnego zebrania PZPN. Gdy udziałem p-rzedsta·wicieli wszyst- możliwością zmiany barw klu.bo
p rezes Gltnka cJ.o.konywal otwar- lci~h okręgów o.siągnęlo a.b.solut- w:vch w ci.ągu całego roku, a. me 
cia obrad, byliśmy głęboko ną j·edn-0myślność w podstaw{}- tylko w okresie grudnia. Je,s.t to 
przeświadczeni, że u.płyną one wyoeh sprawach. Aż d·o tej chwili chyba najioSto.tniejsze w mas!e 
w nastroju oficjalnej uroczy.sto- bylem pewien. że prez,esi mnych zmian, jakie być może 
ścf i nie wywołają nawet wit}k- OZPN-ów dos'tatecznie dobrze zadekretuje dziś wa,lne vebra-

Sportowa 
zabawa 

dla dziec.i 
Balu I 

tep.rez•sntują swoje orgamza·cj e n.ie. 
teren.owe. Tymczas.em okazało Jesit również' raczej prze.s.ądzo 
."ię. ż,e jest to tylko fikcja. •W ne, że pierw.sza liga skladać się 
godzi,nach p0<p0<ludniowycb przy- l:ędzte z czterna.s.tu d·ru.żyn. ale 
stą,pily d0< pracy komisj•e. Wów- nie wiad0<mo, czy w bieżącym 
czas na jaw wypłynęły ogr0<l'nne roku ro·zegrane zostaną jej mi-
rozbieżności w stan·0<wi<ikach de- s trzo.sitwa w dwu runda·ch czy 
lega.Łów. Mi.ma ro.zpa.czliwy~h mo·że nawet w trz.ech. Jedno
"' y&itków dzia.!a.czy obdarzcmych myśln.ość panuje przynajmn.iej 
zdolnością obejmowania calo śc1 w poglądzie, że ni.e mo·żn·a ligi 
zagadn ień polskiego· pillrnrsbwa, rozdzk~lać na dwie gru.py, sk0<ro 
nie udal0< Slię oo.iągnąć po•rozu- przed 9 la·ty taki eksperyment 
mienia w żadnej z zad•ecydowa- zakończył się calkiowitą ka·ta

Ko.szyka<rze wa:rszawS1k1ej Le
gii za.kwalifi.ko·wali się a.o 
ćwieTfi.na.Jów pucharu Europy, 
gdzie walczyć będą z mlstJ'z;iw
::iką drużyną Związ.ku Ra:loz1ee
kiego CSKA Moskwa. 

W Sofii Legia wprawdzie 
przegrała w rewanżo·wyr:i. me
czu ze Spa.rtakiern Sofia 62 :67 
(33:31), ale ponieważ pi er wszy 
mecz tych ze.s<p0lów zai<r,ńczyl 
się zwycięs·twem Polaków róż-
1nicą 29 punktów, przesz.l: oni 
do następnej rundy. 

Warcholska 
i Walczak 
wicemistrzami 
stolicy 

Wczora.j w łód21kiej Ha·l• Spo-r 
towej ro•zpoczą~ się tu.miej d!l'\.!

żyn kandyd,ują1.:ych do pie.rw
szej ligi ho<kejowej. :l'aiko pierw 
sze odby:ly si-ę spa.tkania Pólo
nii bydgoskiej z Fo.rtuną (Wy
ry) oraz LKS z Baoi-ldonem Wy
ni,ki tych spotkań są racze] 
szokujące, bowiem zarówno ze
spól Pol-onii, ja.k i Ba'!dQnu 
0<clmiooly wysokie ZWY'cięs~wa. 

POLONIA - FORTUNA '7:1 
(1:1, 2:0, 4 :0) 

Początek meczu ahs<dut.nie 
nie zapowiada.t ta1kieg0< ','lvni
ku. Fortuna zdawała s1e bvć 
równorzędnym przec.iwoikiem 
atakowa.Ja nawet cz~ście;, choć 
nies.kuteczinie·. Gdy w drugie: 
tercji Ślązacy moc.no na.c •• snęl1, 

, publicz,ność obdarzająca ie!: 

W'icz, natomiast dla SJązaków 
da.[.\lze dwie bramki zdobył 
Górny i Wadaw. Pierwsze 10 
mi.nut os.ta.tniej te·rcji rmnęly 
bezbramk-0wo, lecz po zm'anie 
.<>tron LKS z,nów utracił trzy 
bramki. Ma lo slrn t ecz.n~ ~a 
na.pa.stników sprawiła. że l.KS 
nie zdobył się nawet na •Jzy.s.ka 
nie honoro•wego punktu. 

Bramki dla Baild-0nu uzyska
·li: Ogórczyk - 2, Górno. Wa
cław, P()lklacl.nik i Jończyk -
po jednej. Sędziowali pp. Wu
iek ('W-wa) i Prymiń~• IPo
znat'l). 

Dzisiaj odbędą .się dalszi> dwa 
mecze. Grają: LKS - Polo
nia i Fort'l.na - Baildon. 

* * * RoZJpoczęly s.10 na Torkac1e 
Cinal{)1yve rozgry\vki o m i,sttrzo
s1\-wo Polski w hokeJU na l-0-
dzie. 

Zapowia<lniy kanH1J\vał sporlo
w y dla dz'eci odb~d:z.ie s ię dlz! ś o 
godrZ. Hi w saH przy u.l. Ter"'5y &2. 
O r gan';za twem jest Z·MS D;zi.e-:01-
llY BaJiu,ty i SKS Start, 

nych poprzednio spraw. Zag.raly stro-fą. 

partykuJa.rne int.eresy. Do.wietlzi.alem 8i-ę, ż,e zapadła w Wanzawie odbyły s-lę mi-
Są ok~gi, które gwa•lto.wnie decvz.i·a w snra·wie ;;~dadu na- strzos-vwa w jeździ.,. figurowej na 

sympatią liczyła się z porr.żką 
Polonii. Tymczasem Polon;a 
przetrwała okres na.p-oru prze
ciwnika broniąc się umie!ętnie, 
a po•tem prze:9?.la do •kont.::.-<:.kcji. 
Będąc drużyną bard·ziej doj
rzałą. a przy tym o-bd·l~Zoną 
zmysłem W)1ko·rzystywania oka
zji podbramkowych, wygrała 
drugą tercJę 2:0, a w o.s».a.t niej 
ro-z:sz)>irowaw.s•zy juQ: slabe 
pwnkty przeciwnik'>, wyższość 
0woją udowoclmila zdobvciem 
da.lszych czterech bramek. 

W pierwszym me·czu f·na!o
~1ym spotkały .c;ię Górni*~ CKn
towice) z Pcmoą·za<ninem (To
ruń). Efektowne zwyc-.:s• wo 
od,niósl Górntk 9:1 (2:1, 3:0. 
4:0). 

d · d ·1· · ·1· · · · • · "' lodzie dla zawodników kla.sy IH. 
ązą o moz 1w1e naJ 1czm•eJ.SZeJ stępnej grupy pitkarzy, którzy w misitrzos·twach brali rówuiez 

Il ligi, w przek0<naniu, że 'Zdo- jrdą do M-elb0<u.rne z pomocą udział zdolniejsi łyżwiarze lódz- Pod ligowym 
koszem P rc•giraun pI'2.1€t\V11'd1uje 'SZełr~g 

lają do niej prz,efo·rsQwać swoje dla tamtejszej Polani.i. W.śród cy. 
d·ru1ży.ny. Są okręgi, które sądzą, nich zna.jdują się obyd•waj bra- w konkure-n.cj.i dziewcząt zwy· 
i-Je 64-zeapolowa III Hga rozw;ą- cia Gro.nowscy, zdecydowanie ciężyła Ewa Rykow„ka (Sarm_ata) 
7,e wszyst.k!i-e 'brudnOIŚC'i !u.tb0<lu , odrzucono nii:tomiast WS.ZJ'.stkie przed Sylwią warclrnls-ką z Lodz- Sympatycy Fo.rtUtny, którzy 

c:tral<.oj i 1'.iila dtZieci, \ey.srtę:py z.na
ł'lY·OO akto rów i tresurę małpek i 
p'c, l<ów, gro\e.<f<ę 2•kr·~·ba.ty·crmą. 
bal-et drz ~ ecię.ey, r_i·01l11k.u1rsy c.:r.~ i estir 
orc:a; rorzd!ain:e tla-gród ofiajrQIW.a-
11y•ch przez D"ZJ;.,.,!rucę Bal'uty i 
Łócirz.ki Zwią\Z'Ek Spół:ckzi•e-Jnj Pd'a
cy. 

pon1eważ wypływa.ją 0<ne wylącz r.octania łódzkich zawodnLków. kiego T<>w. Łyżwiarskiego. wa.r-
b k I 1 

"" chuls•ka jaz4e szkolną za.kończyła 
'!)rzybyli z wycieczką do Lodzi, 
.o.rodze się rozczarowali. Przy
znajemy, że ho.keiści Fortuny 
rozczarowali równiez nas.. 
Pat.rząc na ich grę a.ni ru.;o:-,_ nie 
nwgliśmy zirowmieć, ja·k Bail
don mógł przegrać z ta.1<i.m prze 
ciwnikiem. I to wy.sO<ko. 

Derby poznafwkie w I Jjdze 
·ko.szykówki mężc.zyzn za.kończy
ły .się zwycie.stwem Lech;,. któ
ry po;kooał Wartę 71:56 ('.?Sl:29). 

nie z ra· ·u w tej < a.o,ie r-0zgryw Dziś od rana nas.tąpi akt fi- z przewagą 2· pu,nl<tów nad "woją 
kowiej ich przedstawicieli. Za na·łowiy ba.talii 0 nc·wą fo·rmę i k0>nkurentką, w sumie je'!-1>ak da
tym wsizy.stkim kryje się ciasny s;r&t•em rozgrywek m i.strzowkich la się je.i ~dysfansowac o 0.3 
loka.lny ~nteres, a calość po<lla- o-raz 0 sik.lad władz PZPN, przy punkta. 'TrzPcie miejsce z.d<>byla 
na jest oczywiście .sos.am rzeko- czv. m w tei· ~·ta.t.ni·,,.i· k\"e.s·ti·i· lglikows·ka (Łączność W-wa). 

- ~ - ·v W lrn·nlrnre·ncji chłopców podob 
mej troski o dohr0< pi.lkarstwa. nie pr·z.ewiduję raczej wywróce- nie dobrze s-pisat się d1·ugt repre- Sukces Startu 

i porażl<a Unii 
imprezy Do późnych go<lzin wiec.w·r- nia proje~tów przygo<towan.ycb zentant ŁTL. Walczak, który za-

nych tl'wały spory i ni.e d0<pro- przez komisję-matkę. iąt drugie mie.is·ce, po Grze-grzól- Bram.ki dla . Polonii u zy.:;kali: 

t 
ce z Lee;ii. Trzecim był Stenge 

Sp9f OWe wadziły d0< porozumierua. CD W. KACZMAREK (Łącz.nosć). 
wi.ększ.e o·kręgi wstrzymywały -----------------------------

Brze.=:,!d - 3, Ja1ni.sze·w·.sk1 - 2, 
Przewo.źni.k, Tyli.s.zczak po 
jednej. JedY'ną bramkę dla 

NIEDZIELA, 19 LUTEGO się w decydujących chwilach o<l 
HOKEJ NA LODZIE. F~11ał mi- gło.s0<wania, reze·rwują·c .sobie 

sbrz00>bw Polski grupy B od go<ltz. prawo rowk·zyga.n.ia mandatem 
17. LKS - Potlonia (BydgoszzclZ) i dziś, gdy te sprawy 7'nów .S•ta.ną 
Baild-0n - Fo•rtuna (Wy·ry), w na plenum wa·lnoego zebrania. 
hali przy ul. Zerom•l.<iego. Znajdujemy się więc wobec 

Egzotyczny gość 
Fortuny 2ldo·był w I te~c.i1 
Pu.SJcelnik. Sedziowali pp. Ro
mainow.s.kj (W-·wa) i Przywien
·da (Kraków). 

Siatkarki lód.zikie ze zmiennym 
powo·dzeniem grają w turnieja.c<l 
i ligi. Start mo.że wykazać się 
sukcesami, gorzej natomiast jest 
z Ull;ią. wczoraj siatkarki ątarLu 
!}o·ko-naly w czterosetowej walce 
gdański AZS wygrywając 10:7, 
15 :13, 14 :16, 15 :6. 'rył ko w trtZe· 
cj.i:n- .;lięcie gda.Qs-z.cza.nki stawiały 

!'P.;I>3QZlll}'\'Y ",.opór, .. nat-0m!ast w 
czwai'tl;m secie ·nie-wiele już mia
ły do powiedzenia. 

ŁYŻWIARSTWO. Za.w.o<:ly w jeż nieslychan.ego zam~tu w kiero·w 
C:lz ;e figui.·ow:e,j «ła loctrz.:~ . ~ udl!'-la niczych organach polskieg() fu.t-
łem repre-zentzntów Polski na b , N" . kl · 
mislirZoEt.'!'.a .ś.-wi.ąta w :{'ra<l.ze or.az o.u. · ie Je.sit wy - a-c2>0n>e, ze 

dpbrym naueiycielem 
BAILDQN - LKS 6:0 

. - (1.:0, 2.:o,, 3:0) 
Baild-0n pov . .razn1e \.\rznv:·..cnio

ny byłymi zawo-dnikarni kato
wickieg-0 Górnika nie móg! 
zaimpo:iować klasą swe .i gry. 
By-1 nieco leo.szy od L!(~ -
to pra.wda, zaslużyl na zwy
cię.s•two, lecz nie w taikicb roz
mial!'ach. 

bal ctzi.eeięcy. oo.dz. 11, hala przy bezgranicznie zmecz,eni całym 
ul. Zerom„k 'ego. tym kadrylem, delegaci o.agle 

KOSZYKOWKA. LKS - Spotem I zdecydują się v.rrócić do st.a.nu 
I Jiga męska godz. 18 uL Za.kąt- .!'przetl roku z sy.s<temoem wios n a 
na 82. AZS - Start, U liga. godrz · · · 24 d · . · d 
ll.3U, u\. Zw1rki 11 i KoJeja.2'\Z - -: 1esien, z ruzyna.m1 w ru-
LKS II. II liga, god:Z, 12. w pawilo gie .i lt.d'Ze it.d. 
!()ie Widzewa Na'j"1Jl'ra•wniej zadziaJala komi.-

SJATKOWKA. U11ia AZS 
Gdali~ i St.a.rt - Ged&n l.a I lig.a 
~cl'lska oo godz. 11 w sali Stairtu 
w Juli.a110<Wie. 

SZACHY. Mistl"ZlOshwo kl. A 
Start Ib - Ląazm.ość , ul. Piotr
.k0<ws-ka 48, Metal<J<Wi-ee - ŁKS Ul 
Traul(u1:ta 12. TSKZ - Unia. ul 
Wie0kow1;kiego 13 l Tramwaj-a.rz 
- Boruta, ul. Tra·mwajow.a 11. 
godz Il . 

WALNE ZEBRANIA. wa.J111e Z€· 
bra•1 :e spraiwozda•V.'C'ZłO-WY'bO·rcze 
ŁództkJ eg<> Okręgowego Związku 
PlywaClkiego godz. 9.30 w świetli 
cy Sta,rtu nl Piotrl.<ow>i<a 48. 

BOKS. Lódź - Kra.ko"·· w Pa
b' an 'oa.c>h o g>o<'kz.. 11.30, sa·la przy 
ul. Orlej 1. 

Liga angielska 
Aston VHla - T<>ttenham 
Bkmi•ngham - Leieester 
Burnley - Swa.nsea 
I.eyt.on - Sheffield We-d. 
Norwich - Sunderla•nd 
Sheffield Ut. - Blackburn 
Blackpool - Prest&n 
Everto.n - Chelsea 
Ma.nch.,,.ter Utd. - Bolton 
We·s.t Br<>mwich - Arsenal 
Bri•gł1ton - Middle.sbrough 
Derby - Liverpool 
Ipswich - Leeds 

0:2 
1:1 
4:0 
0:2 
0:1 
2:1 
0:1 
1:1 
3:1 
2:3 
0:1 
1:4 
4:0 

Zdumiewają·co szybkie 1>0·ttę
PY czyni w Łodzi h0 7(<:i na 
trawi.e. Wprawdzie dzie'i go 
jeszcze duży dystans pd. tych 
okręgów, k.tórym przys!uauje 
miano kolebki tego sporin, lecz 
utracony dystans nadra'Jiamy 
milowym·i krolrnmi. Raz ? tego 
powodu, że . mamy w Lodz; 
chętną i uzdolnioną mlod:1eż. a 
po drugie>, że dajemy je; do
br<' wzory. 

Zachod.zi pyta.nie, skąd mlo
dzi hokeiści lód ze y czerpią te 
d.obre wzory? Otóż źródłem ich 
wied.zy o dobre.i grze w hoke
ja na trawie są studenci Hin
dztsi. prze·bywający na 31 uiiach 
'lV nas.tym m.ieście. zwi"!szcza 
p. Kichtlew, występujący 1v 
barwach Budowla.nych, olea.zal 
się nie t ·yZ.ko dobrym za.wodni-

kiem; lecz n.iemniej zdol-
nym i.nstruktorem. 
Zarząd Pols/c ie go Związku 

Hokeja n.a Tra.wie z przy iem
nośc i ą wylwrzys talby ta.1-ent p. 
Kicht'lewa dla przesz·kolen ia ka-
dry n<irod.owej. Zamierzał g-0 
nawet pr.umieść do Poznani-a. 
Niestety, p. Kicht1e1v związany 

jest z gruntem łódzkim. stu
cli.uje boti:iem w S2lco/.c F·ilmo
wej. To byl powód jego odnw
wy. 

Tym niemn:iej p. Kichtleu: 
obie-cal !Jrzestawiciel.om okręgu 
lód.zkiego, że zajmie się grupa 
chl.opców w wieku 12-14 lat i 
pokaże. jak można u:ys;kolić 
młodzież. Okres s.zko7enia prze
w iduje nas.: sym._oa.tyezny Hin-
dus na cztery la.ta. (lC) 

Lo<lz;ia.nie natrafili na zde
cyidowa.nie twardy opór, mimo 
.to mogli u.zy.:ikać kilka bra 
melc Oka·zje byly, nieste·ty ho
keiści lód.z.cy nie umieli z n!cb 
!lrnrzy.:.:ać. LKS walczy! jak 
równy z równym w I tf'r<"ji ·. 
mało br-akowa!o, żeby Wójcik 
umieścił krążek w s•ia.tce gos
ci. Na-tamia~·t Baildon n:c n;i: 
mógł zdziałać. Karota odv-'rfici
la się w momencie, gdy K:i.r
bo·wsiki p-0pel.nil fatl1lny blad. 
Ogórczyk dos•zedol do &\rzalu 
i... tak się zaczęło. 

W II tercji spoolowa.t Zydle-

Najlepiej w sz:l;tcc lódz.kiej za
grały Cent oraz Zachos.t. 

Unia uatomia.s-t nie może Jl-O• 
szczycić soię podobnym osią.gn.ię· 
cie-in. W meczu z Gcdanią dozna
ła bowiem p°'raźlti 0:3 (6:15, 9:15, 
15:17). 

Polonia (Bdg.) 
remisu•e w Rumunii 
Druży<1a p'tk•.1:·,f;,a I-lig0<wej Po

lo-n~i By•d1g.09Zicz. prze·byw.ająiea tia 
zgrup.owc;:n;'U t•rt:t1 lngo•wym w R·U
muoii roiz·e-grala w B L'f.tares-z,c ' e 
p'erwsze &potk~n'.e spar r :ngowe. 
Poltf.-ti ze·srpół 'ZJrem' sował 2:2 z re
p r€<Z<:<'.'ltac-ją .jun'-0:·ów rumuń '. l<'.oh, 
p::-z~·i<ot.c.-.v•ują.cych s:e do tu"n:eju 
UEFA w Portn.tg,alii. Pltka;!'Ze byd
E!OScy zd•'.lbyli bramk '. ze strzałów 
N·c1rk.cws·k~ego i Ga·cr ~ o ·w:a•ka, pro 
wa.ć!;zą,c do prze-t"Wy 1 :o 
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AL MORGAN 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

Kobieta: Zabawny. Cha, cha, cha! 
Potem prz.estały przycho:dzić przekazy pie-
111ię2Jne w p'.ąt-ki. Zjawił się gcsiPodarz po 
komorne. Sklepy zaczę-ły przysyłać rachun
ki. Potem wyłącz~.no mnie trzy razy w 
ciągu tygodnia z audycj.i Fullera. „Dl•a 
Tównowagi" - powiedzieli. Pamięta pan, 
mieliśmy wtedy irnnclllską śpiewacz1kę. 
Więc powiedizie1i, że t.o d·la równcwagi. 
Potem skas·owano i te moje występy. 

Tymczasowo" - powiedz·i.eli. A przez ca
ly ten czas Fuller ani słówka nie P.isnął; 
Moje pięć tysięcv wystarczyło na iak.1es 
<:ztery miesiące. Ha.rry od. razu zrozun;iał, 
co w trawie piszczy. WyJechal do'.) Ph1lly. 
Doz.tal tam ora·cę w NBC. Ja w końcu 
wróciłam do '·Fullera. Boże! Leżałam u je-

go nóg. 

Męż· czyzna: I? 
Ko b ie ta: Przyjął mnie iz powrotem. 

Nic mu S·;ę nigdy nie wymknęło. Nie 
-chciał mnie. Ale po prostu n.ie mó.gł wy
puścić z ręiki czegoś, c-o kiedyś do nie·go 
należało. Wtedy zaczęłam przemyśliwać, 
jakby go tu zabić. PaJ'Szywy dra11. Par·szy
wy, świński drań, taka jego mać! 
Mężczyzn a: Przykv::i mi, Karola. 

strasZIIlie mi przykro. 
Kobiet a: Pan ie.st wspanitałym, cu

·downym fatetem. Pan by nie · wyjechał do 
Philly, prawda? Pan by n' e uciekł ode 
mnie w ten sposób. prawda? 
Mężczyzn a: Nie, nie wyje-cbałbym 

do Philly. 
K o b i e t a: Pocałuj mnie, pocałuj mini~ 

mocno. 

(DWADZIEŚCIA TRZY SEKUNDY 
MARTWEJ TAŚMY). 

Mężczyzn a: Obe:jmij mnie za n~'ję. 
Kobiet a: Mo·głabym z łatwc<cią„. 

(RESZTA ZDANIA NIEWYRAŻNA. RESZ
TA TAŚMY PUSTA. KONIEC TRANS
KRYPCJI). 

środa 

W śr·o<le przyszedłem wcześnie do biu!t'a. 
Mi·ałem jeszcze d•o przej•rzen.ia kupę wy
c'nków prasowych. któr.e Nick wygrzebał 
dla ronie. Musiało być parę mill'l.ut po szó
stej. kiedy wsze-ilem do hallu Am.a:l.gama
ted. Zaczynało świtać. 

Czułem się okro:pnie. 
Byłem też przerażony, że tyidzie11 tak 

niesłychanie szybko mija. .Już Ś·roda . Co 
p·rawda ledwie się za·częła, ale pnecież t-0 
środa i ty1kio około pięćdziesięciu godz'.n 
dzi·eliło mnie od slu-chowis-ka. Marnowa
łem diabel.nie dużo cza.su zbierając 1>tosv 
materiału, który nie na<lawał się do żad
nego słuchowiska ra<liowego. 
Odkąd ipracowałem w rndio, nig:<ly n'e 

z~arzył,o mi się przyjść ta•k wcześnie do 
~1u:ra. Otaczał mnie dz·iwny, nieznany 
sw1at. Byli tu lu<lzie, których istnienia ni
,gdy się nie domyślałem. Joe Talley, nao:;z 
ranny pt.as.zek budzący miasto poranną 

:muz)"ką z płyt, s:edział już przy biurku 
;pisząc pracow1ci1e swoje improw·izoweme 
wstawki i p:•pij.ając cza•rną ka;wę, żeby się 
całkowicie obudzić i mieć taki glos, jakby 
.iuż był na noga.eh od nie w'em kiedy. 
Kiwnąłem mu ręką przechodząc koło j-e·go 
;pokoju. 

- Cześć p.0<v.niedziałem. 
- Świst od.rzekł. 
Zoba·czyłem służbę napełniającą dzbanki 

wodą. gońców rovn:•szących pocztę poran
ną, człowieka z termometrem w ręku, z.ei
mującego się s.p•rawdza.niem temperatUtry 
w całym budynku. 
Około pół •d•o dzdes•iątej z.jawiła się Gin

ny. Tymczasem zdążył'em przejneć niemal 
wszystko, co . Nick wyciągnął dla mnie z 
kal."totek. Poczita poran!lla przvn'osła <lwa 
cieka·we ka·wnl'ki. Jed.nym z nich był bi-u
letyn pre·sowy 2lredagowallly przez Nicka 

Cellantano. Do biuletynu p-n:ycz0pi:•na by
ła kart:ka od Nicka: „Trzeba żyć". Ot.i 
treść biuletynu: 

Amalgamated Broadcasting System 
Sekcja Radiowej Informacji Prasowej 

Nick Cellantano 

no natychmiastowej publikacji 

NA T~OPIE WIELKIEGO CZŁOWIEKA 

Ed Harris, ,.,,-ykonawca jednego z naj
popularniejszych programów nowojors.kich 
Aktualności Stołecznl?, jest na trepie wiPl· 
kle.go człowieka. W piątek o godzin'e d·wu
d2l'es,tej drugie.i centralnego cza·su nowo
jo1'skiego Harris wysfaoi w słuchowi~ku 
dla uc:zczenia Pamięci Herba Fullera. Slu
chowi.sko to będzie tra.nsmifowane przez 
peln.ą, sieć ra<li.ov.1ą Amalgamated Broa'.l
ca·shng Sys.tem. Od chw'li tragicznej śmier
ci ulubieńca Amel'Yki. który z,ginał na po
czątku tygodnia, Hauis spęd~ł literalnie 
k-a·i<lą minutę tropiąc dane z życia He:rb<: 
Fullera. Uzbrojony w p~·zeinofoy ma.gneto
fon odwiedził ludzi, którvch HeTb 7..nał 
O!sol>iście. Przeprowad.ził dłu.g' e rozmowy 
z os.obistymi przyjaciółmi zmarle~o. '2: pa
nią Fulle•r i dziećmi i, oczywiście, z «ro
d~i,na Fullera» cieszą.ca się światowa eła
wą. Dla Harrisa była to p1raca i.n.s.p'.rf}'N<l
na miłością i od<la1n.iem. bo Ed dos~·s! RiP. 
do ·ra<lia d.zieki pow.seechnie lubianemu ko
mikowi radiowemu. którego nazy wani> 
Wie•łkim CzJowiekiem. 

fe. d. n.) 
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